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li Ziazcł PZP~ rOzpoczqł obrady ·· 

Prezydium '.U Zjazdu. Przemawia przewodniczący KC PZPR, towarziuz Bolesław . Bierut. 

WARSZAWA, 10.3. 
Jl Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej rozpoczqł obrady dnia 10 marca 1954 r. 

w Warszawie, w wielkiej sali Akademii Wychowania Fizycznego. 
Ocz1 pn:ybywających delegatów I goAcl kleruJit 1lę na włdnleJl\CI\ nad prezydium plaskorzetbę przeilBtawlaJ""" Marksa, Enrelsa,. Lenina I flltallna, otOC'&llną czerwo­

nymi i blalo-czerwonyml sztandarami. Po obu 1tronach prezydium - na Postumentach poplenla: Ludwika Wary6skle10 - łwórcy I or1anłzatora pierwszej polskiej par• 
tii rewol11cyjneJ - „Proletariatu", oraz Marcele10 Nowotki - pierwszego sekretaiu Polskiej Partii RobotnlczeJ, Na •li widnieją portrety w7blto7ch polskich rewulu„ 
cjonlstów. 1 

Punktualnie o godzinie 12 przybywają członkowie Biura Politycznego, zastępcy członków Biura Politycznego KC PZPR 1 członkowie sekreta­
riatu KC z przewodniczącym KC PZPR - Bolesławem Bierutem na czele. Wra~ z nimi wchodzł\ na salę członkowie delegacji KPZR z pierwszym 
sekretarzem KC KPZR N. S. Chruszczowem na czele. 

Delegaci wstają z miejsc. Wybucha gorąca owacja. 
W !mieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej obrady Il Zjudu zagiija członek Biura Politycznego KC PZPR - Józ;ef Cyrankiewicz. . 

P rzemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 

TOWARZYSZE! 

5 la\ temu nasz.a partia, 
kontynuatorka bohaterskich 
walk polskiej klasy robotm­
c1ej, pocljęl<r stary bojowy 

sztandar polskiego ruchu re­
wolucyjnego, by poprowadzić. 
naród polł•.r . 3 <cyOl:Kanie 
awego t<1z.kwitu, sw-0jej siły, 

na spotkanie trudnym dniom 
walki o codzienną realizację 
Sześcioletniego Plan.u, na spot­
kanie zwycięstwa we wspólnej 
międ:1;ynarodowej walce o bez. 
pieczeństwo i pokój. 

Ni'ezapomniane wzruszenie 
tamtych dni Kongresu Zjedno. 
czeniowego, gdy przezwyciężo­
ny został ostatecznie rozłam 
w szeregach polskiej klasy ro. 
bolniczej, gdy towarzysz Bo­
lesław Bierut z tryb'uny Kon­
gresu proklamował powstanie 
Pol~kiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, gdy syreny fa· 

bryk, hut i kopalń wieściły na. 
rodziny jedności klasy robot­
niczej, trwały fundament siły 
i rozkwitu narodu, to wzrusze­
nie spoilo wówczas z partią 
całą klasę robotniczą, z przo• 
downiczką narodu klasą ro. 
botnicz.ą wszystko, co było 
najlepsze w narodzie, masy 
pracujące chłopstwa i inteli· 
gencji, 
Odtąd jedna była tylko dro· 

ga. Była to i jest droga do jesz.. 
cze głębszej jedności szeregów 
partyjnych, do coraz mocniej. 
szego sojuszu klasy robotni­
czej z pracującym chłopstwem, 
do coraz serdeczniejszej wię· 
zi partii z masami bezpartyj· 
nych, do szerokiego frontu na­
rodu polskiego, walczącego o 
pokój I Plan sześcioletni, do 
coraz to nowych osiągnięć i 
sukcesów w budowie podstaw 
socjalizmu, w uprzemysłowie­
niu Polski, w tworzeniu pod. 
staw jej siły, jej rozwoju, pod. 
staw proklamowanej teraż na 
gruncie tych osiągnięć walki o 
szybszy wzrost stopy życiowej 
~ajszerszych mas. Tą jedną i 
jedyną drogą poszła partia, 
poszła klasa robotnicza, po· 
szedł naród polski i dlatego 
dziś Wy, Towarzysze Delegaci, 
którzy reprezentujecie tu na 
Zjeździe niezmierzony trud, 
wysiłek, dążenia, aktywność 
milionowych mas robotniczych, 
chłopskich, inteligencji, męż­
czyzn, kobiet i młodzieży, ich 
potrzeby i oczekiwania, z dumą 
Jnożecie ~atrz.e.ć na trudne ~ 

to~. Józefa Cyrankiewicza 
slągnlęc!.a okresu minionego, Wspaniale dokonania nasze. 
dziś, kiedy wytyczać będziecie go narodu w dziele budowy no. 
partii, klasie robotniczej l ca- wej, silnej, coraz zamożniej. 
łemu narodowi dalszą drogę szej Polski, dokonania, które 
zacieśnienia sojuszu robotni. podsumowywać będziecie na 
cz.o - chłopskiego, rozw1J1.1ęc1.a tym Zjeździe, głoszą 1 głosić 
produkcji rolnej, szybkiego będą wieczną chwalę tych bo­
poów7;s~nia stopy życiowej. jowników o Polskę Ludową, 

Nie bylo .,.,\wy jesu:ze w którzy swą walką i ofiarą, 
Warszawie ani '!'rasy W-Z, myślą i czynem torowali dro· 
ani Domu Partii, al:'.~ szeregu gę naszym czasom. Dokonania 
pięknych ulic, ant MDM,„ ani te głosić będą wieczną pogar. 
Pałacu Kultury 1 Nauki. Nie d~ tym, którzy Polskę kiedyś 
bylo wtedy jeszcze w Polsce a. dławT.ii w zacofaniu, którzy 
ni Nowej Huty, ani nowych Polskę żdradzill i z:a~rzed?li• a 
wielkich pieców Częstochowy takie tym, któ~zy dZJś sp1s_ku. 
i Sląska, ani licznych nowych •ją bezskuteezrue ~ naJwięk· 
elektrowni, ani Wiz.owa, szymi wrogami. l~J ru~podległe. 
Wierzbicy, ani Kędzierzyna, go bytu, jej bezPteczenstwa, Jej 
ani Żerania I wielu innych o- osiągnięć. 
gromnych zdobyczy Polski Lu- Dokonania nasze, siła Pol­
dowej, zdobyczy, stanowiących ski Ludowej gpsić będzie wie. 
podstawę proklamowanego czną chwałę ..,,Yielkiej Rewo. 
dziś szybszego podnoszenia sto. lucji Paźdz.ierniiitowej, która 
py życiowej. utorowała narodibwi _polskiemu 

To wszystko 1 wiele Innych tak jak i innym ' narodom dro. 
ogromnych zdobyczy na tron. gę do wyzwolenła społecZ?ego, 
cie gospodarki, oświaty l kul- głosić będz.ie cli'walę ZWlązku 
tury, na froncie czytelnictwa, Radzieckiego, k/,lórego ~ila · WY· 
na froncie przeorywującej ca- zwolila Polskę spod h1t_Le.row. 
ły kraj rewolucji kulturalnej, skiego najazd1U 1 umozliwila 
było dziełem ostatniego pięcio- wejście na d gę zjednoczenia 
lecia, dziełem wspaniałego WY- z prastarymi ziemiami nad 
siłku narOdu polskiego, który Odrą i Nysą na drogę niepo­
w ciągu tych niewielu lat zdo. dległości i ozkwitu (dlugo. 
łał przekształcić Polskę w kraj trwale ok ta ki). 
wielkiego przemysłu. Osiągni ia nasze głoszą 

Patrząc dziś na nową, uprze. chwałę mieniu wielkiego 
mysłowioną, nowoczesną i sil· przyjacie a naszego narodu, 
ną Pols•kę, niesposób nie-· kontynua ra dzieła Lenina, 
wspomnieć o tych bojowni- budowni zego socjalizmu, Jó­
kach, którzy za tę drogę siły zefa s in.a, człowieka, które. 
i rozkwitu oddawali życie w go '1eśmiertelnej pamięci 
walce z zaborcami, o polskich skład y hold (wszyscy ciele· 
komunistach, którzy torowali gaci wsta;ą z miejsc i za~ho­
Polsce drogę do lepszego jutra, wuj dluższą chwilę milczeni_a). 
o bohaterach sanac:;,}nynh, wię- o ·iągnięcia nasze, zwyc1ę­
z.ień i Berezy Kartuskiej, o st a w uprzemysłowieniu Pol· 
rzuconych na zatracenie przez s , wielki skok, j.akiego doko­
sanacyjnych sprzedawczyków na liśmy w ostatruch latach -
bohaterskich żołnierzach wrze. t wszystko zawdzięczamy w 
śnia 1939 roku o działaczach d żej mierze braterskiej po-
robotniczego ~z.iemia, o bo. ocy bratnich narodów ra· 
haterach, którzy swą postawą, zieckich. 
walką i wiarą w ostateczne Toteż ze szczególną serdecz· 
zwycięstwo oświetlali drogę, ością witamy dz:i~ wśród_ gro. 
oświetlali krwawe mroki hi- ości wysłanników p1er:w. 
tlerowskiej okupacji, o działa- szej rygady szturmowej_ świa­
czach Polskiej Partii Robotni- toweg . ruchu_ robotmczi;go, 
czej, Armii Ludowej I Gwardii Komun styczne] Part11 Związ­
Ludowej, o bohaterach I Ar- ku Rad ·eckiego z towarzy­
mii, o jakże licznych bohate- szem Chi szczowem n_a czele 
rach walki z reakcyjnym po- (oklaski, szyscy wsta1ąJ. 
dziemiem, o tych wszystkich, Od dzi .siątków lat wielka 
którzy maszerowali drogą partia bo szewików jest natch. 
przez walkę i mękę ku wyma· rzyktadem i wzorem, 
rzonej, sprawiedliwej Polsce y walczyć i zwyciężać 
i tej Polsce swoją wiarą ! swo. o socjalizm. W na· 
J1uvąlk.ą wieścili. ZWYcięstwo, sią.inięcia i ~ukse• 

sach jest niemała cząstka Ich 
trudu I walk. Dlatego ku rum, 
ku wielkiej part.i.i Lenina -
Stallną, ku narodom radziec· 
kim kierują się nasze ser'decz. 
ne uczucia. Dlatego i Zjazd 
nasz zadokumentuje, że niero. 
zerwalne są i z roku na rok 
mocniejsze więzy przyjaźni i 
braterstwa, łączące nas z; Ko­
munistyczną Partią Związku 
Radzieckiego (oklaski). 

Towarzysz Chruswzaw był 
tym, który już w pierwszych 
dniach po rozgromieniu hitle­
rowskiej bestii przybył do 
zniszczonej, zmasakrowanej 
przez hitlerowców Warszawy, 
aby dodać nam w owych 
dniach otuchy , i przekaZl'jąc . 
braterską decyzję rządu ra. 
dzieckiego o pomocy dla na­
szego kraj u i naszej sto li cy, 
zagrzewać ruis do odbudowy 
Warszawy. 

Niech to, co dzisiaj towa­
rzysz Chruszczow zobaczy w 
Warszawie nowej, rosnącej, 
zwycięskiej, wraz ze wspa. 
nlałym darem Związku Ra. 
dzieckiego dla Warszawy, Pa­
łacem Kultury i Nauki Im. 
Józefa Stalina, będzie żywym 
dowodem bujnego rozkwitu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej - pomnikiem ugrun­
towanej krwią w latach woj. 
ny z najeźdźcą faszystow9kim 
I braterską pomocą w czasie 
odbudowy, przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związ. 
ku Radzieckiego. 

Mlnlone plęclole~le było o. 
kresem przełomowych pn:e. 
mian na skalę światową, pi;ze. 
mian, które oznaczały dalszy 
zwycięski poch6d idei wolno­
ści, socjalizmu I pokoju. 

Gdy 5 lat temu obradował 
w WarszawiP. nasz: plerw~zy 
Zjazd, o ty91ące l<ilometrów 
na wschód, dokonywały się 
wydarzenia zmieniające obli­
cze całego kontynentu azja­
t,yckiego. Wieści o tym, wie­
ści triumfalne przychodziły 
na nasz Kongres Zjednocze­
niowy. 

Wkrótce Jut Chińska Repu­
blika Ludowa miała sie z:na­
leźć w kręgu wolnych narp­
dów budujących wespół z na­
mi socjalizm, umacniających 
wraz z nami pokój. 

W ciągu ubiegłego p!ęciole. 
c!a w naszym sąsiedztwie bez. 
}:lO)Średnim ;r;as:i;Jy ZJil.i.any po.. 

lityczne decydujące o przysi­
ł.vch tosaC'h E<Jropy. Oto po 
drugiej stronie naszel grani­
cy zachodni.~j. za Odrą t Ny· 
są, powstało pierw~ze w dzie­
jach pokojowe. demokratvcz­
ne państwo niemieckie - Nie. 
miecka Republika Demokra. 
tyczna. 

Siły lmperlallzmu, agresll I 
wo.lny nje ooniechały tadnej 
okazji, by w ciągu tego pię. 
clolecla doprowadzić do zao­
strzenia sytuacji mledzynaro­
dowej. Bilans ostatecznv wy. 
gląda jednak po 5 'latach zu­
pełnie inaczej niż to sobie 
wyobrażall < organ!zatony 
„zimnej" wojny. Olbrzymi 
wzrost obozu pokofu zmusił 
ich do przyjęcia %asady 
rokowań, wysuwanych kon. 
sekwentnl_e przez Zwią­
zek Radziecki l kraje obo­
zu pokoju. Jest rzeczą świa­
towego obozu pokoju, a więc 
i nas, jednej z brygad 9ztur. 
mowych międzynarodowego 
ruchu robotniczego, by w dal­

. szym ciągu wysiłkiem swoim 
spychać siły obozu agresji 1 
wojny na pozycje rokowań I 
współistnienia pokojowego 
dwóch systemów ustrojowych. 

Witam serdecznie przyby­
łych na nasz Zjazd drogich 
gości zagranicznych. repre­
zentujących bratnie partie ko­
munist)•czne i robotnicze. któ­
rych obecność na tej sal! jest 
widomym znakiem nierozer. 
walnych więzów, łączących 
naszą partię z mlędzynarodo­
wvm rewolucyjnym ruchem 
robotnlczyrit, walczącym na 
całym świecie o wyzwolenie 
narodów I człowieka. o wol­
ność I socjalizm (oklaski). 

Na Zjazd naszej partii pa. 
trzy dziś z ufnością cały na. 
ród polski. Ustalać będzie­
my na tym Zjeździe nailepsze 
drogi i środki, aby przezwy. 

* 

clebć wszystkie nledodągnle­
cla, dysproporcje, które ha­
mują nasz marsz naprzód. U­
suniemy je, aby móc lak nal­
szybclej w maksvmalnvm 
stopniu podwyższyć stope ty. 
ciową najszerszych mas. Nie.. 
V.'ątpllwle pomoże nam w tym 
ostra krytyka I samokrytyka, 
niezawodny oręż wzmagający 

siły I uzbrajający do walki 
partię, która chce czerpać 
wzory z Komun!stvcznej Par. 
tii Związku Radzieckiego. Nie­
wątpliwie będziemy umieli 
wykazać- na tym Zjeździe. że 
niezłomnie strzeżemy i strzec 
będziemy jedności naszej par­
tii, która jest gwarancją na­
szych zwycięstw i postrachem 
dla wroga. Niewątpliwie u­
czynimy wszystko, aby jesz­
cze bardziej scementować 
fundament władzy ludowej w 
Polsce, dźwignię naszego bu­
downictwa - sojusz robotni· 
czo-chłopski, przed wko któ­
remu wymierzone są naiza­
cletsze poczynania wrogów 
naszego narodu. 

Nie ulega wątpliwości, :l:e 
Zlaz.d nasz podsumuje osiąg. 
nięcla minionego okresu I 
zdecydowanie rozprawi sie z;e 
wszystkimi słabościami I o­
późnieniami, wytyczy jasny 
program działania I słuszny 
kierunek naszego dalszego 
marszu naprzód. Będzie to 
kierunek na dalszy wzrost sil 
naszej ojczyzny, na dalsze 
scementowanie Jedności na­
rodu, na rozwinięcie sil pro.. 
dukcyjnych w celu maksy. 
malnego zaspokojenia potrieb 
ludzi pracy i przyśpieszenia 
marszu do socjalizmu. 

W Imieniu Komitetu Cen. 
tralnego naszej partii II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ogłaszam za o. 
twarty. 

* * Po końcowych słowacłt mów. 
cy: W imieniu Komitetu Cen­
tralnego naszej partii II Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partu 
Robotniczej ogłaszam za otwar­
ty - zrywa się owacja. Zebra. 
ni wstają. Rozbrzmiewa śpiew 
~~dzynarodówki. 

Zjazd przystępuje do wybo­
ru prezydium. Projekt składu 
prezydium w imieniu delega· 
cji Warszawy, Łodzi, woje. 
wództw: stalinogrodzkiego, 
krakowskiego, wrocławskiego 

Skład prezydium 
' II Zjazdu .P,ZPR 

Na wniosek delegacji Warszawy, Łodzi, woj. stallnog 
kiego, krakowskiego, wrocławskiego i poznańskiego 
gaci wybrali jednogłośnie prezydium Il Zjazdu PZPR 
stępującym składzie: 

WSZYSCY CZLONKOWIE BIURA 
ZASTĘPCY CZŁONKÓW BIURA POLIT 
CZŁONKOWIE SEKRETARIATU KC PZPR Z P 
NICZĄCYM KC PZPR BOLESŁAWEM BIER 
CZELE. 

Do prezydium wybrani zostall ponadto: 

Franciszek Apryas - górnik • nadsztygar 
scla li", pow. Pszczyna, woj. stalinogrodzkie 

Franciszek Cioroch - przewodniczący spół 

cyjnej z gromady Tarnowa, pow. obornicki, w 

Adam Doliński - wiceprzewodniczący Ce 
sj! Kontroli Partyjnej 

Franciszek Fiedler - członek prezydium PAN 
Tadeusz Gede - wiceprezes Rady Ministrów 
Helena Jaworska - redaktor „Sztandaru Młodych" 
Piotr Jaroszewicz - wiceprezes Rady Ministrów 
Stefan Jędrychowski - wiceprezes Rady Ministrów 
Leekadia Kusa - pierwszy sekretarz Komitetu Dzielhl• 

cowego PZPR Górna-Prawa w Łodzi 

Wiktor Kłosiewicz - przewodniczący CRZZ 
Leon Kruczkowski - literat 
Jan Kowarz - pierwszy sekretan: 

cławlu 
KW PZPR w e Wl'O" 

. I 

Stanisław Łapot - kler. Wydz. Przemysłu Cil;!ldep 
KC PZPR 
Władysław IMatwln - naczelny redaktor · „ Trybuny Ludu" 
Zygmunt Modzelt!'Wskl - rektor Instytutu Nauk Społec„ 

nych 
Jer-q Morawski - kler. Wydz. Propagandy I Alfłaejl 

KC PZPR 
Alicja Mualałowa - przewodnicząca Zarządu Glćwnep 

Ligi Kobiet 
Roman Nowak - I sekretarz KW PZPR w Opolu 
Józef Nagol"Z.llńskl - organlzator partyjny KC PZPa 

w Hucie Im. Lenina, woj. krakowskie 
Józef Olszewski - I sekretarz KW PZPR w Stalinogr~ 
Stanisław Pawlak - I sekretarz Komitetu WarlZIT• 

sklego PZPR • , 
Stanisław Pllawka - przewodniczący Zarządu Główn~ 

co ZMP 
Stefan Rózga - przewodniczący Prezydium WoJ. RN 

w Rzeszowie 
Michalina Tatarkówna - I sekretarz KW PZPR w Łodzi 
Pawel Wojas - I sekretarz KW PZPR w Lubl inie 
Kazimierz Wltaszewskl - szef Głównego Zarządu Poli• 

tycznego Wojska Polskiego 
Stefan Żółkiewski - sekretarz naukowy Polskiej Aka• 

demi! Nauk 
Kazimierz Życ;hll:flskl - tokarz, przodownik pracy, racjo­

nalizator, Zakłady Mechaniczne „Ursus" pod Warszaw11 

Lista delegat6w zagranicznych 
zaproszonych do p r ezy dium · 

N. S. Chruszczow - pierwszy sekretarz Komitetu Cen• 
tralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckieao 

N. A. Michajłow - pierwszy sekretarz Moskiewskiego 
Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii Związku Ra· 
d zieckiego , ' 

A. E. Korn!ejczuk - czlonek prezydium Komitetu Cen• 
tralnego Komunistycznej Partii Ukrainy i pierwszy za1t @­
ca przewodniczącego ·Rady Ministrów USRR 

N. J. Awchlmowicz -drugi sekretarz Komitetu Central• 
nego Komunistycznej Partii Białorusi 

Tseng Young-chuan przedstawiciel Komunistycznej 
Partii Chin 

Raymond Guyot - członek Biura Politycznego Komunj, 
stycznej Partii Francji , · 
Wacław Kopecky - członek prezydium Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji loo •• „ 
Ruggero Grieco - członek Biura Politycmego Komun!st:rc• 

nej Partii Włoch 
Willy Stoph - członek Biura Politycznego Niemieckiej Soo 

CJalistycznej Partii Jedności 
J osif Kiszyn!ewskl - sekretarz Komitetu Centralneco l!,u• 

muńskiej Partii Robotniczej 
George Mathews - zastępca sekretarz.a generalneao Ko­

munistycznej Partii Wielkiej Brytanii 
Emo Gero - czlonek Biura Politycznego Węgierskiej 

Partii Pracujących 
Dimlter Dinow - członek Komitetu Centralnego Komun}„ 

stycznej Partii Bułgarii 
Willy Mohn - członek Zarządu Glówneao Komunistycznej 

Partii Niemiec 
Aimo Aaltonen - przewodniczący Komitetu Centralneio 

Komunistycznej Partii Finlandii 
Knut Tell - członek Biura Politycznego Komu nistycznej 

Partii Szwecji 
Mihal Priftl - zastępca członka Komitetu Centralneao Al• 

bańskiej Partii Pracy 
Nikola Sandulovic - członek zarządu Związku Patriotów. 

Jugosłowiańskich 

Georges van den Boom - członek Biura Polltyczneco Ke>o 
munistycznej Partii Belgii 

Dugersuren - sekretarz Komitetu Centralnego Moncol· 
skiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej 1 

Enrico Lister - członek Biura Politycznego Komunlstycz„ 
nej Partii Hiszpanii . , 

Johannes Hansen - członek Biura Politycznego KomunJs„ 
tycznej Partii Danii 

Just Llppe - sekretarz Komitetu Centralnego Komunisty„ 
cznej Partii Norwegii · , 

Apostolos Grozos - członek Komitetu Centralnego Komu„ 
nistycznej Partii Grecji 

Er:wln Zucker - Schilling - członel. Komitetu Centralneao 
Komunistycznej Partii Austrii • 

Dominique Urbany - sekretarz Komunistycznej Partii Luk„ 
semburga 

Etienne Lentlllon - członek Biura Politycznego SzwaJcar• 
skiej Partii Pracy . 
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II Zjazd PZPR 
I 

rozpoczął obrady 
(Dokończenie ze at.ri 1) 0954-195.5) Planu 6-letnie&o 

- Hilary Minc. 

Na Wartach Produkr.v;nvrh 

Ofiarną pracą 
• • 

wyraza7ą 

Polska gotowa jest wziąć udział 
w ogólnoeuropejskim układzie 

. ) 
ł poznańskiego - 1.łllau.a I se. 
kretarz Komitetu Łódzkiego 

PZPR - Jabłoński Projekto· 
wany skład prezydium delega. 
ci przyjmują jednomyślnie. 

4. O zad.aniach rozwoju roL 
nlctwa w latach 1954-1955 i o 
zapewnienilu niezbędnych środ. 
ków dla wzrostu produkcji 
rolniczej ...!.; Zenon Nowak. 

• • swe przyw1ązan1e o bezpieczeństwie zbiorowym 
W prez;ydlum zasiada.Ją 

ctlonkowie Bit,ira Polltyczneao 
zastępcy członków Biura Po~ 
tycznego KC PZPR, cz;lonko· 
·e sekretariatu KC z prze­

5. O nlek\tórych r.<tdanl.!ich 
organiza.cyJY\}'ch i zmianach w 
Statucie pnrtil - Edward 
Ochab. 

do partii Oświadczenie rzqdu PRL 

niczącym KC PZPR 
esławem Bierutem na czele, 
bitni działacze partyjni, 
stwowl i s.polecinl, przodu· 

6. Wybory Dl!lczelnych władz 
partyjnych. 

Zjazd wybiera na11tępnle ko. 
misję mandatową. (Skład ko· 
misji mttndatowie; podaiemy 

·Odd~lnt0). 

Wa!CZłjc o realizację planów, o wypełnienie powdętyeb zo­
bowiązań, stojąĆ w zwarłym szeregu na Wartach Produk· 
cy,lnyc)l, masy pracujące ślą Zjazdowi swe płomienne po· 
zdrowienia. 

robotnicy l chłopi, przed. 
"ciele świata nauki i kul· 

eh partii komuni· 
botnlczych. Sala 
gości z.agranicl.• 
ących w prezy. 

ABY LUDZ•E UDJERALl 81~ 
LEPIEJ 

W pierwszym punkcie po- Ir Zjazd Polskiej Zjednoczo­
rządku dzłen.neg!ll przewodni- neJ Partii Robotniczej rozpo-

. czą! obrady. W tym dniu jesz-
czący obrad Józet Cyrankie- cze sprawniej pracowały ręce 
wiaz udziela 11:łosu przewodni- , tkac.zek Zakładu „C" ZPB Im. 
CZl\Cemu KC. PZPR Bolesławo. Stahna. Ola uczczenia tego 
w! Bleruto\W dla wygłoszenia dnia tkaczka Janina ,Czubek, 

członek ZMP, pracująca na 8 
ref'eratu sprawozdawczego Ko. krosnach, podniosła wydajność 
mitetu Centralnego Polskiej pracy ze 102 proc. do 114 proc. 
Zjednoczonej Partii Robotni• wykonania planu. Tkączka 

Marla Tomczyk wykonaniem 
czej. 121 proc. plant~ wyraża swe 
Wśród gorących owac)I Bale. przywiązanie do partii. 

sław Bierut wstępuje na try­

powołuje bunę. 
Przem6wlenle w!elokrot· 

Dla uczczenia II Zjazdu par· 
tli rozpoczęll walkę o wyso­
ką Jakość produkcji robotnicy 
zespołów Juliana Karglera I 
Zygmunta Niewiadomskiego. 
Odnoszą w niej sukcesy, zna­
cznie podno~ząc jRkość produ­
kowanego materiału. 

du w składzie: 
Jerzy Albrecht, 

ąbrowski, Ostap 
ladyslaw Kruaek, 

Jednomyślnie uchwalony 110-

staje porządek obrad Zjazdu, 
który obejmuje: 

1. Sprawozdanie Kom'tetu 
Centralnego PZPR prze-
wodniczący KC PZPR Bale· 
sław Bierut. 

2. Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej - Stefan 
Rózga. 

·s. Główne zadania gospodar. 
cze . dwóch ostatnich lat 

nie przerywane było gorący· 

ml oklaskami. 
Gdy Bolesław Bierut koń­

czy referat, przedstawiciele 
mas członkowskich partii 
przyjmują dl!ugotrwałyml ma· 
nlfestacjaml wzniesione przez 
przewodniczącego KC PZPR 
hasła. Wśród. ponawiaJącvc:h 
się owacji z sali pad;i.ja o­
krzyk I :„Niech tyje towarzysz 
Bolesław Bierut!", „Komiteł 

Centralny naszej partii niech 

ży/el". 

Przewodniczący ol;>rad J(>­
zet Cyrankiewicz odracza ob­
rady do dnia 11 bm„ do godz. 
10 rano. 

Skład prezydium 
II Zjazdu PZPR 

(Dokończenie ze str. 1) 

Maria Bernettl - zaatępc11 •ekretarza Komunistycznej Par-
tii Triestu · 

Smarownicy zakładu, trosz­
cz;ąc się o oszczędne zużycie 
smaru, postanowili zaoszczę· 
dzić 50 kg oliwy. 

Załoga Zakładu „C" ZPB Im. 
Stalina melduję: W wyniku 
realłzacjl zobowiązań, padję­
tych · na cześć Il Zjazdu par­
tii, wyprodukowaliśmy dodat­
kowo 225.320 m tkanin. Jed· 
nocześnie jakość materiałów 
podwyższyliśmy o 1,9 proc. 

PONADPLANOWE 
KILOGRAMY WŁÓCZKI 

Poważnymi osiągnięciami w 
Czynie Zjazdowym może się 
poszczycić sortownia wełny 
ZPW im. Swierczewskiego. Za­
łoga przesortowała panad plan 
67.176 kg wełny. Podczas peł­
nienia Wart Produkcyjnych 
wiele sortowaczek podniosło 
znacznie dzienną wydajność. 
Tow. Baczyńska przesortowała 
8 marca - 1.085 kg1 ob. Staro­
sta osiągnęła B bm. wydajność 
1.036 kg. Poprzednio sorto­
wały one dziennie po 950 

dzlć. Udało się to Janinie 
.Rudzińskiej, która wypr..idu­
kowała już o 76,6 kg więcej . 
niż się zobowiązała I Stanl· 
sławie Nowickiej, któr;i swo­
je zobowiązanie padwytszyla 
o 59,2 kg. Aniela Zydlewicz 
I Maria Strusińska także wy­
datnie przekroczyły zobow1ą­
zania1 Zydlewlcz o 53,2 kg, 
Strusińska o 48,9 kg. Dzięki 
takim prządkom ZPB Im. Ko· 
czaski11go mogły już dać w 
Czynie Zjazdowym 4.528 kg 
przędzy. 

USPRAWNILI PRODUKCJĘ 

Wiele kłopotów przyspa17a· 
ly naszym zakładom niewła­
ściwe druty nadsyłane z hut -
pisze korespondent, Tadeusz 
Nowacki z Fabryki Igle! Dzie­
wiarskich. - Trzeba było je od· 
syłać z powrotem do dostawcy, 
w celu powtórnego przeciąg­
nięcia. Te trudności usunie ma­
szyna • przeciągarka, zmonto­
wane z dwóch starych polerek; 
przeznaczonych na ziom. lnl· 
cjatywa uruchomienia pneclą­
garkl zrodziła się w Czynie 
Zjazdowym. Myśl tę poddał 
brygadzie remontowej główny 
Inżynier, Jan Marczak. Zespół 
z zapałem przy~tąpll do pracy 
rozumiejąc, że m!łszyna przy­
sporzy zakładom poważne osz­
czędności. Zaciągając Warty 
Produkcyjne, «ilusarze: Leon 
Radłowski, Adam Kaczmarek 
I Inni zobowiązali się skrócić 
o 2 dni termjn jej uruchomie­
nia, tj. zakończyć go 13 bm, 

RACJONALIZATORZY 
ZAKŁADU „B" 

ZPB IM. STALINA 
DOTRZYMALI 

PRZYRZECZENIA 

Jeszcze w tadnym kwartale 
nie opracowano tylu wniosków 
racjonalizatorskich, co w bie­
żącym - pisze korespondent S. 
Kaczkowski ~ Racjonaliz.ato. Przedstawiciel Komunl$tycznęj PPrtll Argentyny 

Przedstawiciel Komunistycznej Partii Meksyku kg. • rzy Zakładu „B" ZPB Im. Sta-

WARSZAWA. 
Rząd PRL przywłązywał duł!\ wagę do przebJegu konfe· 

rencJI berlińskiej. Rząd PRL reprezentuje bowiem kraj, któ· 
ry w wyniku historycznych doświadczeń jest tywotnle zaln· 
łeresowr.ny w trwałym odprętenlu sytuacji mlęd~ynarodo· 
weJ I w pokojowym ureaulowanJu spornych problemów w 
1zcze1ólnołcl w Europie. 

Wyniki konferencji berllń· 
sklej wykauły, te - mimo 
~tnienla rozbieżności między 
mocarstwami - motliwe •Il 
porozumienta w spornych 
sprawach. Konferencja berliń· 
ska dowodzi równie:!:, te jest 
możllwa i koniecma dals1.a 
dyskusja w dotychczas nie 
rozwiązanych sprawach, a w 
szczególności w sprawie Nie· 
mlec I bezpleczeńst":'a Europr. 

Wywołało to niezadowolenie 
tych 11!ł, które zainteresowane 
są w utrzymaniu napięcia, by 
m6c kontynuowa~ odbudowii 
militaryzmu niemieckiego, któ­
ry, podporządkowując sobie 
Europę zachodnią, znów ma 
się stać kuźn lą nowej agresji. 

W niewiele dni po konfe· 
rencjl berlińskiej siły odwe­
towe I agresywne w Niem· 
czech zachodnich dokonały 
nowego wrogiego aktu wobec 
sprawy pokoju. 

Większość parlamentu boń­
skiego uchwaliła zmianę kon· 
stytucjl, umoiliwlającą wpro· 
wadzenie powszechnego obo· 
wlązku słuiby wojskowej w 
Niemczech" zachodnich, to jest 
odbudowy nowego Wehrmach· 
tu. Równ~zeinle, jak wynika 
z Informacji prasowych, 
wzmógł się nacisk kół rządz~· 
cych USA na Francję I Inne 
kraje Europy zachodnleJ w 
kierunku przyspieszenia raty· 
fikacji układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej" - ukla· 
du o wskrzeszeniu mll!taryz· 
mu nlęmleckle&o. 

W tej ,sytuacji na narodach 
europejskich cląty szczególny 
obowiązek zaPQbleżenla dlll· 
szemu rozwojowi wypadków. 
które godzić będą bezpośred· 
nlo w Ich bezpieczeństwo. W 
przekonaniu rządu J>RL -
sluszn11 drogę w tym klerun· 
ku wskazuje radziecki projekt 
układu ogólnoeuropejskiego o 

bewleczeństwie zbiorowym w 
Europie. 

Projekt ten przewiduje -
jak wiadomo - porozumienie 
tnlędzy wszystkimi panstwa· 
ml europejskimi bez względu 
na Ich ustrój ~połeczny - włą· 
czając w to Niemcy - dla za· 
pewnlenla bezpieczeństwa I 
wzajemnej pomocy na wypa· 
dek a1resjL 

Za loten la te10 projektu u· 
suwają nlebeiplecieństwo 
tworzenia w Europ\e jak Ich· 
kolwlek ugrupowań państw, 
skierowanych przeciwko In· 
nym państwom. 

Naród polski jest tywotnle 
zainteresowany w z.abezplecze· 
niu pokoju w Europie. Wi1do· 
mo przeciet, te zaborczość 
mllltary1.mu niemieckiego by· 
la zawsze wymierzona w pier­
wszym rzędzie przeciw Pnlst'e 
I że· Polska stała sit: jedną z 
pierwszych ofla r agresji łaszy· 
zmu hitlerowskiego. Skutki 
każdej z agresywnych wojen, 
ogrom powodowanych przez 
nie strat ludzkich I bezmiar 
zniszczeń, na ród polski musiał 
opłacać znojną pracą pokoleń. 

Interesy narodu polskiego 
iwiązane z zapewnieniem bez· 
pieczeństwa aą calkowlćie zgo. 
dne z Interesami wszystkich 
narodów europejskich, zarów· 
no tych, które brały udział w 
ostatniej wojnie, jak I tych 
ni~licznych narodów europej· 
skich, którym oszczędzone zo· 
stały dotąd cierpienia wojen• 
ne. 

Interesy Polski. są zble!ne z 
interesamł takich krajów, jak 
Francja, która w ostatnim stu· 
leciu przeżyła trzy zbrojne na· 
judy militaryzmu nlemlec• 
kiego, czy też Belgia, która 
dwukrotnie padała ofiarą 
zbrojnej jego napaści. 

Skład sekretariatu 
li Z,iazdu PZPR 

\'7 ramach tobowiązanla za• lina dotrzymali zobowlązama 

loga motalni przygotowała do- zjazdowego, składając 44 wnlo­
datkowo 487 kg włóczki, prze- ski. Część pomysłów ;>.astoso­
znaczonej na swetry 1 sza-

Uważając, że najlepaz11 dro~ 
gą zabezpieczenia ppkoju w 
Europie jest stworzenie syste­
mu ibiorowego bezpieczeń­

-------------• stwa, rząd PRL udziela ewe-
lik i. wana już w produkcji. Na wy-

Antoni Alster, Jerr:y Albrecht, Konstanty Dąbrowski, Os­
tap Dłuski, Władysław Krucr.ek, Józef Majchrzak, Kazimierz 
Mijał. 

Aktyw technle7ny ze szcze­
gólną starannością realizuje 
zobowiązania dotyc1.ące uspra­
wnienia produkcji włóczki an­
gorowej, 

rótnlenle zasługuje pro)ekt ra­
cjona llzatora Antoniego Pej· 
sklego, który udoskonalił za­
bezpieczenie pasa napędowego 
przy maszynach obrąctkowych. 
Slu•arz Antoni Prasko wy­
konał z krajowego •urowca 
nożyki do przewijarek, służące 
do obcinania końców nitek. 

Komunikat 
Polskiego 

Radia Skład komisji mandatowej 
Il Z.iazdu PZPR 

W CZYNIE zJ AZOOWYM 
ł.528 KG PRZĘDZY 

O tym, te Kazimiera Wol· 
nlak patrafl pracować, wie­
działy wszystkie prządki. Ale 
kiedy się okazało, że dala· już 
96,5 kg przędzy ponad swoje 
zobowiązanie, dobrze musia­
ły sję podciągnąć Inne, tepy 
nie dać się zbytnio wyprze-

Dotychczas nożyki takle spro­
wadzano z zagranicy. Usprew• 
nlenle zgłoszone przei kierow• 
ni ka oddziału przygotowaw • 
czego, Czei;lawa Szmita, 1ole­
ga na zastosowaniu specjalne­
go wózka do składania zgrze­
blin, 

W dniu dl.isiejszym 
sprawozdanie dźwiękowe 
z obrad II Zjµdu PZPR 
nadane pędzle w programie 
I o godzinie 17.30 i 21.00, w 
programie II o godz;inie 
17.30 i 22.00. 

Adam Doliński, Stefąn Misiaszek, Tadeusz Daniszewski, 
Walenty T1tk<1w, Stefan Kalinowski, Feliks Baranowski, .... ud­
wika Jankowska, Jan Klecha, Edward Gierek, Andrz~j Wer· 
bian, Ji>n Trun, Julian Tokarski, Stanisław Brodziński, Grze­
gorz Wojciechowski, Maria Kamińska. 

Mglisty ranek przedwi~nla. 
Ulice Warszawy tętnią iY· 

ciem. puls,Jją codzienną pracą 7' 
lecz panu.ie na nich .lakiś inny nit 
zwykle nastrój . Podniosły nastrój 
Zjazdu. Dziś zbiera się Il Zjazd 
Polskiej Zjed ,oczonej Partii Robo­
tniczej. Zjazd partii, której tak wie­
le, której wszystko zawdzięczamy 
cośmy dotąd oslągnęll. Czerwone 
proporczyki Wart Zjazdowych łopo­
cą na budowach I płoną w witrynach 
sklepowych. zdobią samochody 
mknąc<> nowoczesnymi arteriami, 
których niedawno jeszcze nie było. 

10marca1954 r ... 

Ze wszystkich stron kraju, z miast 
I wsi zjechali do Warszawy delegaal 
Najofiarniejsi budowniczowie socJB· 
llzmu, towarzysze, którzy z ramienia 
partii pracują na najbardziej od­
powiedzialnych' posterunk11ch walki 
o szczęście mas ludowych, o świet­
ność paszrj ojGzyzny, o socjalizm. 

* * • 
Jest 10 marca. 1954 roku Dokladnle 

przed 60 laty. IO marca 1894 ro· 
ku zebrał się w Warszawie pierw­
szy konspiracyjny zjazd polskiej 
proletariacklrj partii, partii, która 
piękne I bohaterskie karty zapi>ala 
w historii naszego narodu - Socjal­
demokrat'jl Królestwa Polskiego -
późniejszej SDKPlL. 

60 lat .~ niewielki okres w dzie­
jach narodu. A przecież te 60 lat, 60 
lat zmagań polskiej klasy ro.botnl­
czej priynioslo wielkie zwycięstwo 
tym s1łnm, które w ~o.iuszu z rewo­
lucyjny"' proletariatem R,osji pod~ 
niosły sztandar narod owego i spo­
łecznego wyzwolenia, sztandar mark­
sizmu-leni nlzmu. 
żywe w naszej pamięci, bliskie 

nam 1 drogie są tradycje pokoleń, 
które żyły I walczyły z myślą o­
szcz~ściu. o w0lnoścl prostego c:zło• 
wleka Ze ścian wielkiej. jamej sali, 
w której toczą się obrady, spągląda­
ją portrety nas.zych wielkich po­
przedni~ów, których imiona staly 
11Ię nieśmiertelnym symbolem szla-

(Korespondencja własna z Warszawy) 
chetnoścl, odwagi, rewolucyjnej mą­
drości, żarliwej miłości ·do ojczyzny. 
Marchlewski i Róża Luksemburg, 
Kasprzak I Dzierżyński, Okrzeja, 
Buczek I Lampe, Fornalska, Swier­
czewskl, popiersia Waryńs.kiego 1 
Nowotki. Niejeden z towarzyszy­
delegatów z dumą spogląda na ich 
twarze. Niejeden z delegatów znał 
Ich, a wszyscy kochają ich jak naj­
bliższych przyjaciół - niejeden z 
nich swe pierwst:e kroki na drodze 
rewolut'ji stawi.al pod ich kierow· . 
nictwem. 

• 
Powoli zapełniła się sala obrad. 

Rośnie gwar gło&6w. Serdeczne 
powitania, uściski rąk. Wielu towa­
rzyszy poznalo się jeszcze w pamięt­
nych dni~ch I Zjazdu: Mówią dziś o 
tym, Jak wiele sl11 w tym czasie 
zmien1Jo. jak każdy na swym odcin· 
ku realizował naczelne wskazania 
partii - walkę o szczęście człowie­
ka, o siłę oiczyz.ny, o socjalizm, wal­
kę o to, by światła, które wówczas 
płonęły na mapie przyszłości - roz­
pty&ly na naszej ziemi lunami wiel­
kich pieców hutniczych, oknami jas­
nych, nowqczemych fabrycznych 
hal I domów mieszkalnych. elek­
trycznymi · rampami zelektryfikowa· 
nych wsi. 

Spotykają się na sali towarzysze 
. z kopalń I gromad, towarzysze -
murarze I towarzysze - poeci, to­
warzysze - żołn ierze I towarzysze· 
- kolejarze. Obok i:órnika Blauta 
- generat Poplnw;ki, obok młodej 
dziewczyny - wielki aktor, towa­
rzysz Zelwerowicz„. Wszystkich lą· 

czy ta sama sprawa, tą $Brna miłość 
- do człowieka, do partii, do oj· 
czyzny, ta samą wola zwycięstwa 
w walce o osiągnięcie celu najdroż­
szego wszystkim ludziom na świecie 
- o utrwalenie, o umocnienie po­
koju. 

Zbliża się południe. Ja!m.e światło 
reflektorów zalewa salę, płonie na 
czerwonych i biało - czerwonych 
sr.tandarach, które okollly płasko­
rzeźbę umieszczoną nad stołem pre· 
zydialnym - płaskorzeźbę przedsta­
wiającą twórców naukowego socja­
lizmu: Marksa - Engelsa - Lenina 
- Stalina. W pierwszych rzędach 
sali obrad zajmują miejsca goście -
witani dziś cały:n sercem przez na­
r6d polski - towarzysze przybyli 
na Zjazd z różnych krajów, delega­
ci reprezentujący zagraniczne partie 
komunistyczne i robotnicze. 

Oto towarzysz Chruszczow 
pierwszy sekretarz KC KPZR. Ileż 
serdecznych myśli, jleż wzruszeń 
wywoh1je jego obecność wśród nas. 
Towarzysz Chruszc1ow był tym, 
który w pierwszych dniach powo­
jennych w 1945 r . przybył do nas, by 
przekal.a~ narodowi polsklęmu 
wieść, że na braterską pomocną 

dłoń ludzi radzieckich możemy li­
czyć zawsze. w każdej potrzebie. 

Towarzysz Chruszczow... Zebrani 
długo I owacyjnie witają jego przy­
bycie na Zjai:d, gorąco oklaskują go. 
gdy zajmuje miejsce przy stole pre· 
zydialnym. Dumni jesteśmy, że to 
wlaśnie on, jeden z czołowych przy­
wódców bohaterskiej KPZR - za­
szczycił swoją obecnością obrady 
naszej partii. 

Wydelegowanie na nasz Zjazd tak 
wybitnego działacza KPZR jest wy-

ra~em uznania dla naszej partii, dla 
nas.zego narodu, dla naszych wysił­
ków w budownictwie socjalizmu, w 
walce o pokój. 

Oto Inni towarzysze - delegaci 1! 

Chin, z Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, delegaci reprezentu­
jący bratnie partie krajów demokra­
cji ludowe!. 

Oto delegaci krajów kapitalistycz­
nych, przedstawiciele bohaternkich 
partii komunistycznych, które wal· 
czą o wolność swych narodów prze­
ciwko spiskowi wojny. 

• 
Gdy wskazówki zegara doszły do 

godziny 12, zjawia się na sali w 
otoczeniu członków Biura Politycz­
nego towarzysz Bierut. Wszyscy 

· powstają z miejsc. Huczą oklaskL 
Wsz;ystkle spojrzenia kierują się ku 
towarzyszom, pod których przewo­
dem zbiorowy wysiłek milionów 
Polaków uwieńczony został nleby· 
wałyml w dziejach naszego n!łrodu 
zwycięstwami. 

Płoną reflektory. W Imieniu kie­
rownictwa partii tow. Cyrankiewicz 
otwiera Zjazd. Rozbrzmiewa Mię· 
dzynarodówka. II Zjazd Pols.kiej 
Zjednoczonej Partii Robotnicz;ej ro11-
poczyna swe doniosłe obrady. 

Zabiera i:!Os towarzysz Bierut, by 
w imieniu kierownictwa partii 
podsumować nasze dotychczasowe · 
osiągnięcia, by wytyczyć przed nami, 
przed całym narodem polskim dalR 
sze drogi walki o szybsze niż dotych­
czas podniesienie $topy życiowe; 

mas pracujących, o podniesienie pro· 
dukcjl rolnej, o pn:yśpieszenie tern· 
pa marszu do dobrobytu, do socja­
lizmu. 

W głęboką ciszę padają słowa, wy­
powiedziane tak dobrze manym nam 
wszystkim głosem: „Towarzysze!". 

J, KUCZEWSKA 

gÓ całkowitego popar9ia ra. 
dzlecklemu projektowi układu 
ogólnoeuropejskle~o o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie. 

Układ ten oparty na zasa­
dach poszanowania niezawi­
słości l wzajemnej nieinge. 
rencjl w wewnętrzne 1iprawy 
państw stwarza równocze~nle 
zaporę przeciwko jakieikol­
wiek napaści. Gwarantuje on 
kddemu z jego uczestników. 

'że w wypadku agresji wszys­
cy lnnl sygnatariusze zobo­
wiązani są do przyjścia z po. 
mocą zaatakowanemu pań­
stwu wszystkimi rozporza­
dzalnyml środkami nie wvłe­
czając sił zbrojnych. W cen 
fposób układ może reo.tnie u­
trwalić pokój w Ev•opie. 

Oznacza to dla .:olski, Fran.­
ej! i Innych m;rodów, że pro­
p;ram odwetov'Y I rewizjoni­
styczny mllita:ystów niemiec­
kich, zatruwaiący dotychczas 
stosunki w E11ropie, zostanie 
pozbawiony rruntu, gdyż każ­
da próba re~lizacii tego pro­
gramu :natrafiłaby na poła­
czony odpór uczestników u. 
kładu. 

Układ taki, wcielając zasa­
dę zbioroWE'gO bezpleczeń. 
stwa, polożyłl:l,Y kres zj!ubnei 
dla sprawy po~oju antyeuro­
pejskiej polityce podziału Eu­
ropy na przeciw,fawne sople 
ugrupowania paiistw, uchronił· 
by kraje Europy' przed nie bez· 
pieczeństwami, jl!kie kryje w 
sobie forso~vany , przez USA 
uklad o tzw. „europejsldej 
wsPÓlnocle obronm1d". 

Stworzenie bowle!n „wsoól­
noty", ~komo eu~P~i1otltiei: 
złożonej z sześciu ·~S w 1 
skierowane! nledwu acznle 
przeciw innym państw m eu­
ropejskim, nie może nosi . cha-
rakteru obronnego ani ~ko. 
Jowego. 

Fakt zaś. te w torsowa . yin 
projekcie bloku 6 państw za~ 
chodn10-e1•rope.1sl.kh ro.a ~e­
~emona ma przypaść agres. w­
nemu militaryzmowi niemi c. 
idemu z jego programem a. 
borów I odwetów, stwarza . -
tuację szczególnie grotqoł dla 
beżpleczeństwa wscho.~nlch I 
zachodnich sąsiadów lemlec, 
a tym samym dla koju .Eu-
ropy. 

Projekt radziec 
czer'lstwle zbiorow 
li Europy, lecz 
Równocześnie p 

l o bezple. 
mnie dzie­
li jednoczy. 
ojekt ten 

-~ydawca RSW „Praaa", ReduUJe kole21um. Adrea redakcJL t.ódt, Plot~gwsk.a 913, li piętro. Druk RSW. „Prasa"', t.ódt, Zwlrl 17. ·• 

przewidując neutralizację nego poszanowani.a suwen111. 
Wlemiec stwarza podstawy nych praw. 
dla pokoiowego uregulowania 
problemu niemieckiego w 
kierunku utworzenia jednoli. 
tego, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego. Leży to 
zarówno w Interesie narodu 
niemieckiego, Jak l w Intere­
sie bezpieczeństwa mh:dzyna­
rodowego. 

Realizacja bezpleczeńEtwa 
zbiorowego w Europie stano­
wić będzie wkład narodów 
euroPejsklch w urzeczywist­
nienie zasady powszechnego 
bezpieczeństwa w skali świa­
towej, za~11d .v, któn legła u 
podstaw ONZ. 

Rząd polski uwał.a, ie obec· 
nie nastał w Europie moment, 
gdy ludzie odpowiedzialni za 
losy swych narodów winni 
rozw;iżyć z pełnym poczuciem 
odpowiedzfalrioścl I z troską o 
przyszłe pokolenie sprawę za· 
gwarantowania trwałego po· 
koju w tej części świata. 

Projekt układu ogólnoeuro· 
peJskfego o bez.plet'zeństwle 
zbiorowym w Europie da je 
pełne gw J ra ncj e bel.l)leczeń­

stwa wszystkim bez wyjątku 
krajom Europy z.a równo 
wschodniej, Jak i zachodniej l 
czyni całkowicie bezprzedmlo· 
towym wszelkie straszaki o 
rzekomym „niebezpieczeństwie 
ze Wschodu" rozsiewane w 
zlej woli przez propagandę, 

która bynajmniej nie ma na 
oku interesów Europy. założe­
nia omawianego projektu, któ· 
re bronią skutecznie bezpie­
czeństwa Europy, jej bistory· 
cznego dorobku i dóbr kultu· 
ralnych, winny się stać przed­
miotem konkretnych rozwa· 
żań I rokowań między pań· 
stwami europejskimi. 

Popierając radziecki projekt 
paktu zbiorowego bezpieczeń· 
stwa w Europie, rząd PRL 
kieruje się przesłankami, na 
których oparta jest polska po· 
lltyka zagraniczn~ od chwili 
wyzwolenia Pojskl spod jarz· 
ma hitlerowskiego. Jest to po· 
lityka pokojowej współpracy 

ze wszystkim! państw11mi na 
zasadach równości i wz.ajem• 

Po.ważnym wkładem do stwo­
rzenia warunków zapewniają­
cych bezpieczeństwo w Eur1>­
ple Jest granica zachodnia :Pol· 
ski na Odrze I Nysie Łużyc­
kiej. Stanowi ona doniosły 

czynnik pokoju nie tylko dla 
· wlCbodu Europy, ale również 

dla Francji I Innych krajów 
zachodniej Europy, co znajdu· 
je coraz szeraze zrozumienie 
w opinii publicznej tych kra· 
j6w. Wkładem · w dzieło zabez­
pieczenia pokoju są układy 

zawarte przez Pol,kę z ZSRR 
I Innymi krajami Europy 
wschodniej I południowej o 
przyjaŹlll I pomocy wz11.jem­
nej dla unlemożllwlent1 egre­
sjl mllltaryzmu nlemlerklep.o, 
lub sił z nim w tym celu po­
łączonych układy, które 
nikomu nie zagrażają I •ą 

zgodne /. Idei\ bezpieczeństwa 
zbiorowego. 

Wyrazem stanowiska rządu 

PRL w obronie pokoju są sta­
te wysiłki na terenie ONZ na 
rzecz zasady bezi;leczeństwa 
zbiorowego, jak równlet ape­
le skierowane z końcem ubie&· 
lego roku do rządów krajów 
sąsiadujących z Niemcami o 
wspó/<izlalanle, celem wsP<>\ne­
go odwr6cenf11 groźby dla po­
koju. Rząd PRL nie ustaje też 
w wysiłkach, w celu rozbu· 
dowy międzynarodowej wy­
miany gospodarczej, stanowll\· 
cej Istotny element dla nor• 
mallzacJI stosunków międzyna­
rodowych, a tym samym u­
trwalenia pokoju, 

Kontynuując konsekwentnie 
pokojową politykę, rząd PRL 
wyraża gotowość wzięcia u• 
działu w układzie ogólnoeuru. 
pejsklm o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie I pod­
jęcia wspólnych kroków ze 
wszystkimi państwami euro­
pejskim!, w cel11 zawarcia. te­
go układu i jego reallzactl, 

War1Zawa, dnta 9 ma.,.ca 
1954 r. 

DWORCOWE Wworzec Kaliski) -
_.Mistrzostw• z.1mowe0

, •• Cłepfe 
· Jeziorou. „ Po prostu k~ć" • .,ll1 

I bocian", Pl<l' 8·54 - g<><U.. 
111. 17, 18. 19. 20. 21, 22, 

NOWY (Wieckowskiego 15! -
godz. 19 - „Domek z kart" 

POWSZECHNY {Obr. Stalingradu 
:111 - Rn<h 19.15 - .Awantu• 

• ry w Chloqql" 
(oot.atnl dzlei1), 

IM. ST JARACZA {SI. Jaracza 371 
- godz. 19 -„Komedia" (bi· 
Jety ważne z dn. 25. Il. br.). 

MUZYCZNY (PIQtrkowska 243) -
gorlz. 19 15 - ~Wesoła wdów· 
ka" 

SATYRYKÓW (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - „DaJerny wam 
słowo humoru" 

ARLEKIN (Plgtrkow-"I<• I o2J 
gorlz. 17 - _ v..ilorowe piosen· 
ki" 

PINOKIO (fl'JPernlka 16) - godz. 
.1 .i;, ~.a - ,,Jedri"I pocl-q z w ... 
ąlom" - przedstawienie zam· 
knlęte. 

WOK (Traugutta 18) - godz. 18 
- pogadaink.a pt. „Rola I za. 
d.amla ma).stra w zakladzle 
pracy". 

BAŁ TYi< (Narµtowlcza 20) -
„Strałnlca w ąórach", dod. 
„Proces" - godz. 15, 17.30, 
20. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Progra11 
rllmów dol<umentalnycb I kul· 
turalnn·oliwlatowych: „tycie 
pszczół", „M lstrzostw• ZSRR w 
qimnastyce„ Pl(f 9.54 -
godz. 18, 19.30. 
l'r~1gr·a111 dla naJmlodszych: 
„BaJka o ~plącej królewnie", 
,,Dziadek I wnl.łc:Zek" - godz. 
16, 17, dozw. od lat 7. 

MŁODA GWARDIA {Zielono 2) -
"Kurtyna w q6rę1 •. dod. „W 
pracown·lac:h polskich astrono· 
mów" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (l'ahl~111cka 173) - „Cze-
kaj na mnie'\ rlod. ,,Młode 
sk rzydla" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Francis<kań;ika 31) -
•• Dumna królewnau - godz. 
17, )~ , 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
•• Odzy$kan.t sz<:ztjcle" 
godz. 15 45. 18. ~u 15 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklego 76) 
- .Przyqoda na Mar1enszta· 
cie", dod. „Motocykliści ra.­
dzirccy" - 11ooz Hl 18. 20. 
MAJA (Kllh\sklego 178) - .A· 
rena śmlałych 11 , dod. „Sport ra· 
(:lzieckl" 4.53 - aodz. 17. 19. 

flEKOJłD (Rzgowska 2J - ,.8u­
rza~1 dod. ,.Mafarla" - godz. 
18 ~o . 

ROl'l'A ( fł-'"6'0WSk8 84) - .,Fanfan 
Tul ip,nu, dod. „Ciern·lk" 
godz. 18. 20. 

SOJUSZ tNowe Złotno) - ,,Cywil 
na stadionie'\ dod. „ Podmo-­
skiewskie pałace" godz. 
10.30. 

$WIT (Baluckl Rynek) -„Nadziel 
za dwa qrosz,e 0

, ńort „MaQne· 
tyim" - gociz, Hl. 20. 

TATRY (Slenklewlęza 40) - "Nie­
rozłączni przyjaciele", dod. 
,,Mistrzowie uzbeckieqo tańca" 
- godz 16. 18. 20. 

WŁOKNIARZ !Próchnika 161 
„Rzym, qodz. 11°, dod. ,,Spr a• 
wa uc~c1wości'" - godz. 15 30. 
IB. 20 30. 

WOLNOSC. (PM;yhy970W9kle~o 161 
- ,Odzyskane szcręłcle • -
~orlz 16, 18. 20. 

ZACHpA (Z~ lers l<a 26) - „Ad· 
m1rat Usrakow0, dod ,,Droqa 
na Studium P"'?yqotowawcze0 

- godz. 18, 20. 

KOMUNIKAT 
Seminaria dla grup studiują· 

cych hlstorlę KPZR odbęd11 sio 
w na.stępujących tennlnach: 
itrupa I - li dnia 11. 111. godz. 
17. 
grupa III dnia 12. Ili. godz. 1 T, 

( J])Jtn!iij 
CZWARTEK, 11 MARCA 1954 R, 

Ł.óD;t, FALA 230,t m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.30. 
7.55, 12.04, 17.00, 21 .00, 23.50. 

6.10 Kaleindarz radiowy. 6.15 
Muzyka. 6.50 Wiadomości dla 
wsi. 6.55 „W Ł.uposzowlcach oow· 
&tat zespól uprawowy". 7.05 Mu•Y· 
ka dla WS'Lystklch. 12.15 Radzlec· 
ka muzyka ludowa. 12.45 Audy· 
cja dla wsl. 13.00 Koncert. rozryw· 
i<owy w wykonaniu chóru l oc· 
lde.stry ŁRPR p .d . Henryka De­
blcha. soilfol: Wera Kuźmlllsł<;l, 
Edward Dul.!Okf. Zdzlstaw Klimek. 
13.40 SuHa na wl-Olónczelę. 14.10 
Dla kl, I I Il słuchowisko. 14.30 
Dla kl. VI stuchoW1sko. 15~00 Wę· 
J?lersklęo melodJe ludowe. 1:u O 
Ą~dyc Ja Hteracka. 15 30 Audycja 
dla dzieci 16.00 Audyej.a ośwla· 
towa. 16.10 Muzyka. lG.20 A1.1d. 
pt. „ Trzecie zwycięstwo chłopów 
z Ligoty Wleikl2j'". 16.35 Koncert 
ork. ŁRPR p .d. Henryka Debl· 
cha. 16.55 „Nasi . delegaci'". 17.15 
„z Jll \ll.rofonem orzoez miasto I 
wieś". 17.30 SPRAWOZDANIE Z 
Jl ZJAZDU PZPR . lB.10 „Runda 
Y. plooenką„. 16.30 Odpowiedzi 
„Fall 49". 18.45 Koncert c•1óru. 
19.10 Ra..ctlowy kurs języka ro· 
syjsklego. 19.30 Mucyka I ak· 
tu<tlno~I. 20.00 „Dl~ każdego coś 
mlłego". 21.26 Wla<lomo~cl spor· 
towe. 21.32 „Słowniczek muzycz• 
ny". 22.00 Audycja llteracl<a 
„Młocka". 22.20 SPRAWOZDANIE 
Z OBRAD II ZJAZDU PZPR. 23.24 
Muzyka operowa. 

D:i:faleJsz•J ·nocy dy:turu)l\ n•• 
słtp~jące apteki: Obr. Stal lngra· 
du 15, Pabl anick.a 218. Jaracza 
32. St.a.lina 50, Kopernika 26, 
Piotrkowska 67. Pl. Kościelny 8, 
Al. Kości uszl<l 48. 

Dyłur polo:tnlczo-qlnekoloąlcZ• 
ny: dziś od godz. 8 do 20 dyżu· 
ru .t e Sz p ital Im. Curie-SklO<tow· 
sklej ul. Cur1e·Sklodowskle.I 15, 
od 11odz. 20 do B dyżuruje Sipl· 
tal fm . dr H. Wolt. ul. Łaglewnl· 
ck.a 34. 

P·5·14053 
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Sp~awozdanie Komitetu Centralnego na li Zjeździe PZPR 
Referat wyµ;łoszony przez przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 

TOWARZYSZE! 

Od pierwS!!:ego Zjazdu naszej partii upłynęło pięć lat. Był 
to okres niez;wykle doniosly i twórczy w dziejach naszego 
narodu. 

Kongres Zjednoczeniowy partii w grudniu 1948 r. był 
jednym z największych wydarzeń w historii polskiego ru· 
chu robotniczego . Pamiętamy z jaką radością powitała ol· 
brzymia większość naszego narodu zjednoczenie partii ro· 
botni~ch. Pamiętamy, j8k potężnym zrywem „Czynu 
Kongresowego" uczc iła ten fakt cała klasa robotnicza, ja k 
przyjaźnie powitały to zjednoczenie milionowe masy chłop­
stwa pracującego i przodujące warstwy inteligencji pol· 

· skiej. Podstawowe masy biednego I średniorolnego chłop­
stwa zrozumiały, ie zjednoczenie ruchu robotniczego umoc· 
ni i pogłębi sojusz robotniczo • chłopski - ostoj~ władzy 
ludowej. 

Z nienawiścią natomiast ustosunkowali się do PZPR 
wrogowie ludu. Przepowiadali, że zjednoczenie partii ro· 
botniczych nie może być trwałe. Liczyli na to, że uda się 
im - tak jak dawniej - rozszczepiać od wewnątrz ruch 
robotniczy przy pomocy zamaskowanych agentur i dy­
wersji ideologicwych. 

Liczyli na rozd żwięki i tarcia między klasą robotniczą 
11 c;hlopstwem. Te przepowiednie i nadzieje reakcji źycie 
obróciło w niwecz. W ciągu minionych 5 lat Polska Zjedna· 
czona Partia Robotnicza umacniała się ideologicz.nie i orga• 
nizacyjnie, stawała się - coraz mocniej zwląuna z masami 
pracującymi- wyrazicielką icb potrzeb i uczuć, ugruntowa• 
ła swój autorytet w społeczeilstwie jako przodująca siła 
narodu i stanowi dziś tak zwarte, jednolite, mocne, cieszą· 
ce się powszechnym uznaniem najszerszych mas k ierow· 
nictwo polityczne, jakiego nigdy przedtem Polska nie miała 
i mieć nie mogła. 

w ciągu tego 5 · leda wzrost liczebny naszej klasy robot· 
nkzej był nieporównywalnie szybkL W roku 1948 ogólna 
liczba pracowników zatrudnionych poza rolnictwem wyno· 
siła 3.534.000, obecnie liczba ta wynosi już około 6 milio­
nów, gdy przed wojną (1938) - 2.730.000. Klasa robotnicza 
wzrasta nie tylko liczebnie. Podnosi ona również swoje 
kwalifikacje fachowe, swoją wiedzę technicwą, poprawia 
Jwe warunki życia, podnosi swój poziom kulturalny, po· 
głębia swą świadomość, awą bojowość i silę oddziaływania 
na cały naród. 
Umocniły się wbrew wrogim podszeptom 1 kuła.ck!m 

knowaniom nierozerwalne więzy między klasą robotniczą 
a chłopstwem pracującym. Dalsze umacnianie tej więzi 
l braterstwa ludu pracującego miast ..i wsi jest dziś sprawą 
najważniejszą. 

Zjednoczenie poli1ycme klasy robotniczej, jej 512.ybki 
wz;rost w nowych warunkach budownictwa socjalistyC'Z­
nego, jej przodująca i kierownicza rola w pr-eobrażeniach 
rewolucyjnych, jakie Poloka Ludowa przeżywa od chwili 
wyzwolenia - wywierają potężny wpływ na całokształt sto­
sunków społecznych w naszym kraju. Jedność partii klasy 
robotniczej, jej zwartość ideologiczna i organizacyjna oraz 
p rogram, porywający do czynu milionowe masy - 81\ 'i)Od­
stawowymi warunkami sity i dynamiki rewolucyjne) spo­
łeczeństwa w prz.elomowym okre&ie jego rozwoju historycz• 
nego. A w taki właśnie okres pręi.nego wzrostu i szybkiego 
rozwoju weszJy narody, uwolnione z jarzma kapi talizmu -
a wśród nich nasz naród polski. , , 

Gdzie tkwi źródło tych wielkich przeobrażeń? I 
Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna ro?:bil..a 

system kapital istycznego wyzysku i tyranii n.a olbrzymich 
ob&zarach naszego globu, wyzwoliła po raz pierws.zy w dzie­
jach świata uciemiężone n arody z wielowiekowego pohańbie­
nia i niewoli. Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR odsłan ia ca­
łej ludzkości jasną, promienną drogę w przyszłość. Dalo ono 
początek nowej epoce całkowitego W)'"ł.Wolenia mas pracują­
cych i przywwcen.ia cz.lowiekowi jego go<iności moralnej i 
pełnych możliwości twórczych, 

Polska Ludowa - tak jak wszystkie kraje demokracji 
ludowej - wyzwolona została z jarzma kapitalistyC0nego 
dzięki zwycięstwu ZSRR nad faszyzmem hitlecowskim. Zwy­
cięstwo to miało olbrzymie , światowo-history=e znaczenle. 
Wyrosło ono na gruncie osiągn ięć Wielkiej Rewolucji Paf­
dziernikowej i stało się zarazem sprawdzianem wyższości 
ustroju socjalistycznego nad systemem imperiali&ty=ym. 
Nar odo:n, wyzwolonym przez Armię Radziecką, stworzyl:'O 
ono możliwość rozpoczęcia nowego wielkiego okresu swych 
diiejów, zbudow ania nowego ustroju sprawiedliwości spo­
leci.nej, prz.ygotowania nieodzownych warunków do budowy 
&OC.i ali'lJ'IlU. . 

Drugi Zjazd naszej p~rtii zbiera się w okresie, gdy zl>liia 
l.lę już dziesiąta rocznica wyzwolenia Polski Ludowej. 
Było to dziesięciolecie największych :przeobrażeń społecz­

nych, jakie na ród polski przeżywał w ciągu swej tysiąclet· 
niej historii. Był to okres coraz bardziej pogłębiającej się 
polskiej rewolucji ludowej. 

Jak określ1ć charakter społeczny tej rewolucji, jej po~ 
szczególne stadia rozwojowe, jej cele i z.adania polityczno· 
gospodarcze na kolejnych etapach przemian? Nauka mar­
kslzmu-!enin~z1!1u daje. jasną odpowiedź na te zagadnienia. 

Dziś Jest JUZ oczywisty dla każdego socjalistycmy cha• 
rakter dokonanych u nas p rzemian poli tyczno-gospodar­
cz.ych.. ~edn.akż~ prz~bieg p1:ocesów społecznych, które 
umoż.11wily reallzowame zadan budownictwa fundamen• 
tów socjalizmu w naszym kraju, był bardzo złoźony. 
Decy~ują_cy wpływ na p rzebieg tych procesów wywierał 

uyb_k1 _i . nieus tanny wzrost klasy robotniczej i pagłębiają· 
ca si ę JeJ rola poli tyczna. Wraz z tym umacniał 6ię bowiem 
sojusz kl~sy robotniczej z chłopstwem pracujący!'\, które­
go warunk i życia zmieniały się gruntownie z chwilą likwi· 
da~j~ obszarnict.wa, wysysającego w ciągu wieków z pol­
skie) wsi pracu i ącej wszystkie soki żywotne. 

Jakkolwiek więc program budowy podstaw socjalitmu 
ZOłltał z całą jasności ą sprecyzowany dopiero na Kongre­
sie Zjed~o~zenio-wym nas.zej partii 5 lat temu, procesy 
prze~brazen przygotowujących tę budowę kształtowały się 
t doirzewały znacznie wcześniej - niemal od pierwszych 
dni naszego wyzwolenia. 

Jest rzeczą n i ewątpliwą, że ostateczne z.likwidowanie 
rotlamu w polskim ruchu robotniczym i t rwale scalenie 
jego szeregów w oparciu o jed yną rewolucyjną ideologię 
marksistowsko-leni nowską - stworzyło n i eodzowną i nie­
wz;ru ~zoną rękojmi ę zwycięski ego m.a rHu naprzód po d ro­
dze budownictwa socjalis tycznego, podnosiło na wyższy 
gzczebel sojusz robotniczo-chłopsk i , wzboga cając go pers­
pektywą socjalistycznej przebudowy wsi jako drogi do 
tr"'.alego wzrostu dobrobytu Judzi pracy w mieści e i na 
\\'Sl. 

. NaS2.e przeobrażenia rewolucyjne można i n.ale!y podz;ie­
hć pod wi.ględ em ich charakteru społeczno-politycznego na 
dwa główne etapy: etap przeobrażeń rewolucyjno-<Iemo­
kratycznych i etap przeobrażeń typu socjalistycznego. Nie 
należy, oczywiście, czynić tego podziału mechanicznie. 
Pr<><:esy i prze.ri;uany rewolucyjne trwają u nas niepr:ier­
W'.lnle od chwili wyzwolenia. Przeraatanie tych procesów 
z Jednej fa zy w drugą - z rewolucji typu demokratyczno· 
ludowego w rewolucję typu socjalistycznego, stanowllo 
~łY'. okres, e lem enty przeobrażeń demokratycznych i so­
CJahs tycznych · przeplatały się, wi ąz.aly ze sobą, oddz;iały­
wa!y n.a siebie wz3jemnie niemal od pierwszej chwili 
uksztaltowania się i działania wła dzy ludowej. 

. Warto tu „Przypomni~ć len inowską p.aukę o przeras ta• 
n:u. rew o!UCJi bu_rżu-'l ZYJDO~em?lmitycznej w rewolucję ~o· 
c.1ahstyczną. Len:n up rz !'d z.a ł , ze nie są one oddzielone od 
siebie .mur.Em ch iń;kim i że „tylko wa!J>a zdecyduje" o po­
suwa11m s ię naprz.od. 

W broszurze napisanej w październiku 1918 roku pod ly­
t1:łe".Il „Re~olucja proletariacka a renegat Kautsky" Lenin 
pisał: „Ust!ować wznieść sztuczny mur chiński pomiędz11 
tą a tamtq rewolucjo,, oddzielić je wzajemnie od stebie 
czy™ innym, prócz stopnia przygotowan.ta proletariatu 
i stopnia jego zespolenia z biedotą wiejsko, - to najwlęk­
•ze wypaczenie marksizmu, zwulgaryzowcmle, ZMtąpienie 
go przez liberalizm". 
Zaś w artykule napisanym w 3 lata późn!ej z okazji 

4. roczn icy Rewolurji Październikowej (14.X.1921) Lenin 
piętnował oportunistyczny ch przywódców socjaldemokracji 
zachodnia-eur opejsk iej za to, że „.„ni e potrafili zrozumieć 
tak~ego wzajemnego · stosunku. między rewolucją buTżu· 
n=:y3no - demokratyczną a pTOletariacko .· socjalistyczną. 
Pierw~za przera.sta w drugą . Druga mimochodem rozwit1· 
2uje zagadnienia pierwszej. Druga utrwala dzielo pierw· 

azej. Walka t t11lko walka rozstrzyga, w jakiej mierze uda· 
je się drugiej wyjść rtoza ramy pi erwszej". (Dzieła wy­
brane t. 2, str. 885). 

P rzebieg n.aszcj rewolucji w ciągu pierwszych czterech 
lat potwierdził całkow i cie tę len inowską tezę. 

W pierwszym okresie działań władzy ludowej górowały 
z.adania wyzwolenia całości kra ju spod okupa cji hitlerow­
skiej i rewolucja agrarna. Reforma rolna, WY Wt.aszczenie 
obszarników i przeob:-ażenia demokratyczne dokonane nie­
zwłocznie w miarę wyzwalania kraju od okupantów -
odegrały olbrzymią rolę w procesie odrywania chłopstwa 
pracującego od burżuazj i i jej partii, w procesie umacnia­
nia soj~u robotniczo-chłopskiego i władzy ludowej. 

Lenin uczył, że samo tylko zdobycie władzy nie wystar­
cza dla całkowitęgo i ostatecznego zwycięstwa pr oletaria­
tu, koniecme jest jeszcze, aby odwojował on i przeciągnął 
n.a swą 4itronę większość mas pracujących, wyzyakiwa­
l\YCh i o.szukiwanych przez buduazję. Odwojować u bur­
żuazji i drobnomieszczańsik.ich ugodowców masy, idące za 
nimi, proletariat może ... „ przy pomocy rewolucyjnego za-
1pokojenia ich. najbardziej żywotnych potrzeb kosztem 
wywłaszczenia obszarników i buTżuazji" (t. 30, str. 241). 
Jeszcze w roku 1905 Lenin pi.sal: „.„Nie tylko radykalne 
przeobrażenie w stosunkach agrarnych. przywiązuje ch.lop­
stwo do rewolucjt, lecz i wszystkie ogólne i stale interesy 
chlopstwa„." Wskazuj ąc na decydującą rolę sojuszu robot­
niczo-chlopsklego w rewolucji ludowej (okr.eślenie użyte 
przez Lenina - p. „Dwie taktyki" - Dzieła wybrane t. 1, 
11tr. 629) LeniJJ mówił : „.„ W rzeczywistości dopiero wted11 
.zacznie się prawdziwy rozmach rewolucji„. kiedy.„ :Jako 
czynny rewolucjonista wystąpi masa chłopska obok pro. 
letariatu" (jak wyżej, str. 621). 

Dojrzewanie pr ocesów i przemian, umożliwiających 
przejście do budownictwa socjalizmu może następować do­
p iero w warunkach głębokiej i rewolucyjm~j demokratyzacji 
stosunków społecznych, które zabezpiecza tylko władza 
robotników i chłopów. Lenin stwierdza: „„,Nie ma i być 
nie może w obecnym czasie innego środka, by przybliżyć 
socjalizm, jak tylko zupełna wolność polityczna, jak repu­
bl.ika demokratyczna, jak rewolucyjno-demokratyczna dyk­
tatura proletariatu i chlopstwa". Dlaczego? Dlatego przede 
wszystkim, że budownictwo socjalizmu jest nie do pomy­
ślenia bez rozbudzenia potężnej inicjatywy 'twórcz.ej milio­
nów budowniczych nowe~o ustroju społecznego, bez. rewo­
lucyjnej aktywności mas. Jakże pięknie formułował to 
Lenin: „Rewolucje to lokomotywy historii - mówi 
Ma.rkB. Rewolucje - to święto uciskanych. i w11z11skiwa• 
nych.. Nigdy masa ludowa nie jest zdolna do występowa· 
nia jako tak aktywny twóTca nowych stosunków społecz­
nych, jak podczas rewolucji. W takich czasach lud zdolny 
jest twOTzyć cuda, z punktu. widzenia wąskiej, mieszczań­
łkiej miarki wolniutkiego postępu". 

Generalną linią leninowskiej taktyki było: ,,Na czele 
całego ludu, a zwłaszcza chłopstwa - o .zupe!no, wolność, 
o konsekwentny przewrót demokratyczny, o republikę! Nn 
czele wszystkich pracując11ch. i. wyzyskiwanych - o socja­
lizm!". 
Taką właśnie drogą , potwierdzoną i Ekonkretyzowaną 

di.ięki historycznym doświadczeniom zwycięskiego SJtali­
!lowskiego budownictwa 5ocjalistycznego w ZSRR, rozwi­
Jała się rewolucja ludowa we wszystkich krajach demo• 
kracji ludowej - w tej l iczbie i w Polsce. 

A w.ięc ogólr;e waru~ki spoleczno- gospodarcze i politycz• 
ne, ktore umozhw1aly i przygotowywały przejście do wyż· 
szego etapu naszych przeobrażeń rewolucyjnych, dojrzewa· 
ly już wcześniej w mia rę umacniania i utrwalania s ię 
w Polsce władzy ludowej, 1ł miarę wzrostu siły i autory­
ti:tu kłasy. r obotnicz_ej, wł miarę . pogłębiania s~ jej roli 
k 1erown1czeJ w so1uszu robotmcz.o-chłops.kim, b~ącym 
podstaw~ wszystkich zwycięstw i osiągn ięć władzy ludowej. 
Właśnie szczególne cechy przeobrażeń rewolucyjnych 

w Polsce już w pierwszym etapie, jak tworzenie węzlo· 
wych ogniw nowego aparatu państwowego na gruzach sia· 
rego, rewolucyjny, oddolny charakter przejmowania za• 
kładów przemysłowych przez u!ogi robotnicze pod zarząd 
państwowy, umocnienie więzi między klasą robotniczą 
a chłopstwem pracującym - dzięki reformie rolnej i ma· 
sowemu osadnictwu chłopskiemu na Ziemiach Odzyska· 
nych, coraz jaskrawsze obnażanie się antypolskiego oblicza 
imperialistów anglosaskich - wszystko to w warunkach 
hegemonii klasy robotniczej i ogromnej roli naszej partii 
ułatwiało szybsze przerastanie naszej władzy ludowej 
w dykta,turę proletariatu. 
Szczegółowa analiza charakteru. specyficznych cech 

i &piatów, jakie cechowały rozwój naszej rewolucji Judo· 
wej, jest ważnym zadaniem pracowników naszego frontu 
ideologicznego. Wymaga to bardzo wnikliwej analizy ukła· 
<lu ~ił zarówno w skali kraj'Ow ej, jak i międzynarodowej, 
analizy konkretnej sytuacji, w jakiej dojrzewały u nas pod· 
stawowe przesłanki, dźwignie walk i przemian rewolucyj• 
nych. Dla każdego jest jasne, jak olbrzymie znaczenie dla 
wszystkich narodów, podbitych przez hitleryzm, miał prze· 

. bieg drugiej wojny światowej, jej szczególny charakter 
oraz układ sil w końcowym etapie wojny, w&paniałe zwy· 
cięstwa Armii Radzieckiej i druzgocące klęski olbrzymiej 
militarystycznej machiny h itlerowskiego najeźdźcy. Be~ 
dokładnej analizy walk I stosunków klasowych okresu 
międzywojennego, bez bliźszej oceny walki narodowo • wy· 
zwoleńczej i klasowej okresu okupacji hitlerowskiej - nie 
podobna wyjaśn ić w pełni i zrozumieć genezy, istoty l cha· 
rakteru rewolucj i ludowej w Polsce. 

z,igadnienie władzy państwowej - jak uć'Zył Lenin -
jest najbardziej istotny m i głównym problemem rewoluc ji. 
Rozwiązan ie tego głównego, podstawowego zagadn ienia 
ułatwił polskim masom pracującym fakt wyzwolenia Pol· 
ski przez zwyci ęsk ie sily pańs twa proletariack iego. Ten 
historyczny i najdonioślejszy dla naszego umęczonego przez 
h itlerowsk ich zbrodniat'zy narodu fakt stal się również 
najpotężniejszą di.wignią naszego wyzwolenia, odrodzenia 
i szybkiej odbudowy ze zgliszcz i ruin dzięki bratersk iej 
pomocy państwa radzieckiego. Nie wolno o tym ani na 
chwilę zapominać przy wszelkiej analizie naszych prze· 
obrażeil, naszego rozwoju, naszych przemian rewolucyj· 
nych w ciągu minionego dziesięciolecia. 

Zblokowanym na platformie antyradzieckiej I kontrre· 
rwolucyjncj ugrupowaniom burźuazyjnym w końcowym 
stadium wojny Polska Partia Robotnicza przeciwstawił.a 
ha sło demokratycznego frontu narodowego. Formą organi· 
zacyjną i podstawą politycmo · ideową tego frontu była 
K rajowa Rada Narodowa, powstała z inic jatywy PPR na 
p rze/omie 1943 71944 roku. KRN wysunęła program wzmoc· 
n ien ia wal\d narodowo · wyzwoleńczej z okupantem hitle· 
rowsk im w oparciu o pomoc i siły walczących narodó\V 
radzieckich. Deklaracja programow~ KRN wiązała jak naj· 
ściślej walkę o wyzwolenie na rodowe z walką o wyz-wole­
nie społeczne , tworząc w tym celu organizacyjne podsta· 
Wy szerokiego frontu patriotycznych sił ludowych w pa:; ta­
ci podziemnych rad narodowych. Naczelnymi hasłami pro· 
gramu KRN były: wyzwolen ie i zjednoczenie ziem pol· 
skich, walka o władzę dla ludu, o ziemię dla chłopów, 
o podstawowe pra wa demokratyczne. Był to program od· 
powiadający zada n iom rewolucji ludowo • demok ra tycmej, 
program, który pozwala ! w ówczesnych warunkach skupić 
pod wspólnym sztandarem wszystk ie sily ludowe: robotni· 
ków, chłopów, różnorodne warstwy półproleta riackie 
i drobnomieszczań sk i e, zrujnowane, zepchn ięte w nędzę 
przez okupanta h itlerowsk iego. 

J akk olwiek nieslyc han ie trudne było organ izowanie tego 
demok ra tycznego frontu na rodowego dla wa lk i z najeźd źcą 
w wa ru nka ch panującego w tym czasie ter roru - fro n t 
bik i powslawa! wszędzi e, we wszystk :ch "-<l kątkach kraj u. 
Tworzyly się coraz nowe organ izacje PPR, powstawala 
sieć podziemnych rad narodowych, jako przyszłych ogniw 
terenowych władzy ludowej, rosły oddziały par tyzanckie 
podziemnej Armii Ludowej. O zasięgu i poziomie tego ru· 
chu świadczą takie starcia z okupantem oddziałów Armil 
Ludowej, jak bitwa w lasach lipskich, bitwa pod Rzeczycą, 
bitwa pod Gruszką i wiele innych, w których ze strony 
okupanta musiały brać udział cale dywizje zbrojne wraz 
z czołgami i samolotami. 

MHrksizm-l enini zm uczy, że w kierownictwie ruchem re­
wolucyjnym decyduj ąca jes t rola partii robot niczej. 

Kla sa robotnicza jest j edy ną do końca konsekwen tną 
6]ą rewolucyjną, t o też jej h egemon ia w walka ch społecz­
nych z..a bezpicc1,a n ieugiętą ~ o>tawę i ostateczne zwyc ię­
stwo. Tylko partia robotnicza, kieru j ąca s it; przodującą 

teorią rewolucyjną, zdolna Jest uruchomić w rewolucji 
ludowej wszystkie jej siły napędowe, pogłębiać nurt rewo­
lucji. 

Pol.ska klasa robotnicza w okresie walki o wyzwolenie 
n.a rodowe i społeczne miała taką part~ę. Była n ią Polska 
Par tia Robotnicza, z którą wspó łdziałały po powstaniu 
Kra jowej Rady Na rodowej lewicowe i opozycyjne odiamy 
RPPS, Stronnictwa Ludowego i innych ugrupowań demo­
kratycznych. Mimo ciężk ich warunków głębokiej , podwój­
nej konspirac.ii - wobec okupanta i wobec reakcyjnego, 
faszystowskiego podziemia - Polska Partia Robotnicza 
była w tym czasie wielką, liczącą dziesiątki tysięcy człon­
ków organizacją - jedyną w tym czasie masową partią 
polit~zną. 

Komuniści polscy, znajdujący się w okresie wojny na 
uchodźstwie w ZSRR, organizowali w tymże czasie Zwią· 
zek Patriotów Polskich, który skupił wielotysięczne rze­
sze Polaków - uchodźców prze-bywających w ZSRR, uzy­
skał pomoc rządu radzieckiego w uzbrojeniu i ekwipunku 
i zorganizował pierwsze dywizje Woj&ka Polskiego, które 
u boku Armii Radzieckiej wzięło udział w wyz;wo!eniu 
ziem polskich. 

W ten sposób pod przewodem PPR w kraju i Central­
nego Biura Komunistów Polskich w ZSRR powstały zor­
ganizowane siły, które stanęły na czele polskich mas pra· 
cujących w rewolucji ludowej, w walce o władz.ę ludową, 
w walce o głębokie przeobrażenia demokratyczne. Z chwi­
~ gdy Af?1ia R-l~z.iecka rozpoczęła wypędzanie najeźdżcy 
hitlerowskiego z z1.em polskich - organy rewolucyjne pol­
skich robotników i chłopów pod kierownictwem Polskiej 
Partii Robotniczej przejmowały władzę w kraju. Krajowa 
Rada Narodowa wyłoniła 22 lipca 1944 roku Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego jako pierwszy rząd ludowy 
w wyzwolonej ojczyżnie. 

W skład PKWN - pierwszego rządu władzy ludowej -
weszli na równi z przedstawicielami PPR i reprezentanci 
różnorodnych ugrupowań demokratycznych. 

„Konsekwentnym bojownikiem o demokratyzm - pisał 
Lenm - moze być tylko pToletariat. Zwycięskim bojowni­
kiem o demokratyzm może on stać się tylko pod warun• 
ktem, że do jego walki rewolucyjnej przy!qczo, się masy 
chłopskie" (t. 9, str. 47). 

A więc drugim czynnikiem decydującym o pnebiegu 
l . rozwoju . rewolucji ludowo-demokratycznej jest to, w . ja­
kim s~opmu parti:a. robotmcza potrafi ogarnąć swym wpły­
wem 1 poprowad2.1c za sobą w ramach sojuszu masy chłop­
skie. Od siły i g_lęb?kości sojusz.u robotniczo-chłopskiego, 
od tempa wzmacmama się zwartości tego aojus.zu i kształ­
towania si ę jego treści klasowej zależy również tempo 
przera.stania rewolucji ludowo-demokratyc2.11ej w socjali-
6tyczną. 

Po~ka Partia ~obotn!cza d~ceniała w pełni wielką, de­
cyduiącą wagę soiuszu robotmczo-chlopskiego. Jako pierw· 
sze i najważniejsze zadanie władzy ludowej PPR wysunę­
ła reformę rolną, nadając podziałowi ziemi obszarniczej 
wśród chłopów ch<i rak ter oddolnego ruchu masowego. 
W ten sposób już w pierwszych mie6iącach po wyzwoleniu 
podstawowe . zadania rewolucji ludowo-demokratycznej -
WJ:'właszczem.e obszarników i oddanie ziemi biedocie chłop­
skiej, robO'tm kom rolnym i cz.ęściowo średnioromym chło­
i;om - zostało doko~ne. R,efo.rma rolna i likwidacja prze­
zytków feudalno-p.anszczyznianych zaliczane isą pn;ez; 
marksiz.m do zadań rewolucji burżuazyjno-demokratycznej. 
Ale z.adanie to w Polsce mogła rozwiązać i rozwiązała 
władza_ ludowa ~ .i:ir zewodem klasy robotniczej - wbrew 
i _Pr7.eciwko bunuaz31, sprzym'. erzonej i zrośniętej z obszar­
mctw:em, wbrew i przeciwko mikołajczykowskiemu PSL, 
wbrew i przeciwko zdradzieckiej agenturze wuerenowskiej. 

Reform:a rolna nie . była jednak jedynym zadaniem rządu 
re;woluc~ineg~ w pierwszym etapie rewolucji ludowej. 
V:ielką 1 ?omo.słą decyzją właodzy ludowej było zapewnie­
nie ludowi pracującemu wszystkich praw i zdobyczy demo­
kraty<;znych oraz przekreślenie przez KRN, spełniającą 
funkcię tymczasowego parlamentu w Polsce Ludowej znie­
nawidzonej konstytucji faszystowskiej z roku 1!,135. ' 

Tylko władza ludowa mogla przekreślić raz na zawsze 
złowrogą politykę ucisku i grabieży polskiej magnateril 
wobec bratn iego narodu ukraińskiego i białoruskiego -
i zbudować nasze życ ie państwowe l narodowe na nie­
złomnej podstawie sąsiedzk iej przyjaźni i braterstwa mię­
dzy. wolnym i niepodległym narodem poISkim a wolnyml 
i niepodległymi narodami Ukrainy i Białorusi. 

Polityka ucisku i grabieży innych narodów wiodła 
i wieść musiała do zaprzedania interesów niepodległości 
Polski ~per!aliZJ?OWi niemieckiemu, hitlerowskiej Rzeszy, 
w któreJ burz.uazi;a polska szukała poparcia i pomocy prze­
ctw wyzwolenczei walce ludu polskiego i bratnich naro­
dów Ukrainy i BialorusL 

Szczególnym i bardzo doniosłym w Polsce zadaniem wła· 
dzy ludowej już w pierwszym okresie po wyzwoleniu było 
zaludnien ie opuszczonych i niemal całkowicie wyludnio· 
nych przez naje~dźców hitlerowskich Ziem Odzyskanych 
nad Odrą, Nysą 1 Bałtykiem. Państwo ludowe podjęło na 
Ziemiach Odzyskanych już od pierwszej chwili trudne or· 
gan izacyjno · gospodarcze zadania przywrócenia niemal od 
no:va na tych terenach życia gospodarczego we wszystkich 
dziedzinach. Było to wielkie, historyczne, niezwykle trudne 
~dan!e w ówczesnyc~ warunkach zniszczeń i ruiny powo· 
JenneJ. Trzeba było me tylko dopomóc w przes iedleniu mi· 
lionów ludzi - w przeważającej liczbie chłopów beirol· 
nych ,. ma łorolnych i_ średniorolnych - ale zaopatrzyć ich 
w . na.imezbędmei szy inwentarz żywy i sprzęt, aby umożli· 
\\'.lć im za gospodar owanie. Trzeba było zorganizować na 
me zagospoda row Anych gruntach Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, uruchomić porzucone i zdew<istowane zakłady prze­
mysłowe, zorgamzować t ransport, komunikację, wymianę 
towarową, najniezbędniejsze warunki życia ludności. 
Wsżystkie te n iezmiernie trudne zadani.a władza ludowa 
wypełniła w czasie stosunkowo krótkim dzięki olbrzymiej 
ofiarności i twórczej inicjatywie robotników chłopów rze· 
mieślników, inteligencji polskiej, wespół z 'przeszło ~ilio· 
nową rdzenn ie pol.ską1 autochtoniczną ludnością chłopską 
i robotniczą, która przetrwała na tych ziemiach mimo 
wielowiekowej akcji germanizacyjnej, przeprowadzanej 
z ~ałą bezwzgl~.nośc i ~ i:irz~z niemieckich feudałów, jun· 
krow i;irusk1ch i impena hstow. Po wyzwoleniu miejscowa 
ll~dnośc polska włączyła się do twórczej pracy, stanowiąc 
nieslych.am e cenne ogniska odradzania polskości tych ziem 
i _i ej rozkwitu. Niezwykle szybk ie i sprawne zorganizowa­
nie gospod arki i normalnego życia społecznego na Ziemiach 
Odzys~anych podobn ie jak szybka odbudowa kraju i s toli· 
cy_ panstwa - Warszawy ze zgliszcz wojennych jest przed· 
miotem naszej w pełni zasłużonej chluby narodowej a za· 
ra.zem przykład7m w ielkiej, nieocenionej siły pr~yjaźni 
mi.ędzynar.odowei, .któr7j doświadczyliśmy również i w tym 
d~iele - Jak .w wielu innych - ze strony państwa radziec· 
kiego. Wspaniały symbol tej przyjaźni - dar narodów ra• 
dzieckich - przepiękny Pałac Kultury i Nauki imienia 
Józefa S talina zdobi dziś stolicę Polski Ludowej. 
Najwa~niejszą z.dobyczą, głównym narzędziem polskiej 

rewoluci1 ludowej Jest nasze państwo - państwo demokra· 
cji ludowej. 

Etapy rozwojowe funkcje naszego państwa ludowego 
odpowiadały w zasadzie cha rakterowi naszych z.adań 
i przeobrcżeń rewolucyjnych. Należy jednak wziąć pod 
uwagę pewne szczególne i nader is totne cechy w uksztat­
towan !u się pa ństwa ludowego w Polsce: l) było to pań· 
stwo zo!·ganizowa ne ca łkow ici e od nowa p rzez rewolucyjne 
s i ł y ludowe na gruzach zburzonego przez Armię Radziecką 
aparatu przemocy ok upan ta hitlerowskiego; 2) trzonem no· 
wego apa ra tu. władzy ludowej były kad ry związ<me ideolo· 
gicznie i organ!zacyjnie z PPR, co nadawało temu apara· 
to~i wyraźny proletariacki charakter. Te szczególne cechy 
panstwowego aparatu władzy ludowej miały wame zna· 
czeme, i;onieważ umożliwiały konsekwentne wykonanie 
przez p-anstwo ludowe zadań sprzyjających procesom prze· 
ras!-8nia rewolUCJl ludowei w Polsce w jej wyższy etap -
soc3al!styczny. 

J_uz od pierwszej chwili sformowania s ię władzy ludo­
WE'J w Polsce nowy apa rat państwa musi.el tocz.yć ostrą 
wal~ ę z bJnd ll!mi podz:emnym!, z kontrrewolucją burźu­
~ z.v1n ~ ·o?s~3 rn ; czą, k tóra , - po~:e rana od zewnątrz przez 
1mp:riaJ:stow - w sposob z.organ:zo wany o czek : wała od· 
P,ow1ed niego momen tu, aby prr.e chwycić wladz.e w pań­
E,w.e w rnlcrcste k las pasoży tniczych. 

Wszyscy oni stawiali w tym okresie stawkę na Mikołaj­
czyka - rzekomego „przywódcę chłopów", a faktycznegf 
agenta ai;.glo-amerykańsk iego, przysłanego do kraju wra : 
z dobraną kliką takich samych zdrajców i agentów w ceh 
obalenia wladzy ludowej przy pomocy szerokiej antyludc· 
wej akcji politycznej i równoczesnego ataku band z.broj· 
nych. Spisek ten spalił n.a panewce. 

Polityka Mikoła jczyka szła po linii rozdzielenia robotni­
ków i chłopów, roi.bida sojuszu robotniczo-ch łopskiego -
jako głównej przeszkody w przywróceniu władzy k.apitali· 
stów i obszarników. Ale idea sojuszu robotn iczo-chłopskie­
go głęboko dotarła do świadomości milionów chłopów, 
którzy nie dali się zwieść obłudnym wywodom i oszukań· 
czym hasłom „demokracji" „czystego" zachodnio-europej· 
skiego typu itp. A gdy władzy ludowej udało się wykryć 
n iektóre ol!niw;> imperialistycznej roboty szpiegowsko-dv· 
wersyjnej w Polsce - Mikołajczyk potwier<lzając dobitn:I' 
przysłowie: „Na złodzieju czapka gore", ci.ym prędzej 
uciekł z kraju w przekonaniu, że władze bezpieczeństwa 
są na tropie jego zdradzieckiego spisku przeciwko Polsce 
Ludowej . 

G!ówny ciężar walki z kontrrewolucją antyludową, 
z bandami podziemnymi i różnorodnymi próbami reakcji 
obalenia władzy ludowej spadał na zahartowany w walce 
z okupantem, najofiarniejszy, najbardziej oddany klasie 
r-0botniezej i ludowi pracującemu aktyw pa.rtii robotni· 
czej. Nie powinniśmy zapominać, że w walce. tej oddało 
życ ie wiele tys ięcy najlepszych synów robotniczych i chłop· 
skich, że jej ofiarą padli ludzie, będący dumą klasy robot­
n iczej, jak Karol Swierczewski - bohater naszego woj• 
ska ludowego i sławnych walk w Hisz;panii. 
Winn iśmy jednak nie' zapominać o tym, że najtrudniej-

11ze zadanie rewolucji ludowej - zburzenie państwowego 
aparatu władzy imperialistycznej i faszys.towskiego ucis­
ku - wykonał.a armia wyzwoleńcza państwa proletariac­
k iego w toku działań wojennych. Kontrrewolucji burżu­
azyjno-obszarniczej nie udalo się podważyć władzy ludo­
wej . Na straży zdobyczy naszego ludu stoi cały obóz po­
stępu i socjalizmu, zaś aparat naszego państwa ludowego 
wykazał od pierwszej chwili dość sił, ofiarności, bohater­
stwa i hartu, aby rozbijać wazelkie zakUsy i ataki wrogów 
ludu. 

Procesy przerastania funkcji naszego państwa demo­
kracji ludowej do zadań i funkcji dykta.tury proletaria­
tu - były, rzecz jasna, nierozdzielnie związane z etap.ami 
rozwojowymi naszych społeczno-ekonomicznych przemian 
rewolucyjnych i były im podporządkowane. 

W pierwszym etapie rewolucji ludowej głównym zada• 
niem państwa było wniesienie największego wkładu do 
zwycie~k i ego. zakończenia wojny narodowo-wyzwoleńczej, 
zabezpieczenie maksymalnej pomocy dla walczącej armii, 
złaman ie oporu kJa.s pasożytniczych i ich · antyludOWYCh 
band zbrojnych, realizacja reformy rolnej przez wywłasz­
czen ie obszarników, or!f<łnizacja życia społeczno-gospodar· 
czego na Ziemiach Odzyskanych na nowych podstawach 
kierowanie wielką akcją odbudowy całego kraju, utrwa~ 
lanie przemian ogólnodemokratycznych, wprowadz.anych 
przez władzę ludową. 
Jednakże należy podkreśli~, ~e już w pierwszym okresie 

wyzwolen ia, władza ludowa w naszych warunkach musia­
ła podejmować szeroki zasięg za.dań organizacyjno-gospo­
da'.czy ch, WYChodzących poza normalne ramy przeobrażeń 
ogolnodemokratycznych. Już od pierwszych dni wyzwole­
!'l!a pa~stwo ludowe przejmowało w swe ręce wielkie 
1 średnie zakłady przemysłowe, którymi z reguły zarządzał 
przedtem bądź sam okupant hitlero"W'Ski, bądź ściśle z nim 
~wi ą7:3ne i d ziałają~e pod jego bezpośrednim patronatem 
Jawnie kolaboranckie grupy kapitalistów. To samo doty­
czyło transportu, komunikacji, banków - praktycznie 
wszystkich kluczowych dziedzin gospodarki. Było to fak­
tyczne przejmowanie przez masy pracujące i ich państwo 
metod~ rewolucyjną decydujących ogniw gospndarki spo­
łecznei, nacjonalizacja wyprzedująca znacznie decyzje 
ustawodawcze i prawne. 

W następnym etapie rozwoju naszej rewolucji ludowej 
te funkcje organizacyjno-gospodarcze, którym m. in. dawał 
wyraz nasz pierwszy 3-letni Plan Odbudowy Polski 
(1947-1949), nabierały coraz większej wagi. Już w 1947 r. 
pr~ekr.o~zony został pozi~m produkcji przedwojennej w 
dziedzinie prz.emysłu wielkiego i średniego, przy . czym już 
w~wcza.s dommowaJ w t~j produkcji przemysł socjali6tycz­
ny · . pa~stwowy i spółdzielczy, zaś udział przedsiębiorstw 
kap1tal!stycznych sprowadzał siti do niewielkiego odsetka 
około 10 proc. 

Zadaniom organizacyjno-gospodarczym państwa musiały 
towarzyszyć w coraz szerszym zakresie zadania wychowaw­
czo-kulturalne. 

W ti:n sposób. za.dania. Ol(ólnodemokTatyczne władzy 
l~1dowei l odpow_1adaJ_ące 1m funkcje państwa przeplatały 
si.ę, wią7..ały . wzaiemme, zaś na wielu odcinkach zrastały 
niemal od pierwsżego momentu z zadaniami wyższego eta• 
pu przeobrażeń rewolucyjnych. Próby oddzielenia jakąś da· 
tą, jakimś J>?SZC~ególnym aktem prawnym, jakąś jedno· 
stronną analizą Jednego zakresu przemian, z pominięciem 
ich całoks~tałtu lub teź sprzeczne z dialektyką marksistow· 
sko . • leninowską pomijanie ścisłego zwiąi\ku czynników 
subiektywnych z obiektywnymi, odrywanie sytuacji we· 
wnęt~znej kraju. od kształtowania się sytuacji międzynaro­
dowe3, byłob~ me tylko mesluszne, ale mogłoby prowadzić 
do wypaczema obrazu , do blędnych wniosków teoretycz· 
nych. · 
• 1'.'f ieodzowny:n czynnikiem procesu przerastania przeobra· 
zen rewolucyJnych jest wzrost dojrzałości politycznej mas 
pracujących, które w walce z wrogiem klasowym w wyni· 
~u swych pra~tycznych. doświadczeń coraz lepiej rozumie­
J'l; na_.1głębszą 1 decydu iąc;i wspólność interesów robotni• 
kow 1 chłopów na drodze do socjalizmu i pod kierowni• 
ctwem pa r tii . j~ko wod~ I. kierownika toczących się walk. 
coraz aktywmeJ wlącz.aią SJę do rządzenia państwem. 
Reasumuj ąc, winniśmy szczególnie podkreślić co na• 

stępuj e: 

1 Naszą rewol~cję ludową historycznie przygotowała 
Wte1;ka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna i naJ· 

donio.śleiszy dl~ nas fakt wyzwolenia naszego kraju przez 
zw7c1ęs~ą armię wyzwoleńczą socjalistycznego państwa, 
ktore me tylko wyzwoliło nas z niewoli, ale i okazało n.am 
?ra.terską wszechstronną pomoc w odrodzeniu naszego 
zyc1a i zbudowaniu nowego ustroju społecznego. 

2 Hegemonem, s iłą przewodnią naszej rewolucj i ludowej 
~yła zahartow~na w wieloletniej walce klasowej, wy· 

chowan:a w t rad yciach . rewolucyjnych i w braterstwie z re­
wolucyJ nym pr oletari.atem rosyjskim jeszcze z okresu 
w~pólnych walk z caratem i n iewolą narodową l społecz­
ną - i:iolska klasa robotnicza, sprzymierzona nierozerwal· 
n ym soiuszem z wielomilionowymi masami pracującego 
chłopstwa. 

3 Kośćcem i silą napędową naszych przeobrażeń rewolu· 
cy jnych był. I jest sojusz robotniczo-chłopski, którego 

przewodniczką iest klasa robotnicza. Klasa robotnicza ~a 
przestrzem dziesięcioleci w walce z kapitalizmem i z fa· 
szyzmem ,umacni~ła swój sojusz z podstawowymi masami 
c~łopstwa pracuiącego. Rozsze rzanie, uma cn ian ie, pogłę· 
bian1e :ego sojuszu jest naczelną wytyczną polityki władzy 
ludoweJ, r.ękoj mią jej siły I osiągnięć. 
4 Or?.amzatorem i kierownikiem naszej rewolucji ludo· 

. we3 byl<i Polska Partia Robotnicza, a dziś jest Polska 
Z.1 ~dnoczc na Partia Robotnicza - spadkobierczyni do· 
św~dc~ema i ha rtu rewolucyjnego swych poprzedniczek: 
'?W1el k_1ego Pr oletar iatu", SDKPiL i KPP oraz lewicowego, 
.iednohtofron towego nurtu w PPS - parUa wierna · 
dzy na rodowy.m ha.słom_ .i zasadom ma rksizmu • lenini~';;: 

.Dl<i te.go tez nacional!styczno • oportunistyczne, zdradziec· 
k ie proby ~omułkows~czyzny i prawicowych elementów 
PPS pod 1~azema sp?tstości Ideologicznej polskiej klasy 
robotniczei, które zmierzały do oderwania jej - podobnie 
j~k w Jugosla~ii - od obozu, socjalistycznego, nie tylko 
~ ie powiodły się, ale na pdwrot - zmobilizow;.ły czujność 
ideową kadr partyjnych i - po rozgromieniu gomuł· 
ko"".'szczyzny I prawicy PPS - przyśpieszyły zjednoczenie 
polltyczne kla sy robotn ~czej. na je.dyne.i, niezawodnej pod­
stawie - na podst.owie ideologicznej marksiz.mu . leni· 
n izmu. 
5 Fm:ikcje państwa jako głównego narzędzia przemian 

po~1tyczno ·.ustrojowych l społeczno . gospadarczych 
odpow1adaJ ą dziś konkretnym funkcjom państwa rewolu· 

· (Dalszy ciąg na stronie 4) 
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cyj.nego w okresie 'Przejściowym od kapitalizmu do socja· 
]izmu, funkcjom dyktatury proletariatu, urzeczywistnianym 
w swoistej formie demokracji ludowej. 

6 Historycznym dokumentem, dającym wyraz naszym 
przeobrażeniom rewolucyjnym, ich bilansem i najdo­

bitniejszym odzwierciedleniem jest Konstytucja naszego 
państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, uznana 
i zaakceptowana przez naród polski. Front Narodowy, któ­
rego hegemonem, siłą przewodnią i natchnieniem ideowym 
jest klasa robotnicza i jej partia marksistowsko-leninowska 
- jednoczy dziś najszersze masy dla aktywnego współ­
uczestnictwa w realizacji za<lań naszej władzy lu<lowej 
oraz naszych dalszych przeobrażeń. społecznych. 

7 Rozwój i losy naszej .rewolucji ludowej łączą się n i e~ 
rozdzieln ie z rozwijającym .się układem sil w skal! 

m!ędzyn.arodowej, z walką toczącą się mię<lzy siłami obo• 
zu pokoju i socjalizmu na całym świecie a siłami imperia­
listycznym!, dążącymi do wojny, podbojów, wzmożonej 
i nieograniczonej eksploatacji i gc.abieży zniewolonych na­
rodów. 

8 Społeczno-ekonomiczną podstawą I celem na~zej rewo• 
lucji ludowej jest pokojowe budownictwo gospodarki 

wcjalistycz.nej, jako bazy materialnej i kulturalnej społe­
czeństwa, wolnego od wsz;elkiego wyzysku i podziału na 
kla&y, roz;parządzającego potężnym! sil:ami wytwórczymi, 
zdolnego do odparcia wszelkich prób agresji imperiali­
stycznej, zaspokajającego coraz lepiej, wszechstronniej 
i obficiej rosnące potrzeby narodu, powiększającego wkład 
twórczy Polski Ludowej w ogólnoludzkie dzieło utrwale­
nia pokoju, współpracy i przyjaźni mię<lzynarodowej. 
Środkiem do osiągn ięcia tego celu j~t rosnące wciąż 
uprzemysłowien i e kraju, wydatny rozwój produkcji rolni­
czej oraz stopniowa socjeli&tycma przebudowa rolnictwa. 

• * * 
· Zadan iem obecnego II Zjazdu ~szej partii jest ustale­
nie konkretnych wskazań na okres najbliższych lat, które 
na gruncie dotychczasowych osiągnięć zbliżą nas do tego 
celu. 

Okres sprawozdawczy, tzn. 5 lat, które upłynęły od 
Kongresu Zjednoczeniowego, był okresem budownictwa 
fundamentów i;ocjalizmu w naszym kraju. Program sr.cze­
gółowy tego budownictwa ujęty z05tal i przedstawiony 
kongresowi partyjnemu w formie planu, obliczonego na 
6 Lat. Poprzedni Plan 3-letni, obejmujący lata od 1947 r. 
do 1941l r. włącznie, nazywaliśmy w skrócie pl.anem odbu-

dowy, ele - rz~t j.as·na - nasze u.dania gospodareu jut 
w tym okresie m~ały n.a celu nie tylko odbudowę, ale rów­
nież socjalistyczną przebudowę gospodarki narodowej w 
takim zak:re&ie, w jakim pozwalały na to ówczesne środki 
materialne - jeszcze dość skromne. 

Sensem tych przeobrażeń, które nabrały takiego rozma­
chu, było uru-chomienie sił wytwórciych zgodnie z intere-. 
sem mas pracujących, a nie garstki kapitalistów i obszar­
ników, w służbie interesów ogólnonarodowych, a nie za„ 
granicznych i krajowych magnatów łinansowych. 

Główne wynik! pracy nad odbudową kraju rozpatrywał 
i OCQnial nasz Pierwszy Zjazd Zje<looczeniowy, chociaż 
odbywał s ię on w końcu 1948 roku, czyli jet;zcze w trakcie 
realizacji Planu 3-letniego. Już wówczas było Jame, że 
Plan 8-letni zostanie wykoruiny przed terminem l z poważ­
ną nadwyżką wykonania n.ad postawionymi zadani.ami. 
Fakt ten spowodował poważną korektę początkowych wy­
tycznych Planu 6-letniego. Zakres zadan został roz.szer:zony. 

Zadaniem II Zjazdu jest ocena doty chczasowych wyni­
ków realizacji Pl.anu 6-letniego. Mamy już poza sobą 4 1ata 
pracy w ramach tego planu, który nazywamy popularnie 
planem uprzemysłowien ia Polski. Uprzemysłowienie Pol­
ski - oto te niewzruszona opoka, na której - zgodnie 
z wytycznym! naszej partii - oparte wstały fundamenty 
socjalizmu w naszym kraju, tak samo jak we wszystkich 
kraj.ach budujących socjalizm. 

Dla każdego mieszkańca naszego kraju ie-st tera'!. 
bez&porn!e jasne, widoczne, niewątpliwe, że Polska. Ludo­
wa jest już dziś krajem nowoczesnego przemysłu, jakkol­
wiek praca nad socjallstycznym 1.1Przemyslow!enlem nasze­
go kraju trwa f trwać będzie jeszcze szereg lat. Komitet 
Centralny obowiązany jest prze<lstawić Zjazdowi partii od­
powie<lnle dane i cyfry, które obrazują proces rozwoju go.. 
spodarczego i kulturalnego Pol ski. Chodzi o to, aby naj­
wyższy organ naszej partii - Zjazd Partyjny - dał ma­
som pracuj ącym jasną odpowiedź na pytanie, czy słuszną 
kroczyll)y drogą, czy wielkie, ofiarne wysiłki naszego na­
rodu przynoszą takie plony, jakie zamierzaliśmy i jakie 
pragniemy osiągną~ 

Najważniejszym pnignlen!em wszystkich ludzi pracy -
nie tylko w Polsce, ale I w całym świecie - jest przede 
wszystkim t>ragnienle trwałego pokoju. Sytuacja §wiato. 
wa, stosunki nię<lzynarodowe - wywierają swój wpływ 
również na nasze życie, podobnie jak na życie wszystkich 
ludzi. 

I. Sytuacja międzynarodowa 
Stawiając przed krajem i pa'rtią nowe I szersze zadani.a 

w dziedzinie ekonomicznej i politycznej nie możemy czynić 
tego w oderwaniu od zmian 'zachodzących w sytuacji !l'ję­
dzynarodowej. 

Jak układały s!ę stosunki międzynarodowe W. okresie 
_pięciu lat dzielących nas od I Zjazdu naszej partu? 

Okres ten obfitował w doniosłe wydarzenla na arenie 
międzynarodowej. Wzrosły poważnie siły gos.podarcze I 
obronne, polityczne ! kulturalne obozu socjalizmu I pokoju. 
Związek Radziecki wysze<lł z drugiej wojny jeszcze moc­
niejszy niż był przed agresją hitlerowską. Po odbudowa­
niu zniszczeń w szybkim tempie wzmacniał swój potencjał 
przemy•łowy i rolniczy, kładąc podwaliny pod bud?wę wyi:­
szej fazy społeczeństwa komunistycznego. Historyczne 
zwycięstwo rewolucji chińskiej i powstanie Chińskiej Re. 
publiki Ludowej gnmtowoie zmieniły układ sH w Azji 1 na 
Dalekim Wschodzie i wzmogły na ws·zystkich kontynen­
tach walkę wyzwoleńczą narodów uciskanych przez im­
perializm. Powstanie Niemieckiej Republiki DemClkra. 
tycznej, ostoi sil demokratycznych i pokojowych cal.ego na­
rodu niemlecklego, stało się punktem zwrotnym me tylko . 
w historii narodu niemieckiego, lecz i całej Europy. 

Wzmocniły się I okrzepły, wchodząc na szeroką drogę 
budowy fOcjalizmu. wszystkie kraje demokracjl ludowej. 
Zmieniła się mapa świata . Obóz demokracji i pokoju, któ­
remu przewodzi Związek Radziecki, stał się potężną Ellą, 
wywierającą decydujący wpływ na dalszy rozwój ludz­
kości w kierunku postępu I pokoju. 

Jednocześnie pogłębił się kryzys ogólny światowego ka­
p italizmu. Wyszedl on z drugiej wolny światowe.I, . PO 
odi:>~dnieclu od sy•temu kapl tal!~tvcznego szeregu kraiów 
w Europie I Azji, znacznie osłabiony, 

Coraz oobltniej w układzie sił między obozem pokolu 
l obozem wojny· ujawnia się przewaga obozu pokoju. 

Inicjatywa Związku Radzieckiego pokojowego rozwiąz.a­
nla istniejących spornych problemów mię<lzynerodowych 
daje pozytywne rezultaty. Nikt nie moi.2 dziś zaprzeczyć, 
że - m imo zac iętego przeciwdziałania si ł reakcji - na. 
stąpiło pewne rozładowanie napięcia w sytuacji między­
narodowe.i. Wielkimi osiągn1ęciam1 w tym kierunku by­
ło wywal:C'tenie rozeimu w Korei oraz doprowadzenie do 
konferencji berliński ej. 

Zwołanie konferencji ministrów &praw zagranicznych 
w Berl inie było osiągnięciem słusznej I przewidującej po­
lityki zagranicznej rządu ZSRR. było sukcesem śwlato.. 
wego ruchu pokoju. Obrady w Berlinie uwycjatnily z no­
wą mocą ' pozytywny ! konstruktywny wkład Z~RR do 
walki o pokój; delegacja radziecka wykaza ła, ze przy 
d obrej woli Istnieje możliwość pokojowego rozwiązania 
każdego spornego problemu zgodnie z Interesami wszys;­
kich narodów, zgodnie z potrzebami pokoju l bezpieczen­
stwa. 

Odprę~enle międzynarodowe zmnlęJszylo niebezpieczeń­
stwo wojny, ale nie zmniejszyło konieczności dalsze.i kon­
sekwentne.i walki o ostateczne pokrzyżowanie wrogich za­
miarów podżegaczy wojenc;rch. 

Wyniki I kon sekwencje drugiej wojny śwl~towej za.wl~­
dły nad zieje obozu imperialistycznego. Swiat kapitali­
styczny skurczył się jeszcze bardziej zaś jego sprze.czi:ości 
wewnętrzne wrmagają się nieustannie. Obóz sociallzmu 
rozszerzy ł s ię, a jego zwartość wewnętrzna jest cora.z moc­
niejsza. W wyniku rozpadu jednol!tego rynku światowe­
go pogłęb!! się kryzys kapitalizmu. 

Stany Z!ednoczone wzbogacone na wolnlit zac:zęły wdzie­
rać się do sfer wplvwów osłabionych wojną „sojuszni­
ków" imperialistycznych. Nierównomierność rozwoju, 
prawo właściwe kapitalizmowi, po dru!!ieJ wojnie świato­
wej, przybrała Jeszcze bardziej jaskrawe formy. u.dzi~ł 
Stanów Z.iednoczonych w światowej produkcji kap1tah­
stycznel wzrósł z 42.1 proc. w roku 1937 do 59.3 proc. w 
r~ku 1948, w ~wlatowym kaplt.al!stycznym eksporcie z 14.7 
proc. w roku 1938 do 23.7 proc. w roku 1948. Zachłanność 
imperial izmu amerykańskiego przvczyniła się do dezorga­
n!zacj! pospo<l Rrkl świata kapitalistycznego I podkopania 
gospoda rki slabnych partnerów kapitalistycznych. Nie 
uratowała jednak samych Stanów Zje~noczonych od grot.. 
by kryzysu. 

W obliczu nara~tanla kryzyro gospodarczego, w sytuacji 
rosnącej fal! rucbów wyzwoleńczych Stany Z.iednoczone 
przyjęły w latach 1948-49 zdecydowany kurs na prz.rg~­
towan!e nowej wojny. Celem jej miało być uder~em~ 
w ostoię po~tępu I demokracji Związek R'ldz1ecki 
I przekre~lenie nowego stoFunku sił , jaki powstał w wy. 
niku hi>torycznego .zwycięstwa Armil Radzieckiej I sil .lu­
dowvch w drugiej wojnie światowej. Za pomocą mllita­
ryza.cii gospodarkl, drogą zbrojeń. faszyzacj i i dławie.nia 
wszelkich przeiawów wolnościowych w kra jach koloma l­
n:vch I zależnych imperializm. amer~k ań ski . •1 s.ilo wał 
skon •.-. ' irlować pod swoim panowaniem świat kap1tah stycz­
ny. Milionerzy z Wall-Stree>t I gene ra łowi e z Pentagonu. 
popier" nl przez koła rzą dzace Wielkie j Bryta nii. chwycili 
sie jak deski ra tunkowej strategii „zimne.i woj ny". 

Wówczas to, w 1949 roku, został sklecony wojenny pakt 
północno-atlantycki. Imperializm amerykań~ki wziął .kurs 
na utrwalenie rozbicia Niemiec i stworzenie n!ebezpiecz­
neiO ogniska woJPJ' w Europie, Równolegle wzrosło tem-

po przygotowań wojennych na Dalekim Wschodzie, w Ja­
ponii i Korei południowej. 

Celom „zimnej wojny" służył szantaż atomowy, / próba 
podporządkowania- sobie ONZ, remilitary.zacja Niemi-ee za­
chodnich oraz gwałcąca najbrutalniej wszelkie prawa mię­
dzynarodowe polityka otwartej dywersji i sabotażu w kra­
jach obozu pokoju. Polityka ta z.nalazła swój jaskrawy 
wyraz w amerykańskiej ustawie n.r 165, asygnującej z bu­
dżetu USA na cele dywersji 100 milionów dolarów. Impe. 
rialiści przeszli wnllSzcie w Korei od „zimnej" do „gorącej" 
wojny. 

Polityka wojenna obozu imperialistycznego poniosła do­
tkliwą porażkę. 

Nadzieje imperialistów na rozprzężenie w łonie obozu 
pań.stw demokratycznych w zupełności z.awiodły. Władu 
ludowa w Chinach umocniła się i okrzepła. Chińska Repu­
blik.a Ludowa wyk.az.ala, iż dysponuje dostateczną silą, aby 
sprostać odpowiedz ialnośd, która spada na wielkie mocar­
stwo za sprawę pokoju i bezpieczeństwa narodów. Wielki 
sojusz między Chińską Republiką Ludową a Związkiem 
Radzieckim stał się 'lliez.awodną ostoją pokoju i bezpie­
czeństwa n.a Dalekim Wschodzie oraz na całym świecie. 
Obce agentury nasyłane do krajów demokracji ludowej są 
demaskowane i likwidowane. Państwa demokracji ludo­
wej szybko umacn:ają się gos-poda~czo 1 politycznie, roz­
wijając budowę socjali=u. Zacieśniła .się więź wszyst­
k ich państw obozu demokratycznego i ich zwartość wokół 
ZSRR. 

Sz.anta:!: atomo\vy zakończył się fiaskiem. ZSRR opano­
wał tajemnicę bomby atomowej 1 wodorowej, ujawniły się 
wielkie osi<1gnięcia radzieckiej nauki w dziedzinie stoso­
wania energii atomowej. Swą ko!l6ekwentną walką o za• 
kaz broni a tomowej i wszelkiej broni masowej zagłady 

Związek Radziecki wykazał całemu światu, ie ma na uwa• 
dze dobro całej ludzkości. 

Agresja amerykańska w Korei sprawiła, że narody Azji 
i Afryki ujrzały w imperializmie amerykai'lskim czołową 
silę wojny, reakcji i ucisku kolonialnego. Znamienna pod 
tym względem była wypowiedź wyraźnie proamerykań­
skiego tygodnika brytyjskiego „Economist", który 27.6. 
1953 r. pisał: „„.W wolnym świecie polityka amerykańska 
traci przyjaciół, ponieważ jest ona uważana za zbyt sztyw­
ną, zbyt surową, zbyt nieludzką . „ Czego należy wymagatl 
od Amerykanów - to tego, te powinni oni zwrócić Więk• 
s:z.ą uwagę na rozpaczliwe pragnienie pokoju i spokoju 
pospolitego cz.łowiek.a„," 

Awantura kolonizatorów amerykańskich w Korei ujaw­
ni!a siłę obozu pokoju oraz znaczen ie ruchu obrońców po­
koju. Nacisk opinii publicznej wpłynął decydująco na po• 
krzyżowanie zamiaru kierowniczych kół USA użycia bro­
ni atomowej I rozszerzenia wojny na teren Chin. Fakt ten 
przyznaje zagorzały orędownik zbrojnej krucjaty przeciw­
ko krajom socjalizmu, James Burnham, w swej książce 

,.Containement or Liberation?" („Powstrzymywanie czy 
wyzwalanie?"). Stwierdza on z goryczą: „Bomb.a stal.a się 
żródlem z.akłopotania oraz poczucia winy i przestał.a być 
atutem. Z symbolu sity materialnej przeistociono ją w do­
wód politycznej impotencji... Jest to · zwykły wykręt, gdy 
móWi się, ie „względy wojskowe" wymagały powstrzyma­
nia się od użycia bomby atomowej \" Korei„. nie użyto jej 
z. przyczyn politycznych". 

Wola ludów zmusił.a Stany Zjednoczone do zawarcia ro­
zejmu. Idea pokoju, jaka ogarnęła masy, stała się wielką 
silą materialną. Znamieni em nastych cz.asów jest w=a­
gaj ący si ę wpływ woli na r odów. ich postawy i walki, n.a 
rozwój wydarzeń międzynarodowych, wpływ, któr ego rzą­
dzące grupy kapitalistyczne lekceważyć nie mogą. Wypra­
wa koreańska rozbiła mit o niezwyciężoności armii ame­
rykańskiej. W historii Stanów Zjednoczonych była to 
p ierwsza przegrana wojna. Ujawniła się przewaga wojsko­
wa sil ludowych, ich nauki i sztuk i wojennej, strategii 
i taktyki. Wielkie bohaterstwo żołnierzy koreań~kich 
i ochotników ch i ńskich walczących o słuszną sprawę wol­
ności swej ojczyzny zatriumfowało n.ad bezideową posta­
wą najeżdźcy. 

Naród koreafu;kl, który natychmiast po zakońc:zenlu 
działań wojennych przystąpił do odbudowy swej ojczyzny 
może w pełni liczyć na pomoc narodów miłujących pokój. 
Z ogromną pomocą pośpieszył Związek Radziecki. Również 
Polska Ludo;ya obok Innych kra jów demokracji ludowej 
pośpieszyła z braterską pomocą. 

Nie ziściły się nadzieje Imperialistów na. wzrost koniun­
ktury za pomocą Jbrojeń. Pewien wzrost globalnej pro­
dukcji przemysłowej bardzo szybko ustąpił miejsca sta­
gnacji I nawet spadkowi produkcji, 

Według oświadczenia prezesa Federal Reserve Board, 
W. Rieflera, wskaźnik produkcji USA spadl od lipca 1953 r. 
do lutego br. o około 10 proc. W ciągu trzech m i esięcy na 
przełomie 1953-54 r. bezrobocie wzroslo dwukrotnie. 
Wzmógł się mimo subsydiów kryzys ro lny. 
Nadciągający kryzys w Stanach Zjednoczonych odblć się 

musi nieuchronnie również na gospodarce innych krajów 
kapitalistycznych. We Francjl pod kon iec 1953 r. produk· 
c ja przemysłowa spadła o przeszlo 7 proc. w porównaniu 
z r. 1952. Wzrosło bezrobocie. Również w Anglii wszyscy 
burżuazyjni ekonomiści przepow iadają zak łócen ia gospo· 
da rcze w wyniku pog lębienia się kryzysu ameryka ńsk iego. 

Pogłęb ienie się ogólnego kryzysu ka pitalizmu I rosnąca 
coraz bru talniejsza presja Stanów Zjednoczonych wzmaga 
sprzeczności między poszczególnymi państwami imperia1i­
stycznyml. Osłabia to w powamej miene front państw blo· 
ku aUantyckiego. 

Główn11 aprzecznośclą łw!.ata kapitalistycznego 'est 
sprzecr.ność mię<lzy Stanami Zjednoczonym! a Wielki\ Bry. 
tanią. Ujawniła się on.a ze szczególną ostrością w walce 
o naftę Irańską i źródła naftowe na Bliskim Wschodzie 
I Srodkowym Wschodzie, w penetracji monopolów amery­
kańskich do dominiów brytyjskich, w wojnie celnej mię­
dzy · strefą szterlingową i dolarową. 

Ostre sprzeczności anglo • amerykańskie ujawniły si~ 
równie:!: w wypieraniu Wielkiej Brytanii z jej tradycyj· 
nych pozycji w basenie Morza Sródziemnego, w niedopu­
szczeniu ·wielkiej Brytanii do tzw. „anzus", paktu wojsko­
wego między Stanami Zjednoczonymi a Australią i Now~ 
Zelandią, w walce o hegemonię morską i kluczowe st.ano· 
wiska w ramach paktu atlantyckiego. 
Doświadczenie ostatn ich lat wykazało, :!:e narzucony 

Francji przez politykę amerykańską plan Schumana jest 
6przeczny z narodowym! interesami Francji. Stwarza on 
realną groźbę supremacjl gospodarczej ze strony imperia· 
!izmu niemieckiego, stawianego na nogi przez Stany Zje­
dnoczone. 

Kryzys w stosunkach francusko • amerykańskich pogłębił 
slę znacm!e w związku z prób.am! narzucenia F rancji ukla· 
dów z Bonn i Paryża, przewidujących utworzenie 'tzw. 
„europejskiej wspólnoty obronnej", pod którym to szyldem 
kryje się faktyczne odrodzenie Wehrmachtu. Opór narodo­
wy przeciwko tej polityce wykracza daleko poza ramy par• 
lamentu. Lud francuski w masowych wystąpieniach I pety· 
~lach domaga się wyłamania spod dyktatu amerykańskie­
go. Powstał szeroki front patriotyczny przeciwko odrodze­
n iu mllltaryzmu niemieckiego, front przeble!(ający przez 
wszystkie partie ! ugrupowania. polityczne ~d lewicy do 
prawicy. 

Sprzeczności amecykań.sko • francuskie zostały na prze­
strzeni ostatnich lat i miesięcy szczególnie zaognione pn.ez 
nacisk amerykański na kontynuowanie wojny w Indo­
chinach. 

Naród francuski nie chce w!ęcel krwawić w imię !mpe. 
rlalistycznych interesów. Wojna w Indochinach kosztowała 
ju:!: Francję przeszło 2 razy więcej nl1 otrzymała ona 
'W formie patyczek planu Marshalla. 

Zaostrzenie się walk! klasowej w krajach kap!tallstycz· 
nych stało się poważną barierą dla rea!lzacj! wojennej po· 
Utyki Imperializmu amerykańskiego. Fala strajków ogar• 
nęla czołowe kraje imperialistyczne. 

Boje klasowe ostatniego okresu przyniosły wzrost auto· 
cytetu I siły partii komunistycznych, w szczególności Ko· 
munistyczneJ Partii Francji I Włosklej Partii Komunistycz· 
nej. We Włoszech partia socjalistyczna :r: Nennim na czele 
prowadzi pol itykę jedności działania z partią komunistycz·. 
ną. W szeregu partii socjaldemokratycznych rośme opo· 
zycja przeciw reakryJnej I antynarodowej polityce prawi· 
cowycb przywódców socjaldemokratycznych, którym coraz 
trudniej jest maskować swe oblicze. Rzesze członków !eh 
partii coraz częściej łączą się w jednolitofrontowych wy· 
stąplenlach z partią komunistyczną 1 klasowymi zwlązka· 
ml zawodowymi. 

Polityka supremacji imperializmu amerykańskiego posta. 
wlła znowu n.a porządek dzienny w krajach kapltalistycz· 
nych Europy sprawę walki o niepodleglo§ć narodową. 

Nastąpiło odrodzenie ruchu narodowego w walce o wol• 
ność na.rodową, o gospodarkę narodową i kulturę .narodo­
wą przeciwko siłom imperialist:vcznej zachłanności. Ruch 
ten, który objął najszersze warstwy narodu, klasę rob?t­
niczą, chłopst\vo, inteligencję, drobnomieszczaństwo, a nie­
kiedy także i część burżuazji, Jest jednym z najpoważniej­
szych zjawisk w historii nowoczernej Europy. 
Równocześnie Jesteśmy świadkami zaciętych bojów to­

czonych w Indoch inach i Malajach, w Filipinach i Guja­
nie w Kenii i Gwatemali, Tunisie i Maroku, na całym te· 
ren'ie pozostającej jeszcze pod władzą imperializmu Azji, 
Afryki i Ameryki Południowej. W niektórych krajach ruch 
narodowo-wyzwo leńczy prtybrał charakter wi.lki zbroj­
nej. Bohatenka walk.a o wolność toczona przez erm!ę lu• 
dową w Vietnamle wywołuje sympatię i podziw ca.lego 
świata postępowego. 

Wysilk! imperialistów, unlen.ające do prrerzucenla ci~ 
bru trudności gospodarczych na kraje kolonialne 1 zalęt­
ne, przyczyniają sfe do wzmożenia wYZYSku I nleslychanej 
grabieży bogactw tych kraj6w. Do walki przeciw obcym 
najeźdźcom obok robotników, chłopów i inteligencji re­
wolucyjnej,' na wielu odcinkach ,. łącza się również bur­
tuaz.1a narodowa. Wvraźa się to v e w1.roścle tendencji do 
większej samodzielności politycznej ! gospoda.rcie~ u nle­
których rządów Az ji, Afryki I Ameryki Łacińskiej oraz 
w opozycji przeciwko wciąganiu kh kujów do wojny -
tendencji, które na Zachodzie określono mianem .neutra-
lizmu". • 

Warto w tym miejscu przytoczyć alowa tow. Mal~nko­
wa wypowiedziane dnia 19 wrześn1a 1953 r. z okazji po­
bytu w Moskwie delegacji rządowej Koreańskiej Republi• 
kl Ludowo-Demokratycznej: 

., ... NajwyźsziJ już czas ZT"ozumleć, te historia rozwija słę 
nie według reC'ept tych, którzv by chciell ;ą zakonsenno­
wać, którzy chcieliby powstriymać ruch narodów ftl1 dro­
dze do postepu, narzucić przyszłemu pol'e,aleniu dziel\ 
wczorajszy ... Tego rodzaju polityka jest polityk~ krótko­
wzroc:rnq. Nie wolno ignomwa~ zasadniczych zmian, które 
:mszly w Azji ł w strefie Oceanu Spokojnego, a które ~li· 
ciskają swe piętno na powojennym Źlf.clu przeszło miliar• 
da ludzt zamieszl'eujqcych te obszary„. 

W tej sytuacji amerykarukle hasło wojny „Azjatów 
przeciw Azjatom" spotkało się z silnym .o<lporem. naro­
dów. -Dal temu wyraz premier I przewodniczący bi;rzua1.vj­
nej partii kongresowej Indii, Nehru, gdy 23 grndnia 1953 r. 
w swym przemówieniu w Indyjskiej Izbie Repreze~tan• 
tów, nawiązuj ąc do tzw. amerykańskiej „pomocy" wo)sko­
wej, oświadczył: J 

„Gdy myślę o jakiejkolwiek pomocy udrlelaneJ dobro­
wolnie przez kraje zachodnie ... staje przede mną mm1ona 
historia Azji„. historia panowania kolonialnego, które 
wśli.zgiwało się stopniowo i utrwalało .• Znów przychodzi 
mi na myśl okres, gdy obce armie przyb}'.ły do Azji. Przy_ 
bywały one w małych Ilościach, następme ros!y.„ Oburza 
mnie .wszystko to, co przywraca ponownie ten stary pro­
ces rClzwojowy''. J 

Ru ch narodowo-wyzwoleńczy w krajach Azj!, Afryk! t 
Ameryki Południowej jest w znacznej mierze ruchem se­
tek milionów uciskanego chłopstwa, wydziedziczonego, gło­
dzonego przez obcych kolonizatorów. Stąd też wielkie 
międzynarodowe znaczenie polityki sojuszu robotniczo­
chłopsk iego w kra jach socjalizmu, wielkie maczen!e na­
szej walkl o podniesienie bytu materialnego I kulturalne­
go mas pracujących w mieście I na ws!. Narody podbite 
spoglądają z ufnością w stronę krajów wyzwolonych 
z jarzma imperializmu, widzą w nich przykład i wzór bu­
dowy nowego. lepszego życia. 1 

Poważną rolę w walce o pokrzyżowanie planów wo1en­
nych imperiali stów odegrał światowy ruch obrońców po­
koju. Ruch obrońców pokoju wskazyWał konkretne spo­
soby I środki wiodące do rozwiązania spornych probie. 
mów polityki międzynarodowej, Jak zakaz bron! masowe­
go zniszczenia , pokojowe uregulowanie konfliktów w Ko­
r ei i Indochinllch . torował drogę do rokowa_\ 1 współpracy 
wielkich mocarstw. 

Podczas gdy w krajach kapltali~tycznych narasta I no­
~łębia s i ę kryzys gospodarczy, w krajach obozu demokra­
tyczn<'go ma miej sce trwa ły I burzliwy rozwój gospodar. 
ki. Kraje obozu socjalis tycznego nie znają nadprodukci! 
1 be1rohocia oraz nie obawia ia F ię krvzyw . Rozwiia ~ie 
w tych kraj ach zar ówno przemysł ciężki, jak 1 lekki- Przy· 
kl<id sta łego pod noszenia życia materialnego I kulturalne­
'lO ludów ZSRR i kra .iów demokracji ludowej ukazuie ca­
łPmu światu ,vyższość pokojowe j go•oo<iarki sociali ~tvcz­
nej I wzbud za uznan ie mas pracu iqcych całego świata. 
Burżuazyjne pi>mo a rm"rykllńskie ,,The Nati on" zmuszone 
jest sh~i erdzić: „ ... Wydaje się obecnie. ie planowe osiąg. 
nlęcfa gospodarcze Rosji o chara kterze cyWilnyrn, które 
dotychczas gospodarcza i wo.iskowa stra tegia Zachodu cał­
kowicie ignorowała, zagrażają spoistości zachodniego śwla­
ta.„ Szybkość postępów radzieckich mUiii ~Il,;~ 

1tanowlć atrakcję dla łych części §wiata, które nie są do­
etatecznle wyposażone w bogactwa naturalne i dobra in­
westycyjne ... " 
Związek Radziecki na przestrzeni całej swej historii do· 

wiódł czynami, że traktuje pokój jako najwyższe dobro 
ludzkości. Jest to też linia generalna polityki zagranicznej 
całego obozu demokratycznego. 

R:idykalne zmiany w układzie sił między dwoma oboia­
mi złożyły się na pewne osłabienie napięcia w sytuacji m\41-
dzynarodowej. Zawodzi osławiona „polityka siły'', Rządy 
krajów kapital istycznych muszą się liczyć z głosami naro­
dów i kh pragn ieniem pokoju. Stąd wniosek, ie obecny 
układ sił między obozem Imperia lizmu i wojny a obozem 
demokracji l pokoju czyni perspektywę dalszego odpręte­
nia rniędzynarodow,ego najzupełn i ej realną, przy zachowa­
niu czujności sił pokojowych. 
Amerykań.sko • adenauerowska prowokacja w czerwcu 

1953 r. w Berlinie, sprawa jeńców I pogróżki LI Syn Mana 
w Korei, buńczuczne, pełne pogróżek przemówienie Dulle-
83 I innych zwolenników „polityk! sily", p.róby wzmożone­
go nacisku na. Francję, usiłowan ie powrotu do dyplomacji 
atomowej, przyjęcie ustaw wojskowych w adene.uerowskim 
Bundestagu, montowanie wojennej osi Tu rcja-Pakistan -
mimo silnego oporu Indii - wszystko to wskazuje, te n!e· 
bezpieczeństwo prowokacji nie znikło. Dopóki Istnieje lm· 
perializm, istnieć bę<lzie niebezpieczeństwo prowokacji wo· 
lennych. Ciągłe umacnianie obozu pokoju I demokracji jest 
zatem warunkiem odwrócenia niebezpieczeństwa wojny 
i daje gwarancję unicestwienia agresorów, gdyby usiłowa· 
li wstąpić na drogę wojny. 

Polska Ludowa od pierwszej chwll! swego istnienia 
11•szystkle swe siły oddaje sprawie pokoju. 
Ważnym elementem rozwoju gospodarczego Polski Lu· 

dowej jest nader korzystna l rosnąca wymiana handlowa 
w ramach światowego rynku demokratycznego. Szeroka 
wymiana w dziedzinie kultury i nauki wzmacnia więź łą· 
czącą . ZSRR J inne państwa obozu pokoju. Stosunki Polski 
t ZSAA Chinami, NRD, Czechosłowacją I innymi krajami 
demokracji ludowej cechuje serdeczność, wzajemne posza· 
nowanie praw każdego narodu I maksymalna pomoc wza· 
jemna. Stosunki te oparte są na wzajemnym dążeniu <lo 
umocnienia nowego la<łu społecznego oraz do zabezpiecze• 
nla pakoju. 

Wytyczną nanel polityki u.granicznej jest gotowoś~ 
'WSpółpracy równitt z państwami o odmiennym ustroju 
społecznym. Wraz ' ZSRR I całym obozem pokoju stoimy 
na stanowisku możliwości pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach społecznych. 

W myśł tych wytycznych Polslta Ludowa rozwija handel 
z państwami kapitalistycznymi, zawierają~ z nim! na pn'° 
strzeni minionych 5 lat 126 umów I porozumień handlo· 
wych na globalną sumę obrotu w wysokości 11,7 miliarda 
rublL Handel ten może być znacznie rozszerzony na wa• 
runkach pełnej równorzędności i niestosowania dyskrymi. 
nacji. Nasze nowe zadania w dziedzinie przyspieszenia 
tempa podnoszenia poziomu życiowego szerokich mas lud­
ności otwierają nowe możliwości rozszerzenia handlu. 

Na arenie Organizacji Narodów Zjednoczonych Polska 
brała czynny udział w wysiłkach zabezpieczenia pokoju. 
Polska wraz z całym obozem demokratycznym nie ustawa· 
ła w wysiłkach, aby pchnąć ONZ na tory polityki pokojo­
wej współpracy narodów. Na VII sesji ONZ delegacja 
polska wysląpila z pozytywnymi, konkretnymi wnioskami, 
zmierzającymi do rozładowania napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Wysilki delegacj i polskiej przyczynily się 
do uchwalenia rezolucji zalecającej zaprzestanie ognia 
w Korei. O wkładzie delegacji polskiej do prac ONZ świad­
czy fakt, że plenarne posfec!zeni'.' vrr sesji Ogólne~o zsi:o­
madzenia ONZ przyjęło rezolucię polską o prawie ludow 
I narodów do samostanowienia. 

Z doświadcz.ef\ historycznych naród polski wycia.gnał 
wniosek, Z.e tragiczna droga wiodąca przez Wersal, Locar_ 
no. Monachium i wnesień nie może \ nie pawinna być po. 
wtórzona. Narody UCZ$ się na blę<lach przeszłości. Opar. 
!Jśmy nasze bezpieczeństwo o n iezachwiany sojusz z wiel­
kim Związkiem Radzieckim i krajami demokrac.ii ludo.. 
wej. Rok 1944 był rokiem przełomowym w historii na­
szego narodu. Dzi.ś ZSRR jest głównym bo.iownlklem 
przeciwko odrodzeniu militaryzmu niemieckiego, dlatego 
też ns5z sojusz z ZSRR jest gwarancją naszego bezpieczeń­
stwa. Naród pol~kl ze szczególnym uznaniem I gorącą 

sympatią ob&erwowa!, Jak na niedawnej konferenc.ll ber­
lińskie} delegacja ZSRR konsekwentnie broniła demokra. 
tycznego 1 pokojowego rozwiązania problemu niemieckie­
go, jak przeciwstawiała się planom amerykańsko-adenau­
erowsklm odrodzeni a Imperializmu niemieckiego pod ha­
słem odwetu 1 rewizjonizmu, broniąc również w ten spa.. 
sób sprawy niepodległości naszej o jczyzny. 

Konferencja berlińska była sukcesem polityki porozu­
mienia, sukcesem idei rokowań.. Nawet reakcyjne ke>ła 
wojenne, które prai<neły załamania rozmów be..-lińskicb, 
nie mogą dziś - wobec wymowy faktów - podważYć ich 
Istotnych osiągn1ęć I jawnie wystąpić przeciwko koniecz­
ności kontynuowania rokowań. 

W Berlinie os1ągn1~to poro:rum1enle, w myśl którego 
rządy czterech mocarstw podejmą krok! w kierunku 
:macznej redukcji zbrojeń. Osiągn ięto por-0zumlenie w 
llprawle zwołania do Genewy konferenc.il z udziałem Chin 
1 krajów bezpośrednio zainteresowan.ycb w celu poko.i o­
wego uregulowania kwestii koreańskie.i I przywrócenia po­
ko.lu w Indochinach. Berlin by! więc krokiem naprzód w 
kierunku odprężenia sytuacji mlędzynarodoweJ. Na kon­
ferencji berliń~kiej ujawnione zostały dokladn1e rozbież­
ności między stanowiskami stron. Odpowiadając n<1 nie.. 
odpartą krytykę ministra Mołotowa w sprawie tego pla­
nu. ministrowie Eden I Bldau1t pnvznall, że ich nlan tzw. 
„wolnych wyborów" zawiera element „ryzyka", tj. powro­
tu do władzy w Niemczech sił militarystycznych i neohit­
lerow~kich. Otóż U.kle st:m owlsko lest zarówno dla Pol­
ski, jak I dla innych narodów w Europie nie do przyjęcia. 
Nie do przyjęcia jest dla nas ~ryzyko", gdy chodzi o nai­
istotnJejną sprawę naszego beipieczeństwa. ZSRR wyst<1-
pił w Berlinie iako jedyna konsekwentna siła broniaca 
~zpieczeństwa Europy. ZSRR walczył o to, aby nie do­
puścić do wskrzeszenla sil militaryzmu 'niemieckie.iio. któ­
re tyle ciPrpfeń zadały narodo•vi Pol•kiernu. Ostatnia def. 
cyzja władz bońskich o wprow~dzeniu obowiązkowej służby 
wojskowej winna być ostrzeżeniem dla: wszystkich naro· 
dów broniących pokoju. 

Propozycje radzieckie w Ber1!nle otwierają całkiem no· 
we poryzonty dla walki o bezpieczeństwo Europy. Historia 
lat międzywojennych wykazała, że wszelkie dzielenie Eu· 
ropy na grupy państw prowadzi do konfliktu. wykazała 
słuszność tezy radzieckiej o konieczności ustanowienia sy­
stemu zbiorowego bezpieczeństwa, obejmującego wszystkie 
państwa Europy. Tel lekcji historii nie mogą zlekceważyć 
żadne rządy rzeczywiście pragnące pokoju. Nie zlekceważą 
jej - nawet wbrew swym rządom - masy pracujące 
tych krajów. 

Propozycje radzieckie wyrażone w projekcie „ogólno· 
europejskiego układu o bezpieczeństwie zbiorowYtn w Eu· 
ropie" &ą proste I jasne, przepojone wyłącznie troską o za· 
bezpieczcnie pokoju, przewidują wszelkie konieczne gw.a· 
rancje przeciwko agresji I naruszeniu pokoju w Europie. 
Uczestnikami tego ukladu - Jak te ponownie oświadczył 
w swym ostatnim oświadczeniu w „Prawdzie" minister 
Mołotow - mogą być wszystkie państwa europej~kie, nie· 
zależn:e od ich ustroju. Do układu tego przyłączyć by się 
mogły również Niemiecka Republika Demokratyczna i Nie­
miecka Republika Federalna. a po zjednoczeniu cale 
Niemcy. 

Naród polski solidarnie I z całą mocą swego przekona­
nia opartego na własnym doświadczeniu historycznym 
wypowiada Eię za zawarciem takiego „ogólnoeuropejskie­
go układu o bezpieczeń.~twie zbiorowym w F:uropie". 

Wszystko przemawia za tym. że wcześnie.i czy później 
Idea zb iorowego bezpieczeństwa zatriumfuje nad złowro· 

gim planem wskrzeszenia militaryzmu niemieck iego. 

(Dalszy ciąu na str. 6) 
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Polska jest żywotnie zainteresowana w demokratycznym 
rozwiązaniu problemu niemieckiego. Problem niemiecki 
jest eentralnym zagadnieniem bezpieczeństwa Europy, 

Polska kilkakrotnie w specjalnych notach, ~kierowanych 
do wszystkich sąsiadów Niemi~ oraz · do wielkich mo­
carstw, podjęła wysiłek wnie~ienla swego wkładu do roz­
wiązania zagadnienia niem ieckiego. Zapewnić bezpieczeń­
stwo w Europie można jedynie przez rea!Izację zasad ukła­
dów poczdam&kich, przez utwor zenie zjednoczonych, de­
mokratycznych l pokojowych Niemiec. Leży to również 
w interesie narodu niemieckiego, z którym pragniemy 
przyjaznyrh, dobrosąsiedzk i ch stosunków. 
Przykład NRO jest żywym dowodem, te możliwe 1est 

rozwiązanie problemu niemieckiego na bazie pokojowej I 
demokratycznej. Historyczne przeobrażenia uealizowane 
w NRD posiadają olbrzymie znaczenie dl.a sprawy pokoju 
w Europie i na całym świecie. Jest to pierwsze w dzie-
1ach broniące pokoju państwo niemieckie. Z tyn). pań­
stwem mogliśmy w historycznym układzie w Zgorzelcu po 
wieczne czasy uregulować sprawę naszej wspólnej granicy 
na 00.rz.e i Nysie, granicy pokoju. 

Walka o utrzymanie pokoju i bezpieczei1stwa w Europie 
łączy narody francuski i polski. Wierzymy, ź.e naród fran­
cuski nie da się zwieść rzecznikom wojny, uprzedającym 
niezawisłość Francji. Sądzimy, ie wzmocnienie prz.yjaź.ni 
polsko-francuskiej na podstawie wspólnego działania prze­
r1wko odradzaniu imperializmu niemieckiego, w obronie 
pokoju l bez,pieczeństwa w Europie, winno stanowić plat­
formę zbliżenia i współpracy obu krajów. Apetyty odwe­
towców bońskich rozciągają się zarów·no na ziemie polskie 
jak i francuEkie. Naród polski stwierdza z zadowoleniem' 
że :nar.ód francuski domaga się polityki z:agraniczne.l, opie~ 
raiąceJ się o zasady układu francusko-radzieckiego z 1944 
roku. 

Coraz powszechniej dojrzewa w opinii publiczne! Za­
chodu, w szczególności Francji, zrozumienie faktu, że bet­
pieci.eństwo Po\~ki łączy się organicznie z bezpieczeństwem 
Francji i innych krajów zachodniej Europy, zagrożonej 
oorodzeniem sił odwetu w Niemczech. 

Naród polski żyw! uczucia najgłębszej solidarności i 
gymJ>?tli dla pab·iotycznego ruchu Francji w jego walce 
przeciw re~ilitaryzacji Niemiec - o pokojowe, demokra­
tyczne rozwiązanie problemu niemieckiego. 

Wra.cając myślą do okresu przedwojennego ł patnąc na 
roz~ó.i. spre:-v w Europie zechod·niej, uświadamiamy sobie, 
w Jakiej . m1er~e .prowadzenie samoddelnej ! prawdziwie 
na.rodoweJ pol1tyk1 zagranicznej zostało u na~ umożliwione 
dzu:kl naszej rewolucji, dzięki głęboki~ przemianom P<>lf­
tycznym ! . go~po.darczym, jakll" zaszły w historii naszeiio 
narodu, dnęk1 n1e.złomnej przyjatnl z ZSRR I krajami de­
mokracji ludoweJ, dzięki nieustannemu umacnianiu na­
nych sił obr-0nnych I nierozerwalnej więzi spajającej na­
ne wojsko ludowe z klasą robotniczą I narodem. Pobka 
przestała być igraszką mocarstw. Nigdy nie wrócą cusy 
przedwrześniowe, ,!ldy obce mocarstwa uż.vw.ał,Y Poliki J'l­
ko Płonka w swych rozgrywkach. Nigdy nie wrócą czuy, 

gdy zaprzedane obcym rządy polskiej burżuazji usiłowały 
uśpić czujność narodu polskiego nierealnymi gwarancjami 
mocarstw imperialistycznych. 
l{ażdy etap naszego rozwoju potwierdza słuszność drogi, 

na którą wprowadziła Polskę nasza rewolucja ludowe, po­
twierdza tę prawdę, ze związanie sprawy Polski ze spra­
wą postępu na świecie stanowi najpewniejszą 11warancję 
naszego niepodległego bytu, naszeęo zwycięskiego marszu 
do !';budowania ustroju dc>brobytu i szczęścia mu pracują_ 
cych. 

Z analizy sytuacji międzynarodowej I miejsca Polski w 
świecie WYnikają następujące konkretne zadania: 
J Umacn.ia~ ze wszech s ił naszą nierozerwalną, brater-

ską w1ęz ideologiczną I wleczy~tą przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim. Jesteśmy silni siłą tego sojuszu, tak sa­
mo Jak byliśmy niegdyś słabi, gdy rządy przedwrześniowe, 
zdradzając najżywotniej sze Interesy narodu polsklei;i:o, 
przeciwstawiały się współpl"acy z wielkim narodem patę:'--
nego Kraju Rad. t 

2 Rozwijać . i pogłębiać stosunki przyjaźni l współpracy 
·Z krajami obozu demokratycznego. Szczycimy się na­

F-zą przyjaźn ią z wielkim narodem chińskim. Umacniamy 
prz:'>'.jaznP sto~~nki z na~zym sąsiadem, bratnią Czechosło­
wacią. Pogłębl.'1my dobrosąsiedzkie, przyjazne stosunki l 
zacieśniamy więź solidarności z Niemiecką Republika De­
mokratyczną. Będziemy nadal nieść pomoc bohaterskiemu 
~arodu,wi koreańsk.iemu. Stosunki serdecznej przyjaźni 
łączą nas z Rumumą, Węgrami, Bułgarią, Albanią j Mon­
ł!Olską Republiką Ludową. 

3 Walczyć ~dziemy o dalsze odprężenie sytuacji rn!c:dzy-
narodoweJ, o kontynuowanie rokowań, o zakaz utycia 

broni atomowej .1 wszelkich innych broni masowej zagłady 
o redukcję zbroień, o porozumienie między pięcioma wielki: 
rnł mocarstwami, o europejski system bezpieczeństwa zbio­
roweg-0, o pra~vo narod?w do samostanowienia i suwerenności. 
Pop.rzemy kazdy . uc~cnvy wysiłek, zmierzający do rozwią-
2~ma problemu i;1em1eck1ego na bazie demokratycznej, na ba~ 
zie utworzenia z3ednoczonych, pokojowych Niemiec. 
4 Polska nie bę?zie szczę~zić starań, aby rozsierzyĆ pla-

~zczl'.znę w~połpracy międzynarodowej między wszyst­
kimi panstwam1 bez względu na ustrój i formę rządu szcze-
gólnie w dziedzinie handlowej. ' 
5 W walce o. pokój i p~st~p umacni~~ będziemy przyjaźń 

I sohdarnosć z bratmm1 partmm1 komunistycznymi i 
robotniczymi wszystkich krajów. Będziemy jeszcze bardliej , 
pogłębiać ideę międzynarodowej solidarności z masami pra· 
cującymi świata. 

6 Masy pracujące Polski, cały naród winien wzmóc wy-
siłek twórczy w realizowaniu naszych planów w umoc­

nieniu naszych osiągnięć gospodarczych, na który~h opiera 
~ię nasza polityka zagraniczna. Nie wolno nam zapominać 
że wciąż. istnieją reakcyjne, Imperialistyczne siły, które dążą 
do zaostrzenia i spotęgowania napięcia międzynarodowego, 
do rozpętania nowej wojny. Dlatego też - broniąc ze wszyst­
kich sił wielkiej l świętej dla wszystkich narodów sprawy 
pokoju - musimy pamiętać o umacnianiu naszych sił obron­
nych, aby wespół z potężnymi silami ZSRR i całego obozu 
demokratycznego zapewnić pokój światowy, a tym samym 
bezpieczeństwo naszej ojczyzny. 

'' ~ Osiągnięcia' gospodarcze 
Polski ludowei 

.i przebieg realizacji Planu 6-lełniego 
a) Przemysł 

• Przedtermlnow~ wykonanie Planu 3-letniego stworzyło nle­
:rbędne. przestanki .dla dalszego, szybkiego rozwoju całej gos­
pod.ark1 narodowei na bazie rosnących i umacniających się 
socJithstycznych stosunków produkcji. Pqw~taly niezbędne 
wari.~nk~ llla pomyślnej realizacji 6-letniego Pianu uprzemy­
słowienia I budowy podstaw socjalizmu w Polsce. 

W okr~s1e lat 1950 - 1953 uwaga partii oraz państwa lu• 
dowego 1 ; ego organów skupiała się głównie i musiała się 
skupić ną rozwią2'.lniu zagadnień związanych z socjalistycz­
nym ~przem!słow1en\em kraju, jako podstawowej dźwigni 
rozw~JU caleJ gospodarki narodowej na socjalistycznej ba?.ie. 

. Po!Jty~ca koncentracji sil na socjaUstycznyrii uprzernyslowie• 
mu kra.n.1 byta ni eodzownym warunkiem puezwyciężenia 
wiekowego zacofania, na jakie Polska skazana była pod rzą­
dami obszarników i kapitalistów. 

Trzeba stwierdzić, że podstawowe zadanie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju zostało w ciągu lat 1950 - ,1953 zre­
alizowane w zasadzie pomyślnie. Polska z zacofanego, uwste­
cznionego rolniczego kraju, będącego rolniczo - surowcowym 
zapleczem państw imperialistycznych, s tala się przemysło­
wym, socjalistycznym państwem i o wielkim i stale rosną­
cym patencjale gospodarczym. 

O rozmiarach i charakterze socjali~tycznego uprzemysło­
wienia kraju dokonanego przez wladzfj ludqwą, zwla~zcza w 
okresie ostatnich czterech lat, świadczy fakt, że w roku 1953 
produkcja p1·zemyslu jest 3,6 raza większa nit w roku 1938, 
a na Jednego mieszkańca 4,8 raza wyższa. Te llciby świadczą 
o podst11wowych i jakościowych zmianach w gosi;iodarce na­
rodowej Polski. 
Udział socjalistycznego przemyslu w globalnej produkcji 

przemysłowej osiągnął w roku 1953 ponad 99 proc. 
A oto dane, dotyczące rozwoju produkcji przemysłu socja­

listycznego w latach Planu 6-letniego: jeżeli przyjąć produk­
cję przemysłu socjalistycznego w roku 1949 za sto, to w ro­
ku 1950 , wynosiła ona 130,8, w roku 1951 - 162,7, w roku 
1952 - 194,5, w roku 1953 - 228,6. 

W ten sposób zadania Planu 6-letnlego dla roku 1953 zo­
staly przekroczone, gdyż planowano dla przemysłu socjalisty­
cznego na ten rok osiągnięcie 197,1 proc. od poziomu roku 
1949, faktycznie zaś osiągnięto 228,6. 

Szczególnie szybko rozwijał się w latach 1950-1953 prze­
mysł produkujący środki wytwórczbści, których wzrost 1ta• 
nowi niezbędny warunek dla dalszego rozwoju i rekon• 
strukcji całości gospodarki narodowej. 
· Produkcja środków wytwórczości osiągnęła w roku 1953 
236,1 proc. od poziomu roku 1949, podczas gdy Plan 8-lętni 
przewidywał osiągni~cie w roku 1953 190,2 proc. w porów· 
naniu z rokiem 194.9. 

Olbrzymie postępy w zakresie rozwoju produkcji śroqków 
wytwórczości ilustrują nast~ujące dane. 

.., ~() 
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=~~1~ rok Pl.,,,u ... 
produkt la ll'!iara i~l "' 3·lełnleąo ( ·~- R 
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=~i!; 
gtal tysi,ce ton 1.441 2.300 3.604 330 

Wfi!&iei ' miliony 
kamienny ton 38,1 7ł,1 . 88,7 307 
energia m iliardy 

elektryczna kilowatogodzin 3,98 8,30 13,6 451 
cement tysiące ton 1.119 2.344 3.299 253 

obrabia rki 
do m e tali tony 1.740 U38 20.30Ó 1.500 

Najsilniejsze tempo wzrostu wykazał przemysł masuno· 
wy, który stanowi rdzeń lndustrialłzacji kra ju, Produkcja 
tego przemysłu jest obecnie ponad 2,5 raza większa nit w 
roku 1949, a w przeliczeniu na 1 mieszkańca około 9 razy 
większa n iż w okresie przedwojennym. Silne tempo wzrostu 
wykazał również przemysł chemiczny, dla rozwoju którego 
w kraju posiadan1Y · pomyślne warunki. Produkcj-_ tego 
przemysłu jest obecnie około 2,5 raza większa niż w roku 
1949, a w przeliczeniu na 1 mieszkańca około 5,6 raza więk· 
sza niż w okresie przedwojennym. 

Rozwój przemysłu środków wytwórczości szedł w parze 
i' nieustannym rozwojem techniki i rozwojem nowych galę-_ 

zl produkcji. Została podjęta I w znacznej części przepro· 
wadZOil<l modernizacj.a starego przemysłu, zbudowano, ople· 
rając się na l;iraterskiej pomocy Związku Radzieckiego, sze· 
reg nowoczesnych zakładów przemysłowych, opartych na 
najnowszych zdobyczach współczesnej nauki I technikl 

Faktem jęst, że n ie mieliśmy przedtem przemysłu okri:to· 
wego, a obecnie mamy wspaniale rozwijające się stocznie, 
wypuszczające rokrocznie dziesiątki wielkich nowoczesnych 
dalekomorskich jednostek. 

Faktem jest, że nie mieliśmy przedtem przemysłu trakto· 
rąwe~o, a obecnie mamy seryjną i stale rosnącą produkcję 
traktorów. 

Faktem jest, źe n{e mieliśmy nowoczesnego przemysłu 
rnas-zyn rolniczych, a obecnie produkujemy nowoczesne 
maszyny rolnicze, Aczkolwiek w wysoce jeszcze niedoFta­
tecznym stopniu. W roku bieżącym zostanie zapoczątko­

wana produkcja tak złożonej maszyny, jak samobieżny 
kombajn zbożowy. 

Faktem jest, że nie mieliśmy pr~ukcji samochodowej, 
a obecnie mamy ją, przy czym rozwija się ona pomyślnie. 

Faktem jest, ż~ nie mieliśmy własnej produkcji łożysk 
tocznych, a obecnie, przełamując szereg trudności i prze­
szk6d, rozwijamy ją coraz szybciej. 

Faktem jest, że przemysł obrabiarek ciężkich był daw­
niej zaledwie w P-Owija,kach, a obecnie wszedł na szeroką 
drogę rozwoju. To rnmo możD;l. powiedzieć o przemyśle 
maszyn górniczych, o przemyśle ciężkich maązyn elek­
trycznych, o przemyśle precyzyjno.optycznym, o przemy­
śle wielkiej syntezy chemicznej, o przemyśle włókien syn­
tetycznych, o szeregu gałęzi przemysłu farmaceutyczne­
go itd. 

Faktem jest również, godnym podk
0

reślenia, że rozwlnał 
się u nas znacznie i rozwija nadal pomyślnie przemysł sta­
li szlachetnej, że powstało i rozwinęło się kopalnictwo 
rud miedzi i hutnictwo mledzi I że w roku 1954 kraj otrzy­
ma po raz pierwszy aluminium własnej produkcji. 
Należy również stwierdzić, :!:e w okresie ubiegłym został 

stworzony i rozwinięty w granicach niezbędnych dla .za­
bezpieczen ia potrzeb obrony kraju nowoczesny prze,.. 
mysł obronny, obejmujący produkcję podstawowych 
t,odzaJ6w broni I zaopatrujący coraz- lepiej nasze ludowe 
Woj&ko Polskie w potrzebny mu nowoczesny sprzęt ł-ojo­
wy. 
Jeżeli chodzi o produkcję, przedmiotów 9PQżycia, to w 

okresie 4 lat Planu 6-letnlego wzrosła ona równiet bardzo 
poważnie. Produkcja przedmiotów !!'Pożycia w przemyśle 
socjali stycznym w roku 1953 stanowiła w porównaniu z ro­
kiem 1949 - 219,8 proc .. podczas gdy według zada[\ Planu 
6-letniego stanowi~ miała w roku 1953 - 205 ,3 proc. Ozna­
cza to, że produkcja przedmiotów spożycia, aczkolwiek nie­
dostateczna w stosunku do stale rosnących p<itrzeb ludno­
ści, przekroczyła planowany dla roku 1953 poziom o 7,1 
proc. 

A oto niektóre dane, ilustrujące stan produkcl! ważniej­
szych artykułów przemysłowych powszechnego spożycia : 

końcowy 
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tkaniny miliony me- *) 
bawełniane tr6w bieżących 287,15 408,5 498,7 229 

tkanlny miliony me-
wełniane trów bieżących 7,7 M,1 70,5 247 
tkaniny miliony me· 

jedwabne trów bieżących 23,0 47,7 68,0 390 
obuwie 

skórzane **) miliony par 2,8 7,3 20.8 987,5 
cukier tys iące ton 500,0 745,0 1.105.0 288 

papierosy miliardy sztuk 9,4 21,3 52,5 456,6 

*) produkcja w roku 1938 nie obejmuje produkcji eh.a· 
łlllpniczej. 

*~) wytwarzane fabrycznie, 

Jednocześnie jednak stwierdzić należy, ±e w szeregu ar­
tykułów powszechnego spożycia zadania planu nie zostały 
w pełni wykonane. Tyczy to na przykład mięsa, którego 
produkcja w roku 1953 była o 27 iproc. niższa od założonej 
w Planie 6-letnim. 

Zgodnie z założeniami Planu 6-letniego, socjalistyczna 
Industrializacja doprowadził.a do bardziej równomiernego 
rozmieszczenia sil wytwórczych kraju l do uprzemysło­
wienia zacofanych i zaniedbanych pod względem gospo­
darczym terenów. O ile przedtem olbrzymia część prze­
mysłu skupiała się w górno- i dolnośląskim ol&ęgu prze­
mysłowym, w okre!(U łódzkim, w m . Warszawie i cześcj11-
wo okręgu poznańskim i bydgoskim, to obecnie geografia 
ekonomiczna Polski uległa powaźnym zmianom. Na ob­
szarach Polski wschodniej poważnie rozwinął się rzeszow­
sko-sandomierski okręg przemysłowY, rozwija się lubelski 
okręg przemysłowy, jak równi~ż zapoczątkowane zostało 
uprzemysłowienie Białostocczyzny. W Polsce centralnej 
silnie rozwija się przemysł w okręgu warszawskim i łódz­
kim, znAcznie w.:rosło uprzemysłowienie okręgu kieleckie. 
go, w toku budowy znajduje się kujawski okręg przemy­
sł-Owy. Na południu Polski rozbudowują się okręgi prze­
,inysłowe: krakowski, którego trzonem są Zakłady Meta­
lurgiczne imienia Lenina, I okręg częstochowski, który w 
coraz większym stopniu staje się okręgiem kopalnictwa 
rud żelaza i czarnej metalurgii. 

W okresie sprawozdawczym dokonano wielkich postę­
~w w rozwoju przemysłu na Ziemiach Odzyskanych. Jak 
wtadomo, Pr.zem:ys ł na Ziern jach Odzyskanych otrzvmali~­
my w stame meom.al całkow itego zni.l!zczenia. Obecnie 
produkcja przemysłu na Ziemiach Odzyskanych· Jest nie~ 
mal 4-krotnie większa nit w roku 1(147. Dokonano nie 
tylko odbudowy przemysłu na Ziemiach Qdzy&kanych ale 
również jago zasadniczej rekonstrukcji i rozbudowy.' Do­
tyczy to przede .wszystkim przemysłu ko~sowniczego, che­
micznego, stoc~mowego, maszynowego i elektrotechniczne­
g? oraz kopalmctwa rud miedzi I hutnictwa miedzi. w sta­
qmrn budowy na Ziemiach Odzyskańych znajduje się sze­
reg ważnyeh obiektów przemysłowych, które jeszcze dalej 
posuną rekonstmkcję i rozbudowę przemysłu na tyeh te­
renach w stosunku do okresu przedwojennego. 
Jednocześnie nastąpiło zespolenie ziem dawnych j od­

zyska·nych w jednolity organizm gosp<idarczy, szeroko roz­
winęła sifl kooper·acia i wzajemne uzupełnlenle się prze­
mysłu na terenach dawnych 1 terenach odzyskanych. 

Reasumując, po pierwsze - w okresie sprawozdawczym 
potętnie rozwi~ął sic: na bazie nowel techniki przemysł 
g:9dkó~ '?"Ytworczośc!, dzięki któremu Polska uzyskała 
silną dzw1gnię ?la 4aI&zego rozwoju całej gospodarki na­
rodowej i pod.niesienia stopy życiowej ludności, po drugie 

znacznie rozwinął się przemysł środków &P<>Życia cho 
c1az stwierdzić naleźy, że rozwój tego prz<!mysłu jes't nie: 
dostat.eczny w stosunku do stale rosnących potrzeb ludno-
ki pracującej. . 

.Tak wynika z przyto~zonych liczb i danych, w okresie 
sprawozdawczym został dokonany wielki historyczny skok 
naprzód i Polska stała się silnym krajem' przemysłowym. 

Oznacza to, że wielk~, twórczy I ofiarny wysllek całego na­
rodu, a w szczególności klasy robotniczej nie został zmarno­
wany, że Wl'.siłki partii I władzy ludow~j skupione na dzie­
le Industrializacji kraju dały swoje wyniki. Teraz chodzi o 
to, aby te wyn iki należycie wykorzystać i tak ukształtować 
dalszy rozwój naszego przemysłu, aby V{ oparciu c> stworzo­
ną prz.ezelł bazę maksymalnie usunąć nlerównorniernc>ścl w 
nasz~j gospodarce narodowej. Teraz chodzi o to, aby maksy­
malnie ułatwić w~rost produkcji rolnej, przyśpieszyć wzrost 
produkcji artykułow masowego spożycia przyśpieszyć bu­
downictwo mi~szkaniowe i kulturalne dla' Judzi pracy i w ten 
i:posób prz_rśp17szyć wzrost stopy życiowej ludności pracują-
cej miast 1 wsi. ' 

Tera.z chodzi o to, aby, zdając sobie w pełni sprawę z 
o~i~gmęć uz~skanych w rozwoju przemysłu, zdać sobie rów­
mez w pełni spraw~ ze wszystkich jego wad, niedociąl{nięć, 
braków, maksymalnie wykorzystać tkwiące w na~zych zakła­
dach Przemysłowych rezerwy I wykorzystać je dla uzyskania 
dodatkowych wartości dla dobra całego narodu. 

Jakie w związku z tym wysuwają się zadania? 

1 Stworienie silnej bazy przemysłu środków wytwórczo­
ści nakazuje l pozwala na taką zmianę we wzajemnych 

proporcjach między poszczególnymi gałęziami przemysłu któ­
ra by w większym niż dotychczas stopniu rozwinęła g~lęzie 
przemysłu, które służą dla bezpośredniej obsługi rolnictwa. 

Wpr11wdzie w okresie czterech lat Planu 6-!etniego produk· 
cja środków produkcji dla rolnictwa wzrosła znacznie, ale 
jest ona wyraźnie niedostateczna dla tych celów które sobie 
obecnie stawiamy, to znaczy dla uzyskania w szybkim czasie · 
technicznej rekonstrukcji rolnictwa i szybkiego wzrostu jego 
produkcji. Dostawy maszyn i narzędzi dla całego rolnictwa 
są ponad 2,5 raza większe niż w roku 1949, dostawy nawo­
zów sztucznych są w roku 1953 o 64 proc. wyższe niż w 1949 
roku, ale w świetle zadań, które stoją przed rolnictwem, jest 
to wyraźnie nie wystarczające. Chodzi więc o to, ażeby bez 
reszty zlikwidować zaniedbania, których jest niemało w tej 
dziedzinie, jak, na przykład, n iewłaściwy stosunek Minister­
stwa Przemysłu Maszynowego do przemysłu maszyn rolni­
czych, wyrażający się w niedostatecznej dbałości o dostarcze­
nie m!-1 niezbędnej liczby wykwalifikowanych kadr, odpo­
wiedniego zaopatrzenia materiałowego, nąrzędzi pomiarowych 
urząqzeń laboratoryjnych itp„ albo zła praca Ministerstw~ 
Przemysłu Chemicznego, która wyraziła się, między innymi 
w niewykonaniu planu dostaw nawozów sztucznych dla rol~ 
nictwa w roku 1953. Rzecz w tym, ażeby n ie tylko zlikwi­
dować braki i wad)'.' w działalności tych gałęzi naszego prze­
mysłu, które obsługują bezpośrednie potrzeby naszego rol­
nictwa, ale w sposób istotny zmienić proporcje wewnątrz 
przemysłu tak, .aby gałęzie pracujące bezpośrednio dla po­
trzeb rolnictwa bardzo silnie wzmocnić i unowoc:ześnić. 

w oparciu o stworzoną bazę przemysłu środków wytwór­
czości Polskę stać na to, aby w krótkim czasie przekształcić 
nasz przemysł maszyn i narzędzi rolniczych w naprawdę 
nowoczesną i seryjnie produkującą gałąż przemysłową, za­
spokajającą w sposób wszechstronny potrzeby rolnictwa za­
równo indywid11alnego, jak i zespołowego. W związku z tym 
przedłożony projekt uchwały w sprawie zadań gospodarczych 
na lata 1954 - 1955 stawia zadanie przeszło dw ukrotnego 
podniesienia produkcji maszY'n i narzędzi rolniczych w roku 
1955 w stosunku do roku 1953, przy czym jako zadanie po­
stawione jest uruchomienie produkcji maszyn o podstawowym 
znaczeniu dla mechanizacji rolnictwa, jak kombajny zbożo­
we, siewniki traktorowe dla nawozów i zbóż oraz znaczne 
rozszerzenie produkcji takich maszyn, jak kopaczki trakto­
rowe i konne, sadzarki dla ziemniaków, snopowiązałki trak­
torowe, siewniki konne itd. Jednocześnie powinny być wszczę­
te przygotowania do uruchomienia seryjnej produkcji ma­
szyn, służących dla mechanicznego siewu, kultywacji I zbio­
ru roślin okopowych, Szczególna uwaga winna być zwrócona 
na rozszerzenie produkcji urządzeń i maszyn dla mechaniza­
cji prac hodowlanych. 

W oparciu c> rozwiniętą bazę przemysłu środków wytwór­
czości Polskę stać obecnie na znl\czne rozszerzenie przemysłu 
nawozów sztucznych. Dlatego projekt uchwaly o zadaniach 
gospodarczych na lata 1954 - 1955 stwierdza, że wartość 
dostaw nawozów dla rolnictwa winna wzrosnąć w roku 1955 
o okolo 38 procent w porównaniu z rokiem 1953, przy czym 
wartość dostaw nawozów azotowych winna wzrosnąć o około 
46 procent. Przed dwoma dniami został uruchomiony kom­
binat chemiczny w Kędzierzynie, produkujący nawozy azo­
towe. Trzeba sobie jednak zdawać sprawę, że jest to dopie­
ro zapoczątkowanie olbrzymiej produkcji, której pełne rozwi­
nięcie stanowi jedną z podstaw wzro.stu rolnictwa w Polsce. 
Dlatego kombinat w Kędzierzynie powinien być otoczony 
najwyższą opieką i tra)ctowany jako budowa ogólnonarodo­
wa, tak jak jest traktowany kombinat metalurgiczny linie­
nia Lenina pod Krakowem. 

Wiadomo powszechnie, że mamy mało nawozów fosf<>ro­
wych głównie dlatego, że produkcja ich zależy od importu 
zagranicznych surowców. Jednakże odkrycia naszych geolo­
gQw wskazują, że mamy w kraju - wymagaj'łce jeszcze 
zbadania -; poważne zapasy surowców, nadających się do 
produkcji nawozów fosforowych. Mus.i więc pow,!itać śeisly 
związek między p!'acą polskich geologów i chemików. Yf-

opar<:iu o tę wspólpracę powinniśmy rozwinąć prremysł na­
wozów fosf orowych. Należy przy tym zwrócić uwagę na po· 
ważne zwiększenie produkcji granulowanych nawozów f 
sforowych, co znacimie zwiększy efektywność ich wykcil'J.Y· 
stania i zna•cznie zmniejszy ich deficy t. Należy talde pod· 
trzymywać i rozwijać pracę związaną z rozwojem kopal­
nictwa surowców dla nawozów potasowych w rejonie Kło­
dawy. 

A więc p ierwsze ZJadanle, które wynik.a z analizy dotych· 
czasowej pracy przemysłu polskiego w ciągu 4 Ja,t, polega 
na tym, aby jak najszybciej i bez reszty zlikwidować warly, 
braki i niedodągnięcia w gałęz;.ach przemy-słu ob6ługują• 
cych bezpośrednio potrzeby produkcyjne rolnictwa. Ja:k naJ­
szyl>ciej powiększyć W;łcznie produkcję tych gałęzi przep 
mysłu i uczyn : ć z nich potężne dźwignie dla technicznej re­
konstrukcji rolnictwa i szybkiego wzrostu jego produkcji. 
2 Przemysł artykułów szerokiego spożycia, jak wynik.a 

z przytoczonych cyfr sprawozdawczych, osiągnął 
w okresie 4 lat Planu 6-letniego wielki wzrost, ale, jak wi,.a,.. 
domo powszechnie, wzrost ten nie zaspokaja w dostatecznym 
stnpniu s.zybko rosnących potrzeb ludności pracującej. 

Prawem 'liocjalistycznej Industrializacji i ro.z·szerzonej re­
produkcji w ogóle jest szybszy wzrost produkcji środków 
wytwórczości. (grupa A) niż produkcji środków konsumpcjt 
{grupa B). Im kraj jest bardziej zacofany i im baza produk­
cji środków wytwórczości jest niższa, tym bardziej tempo 
wzrostu produkcji środków wytwórczości winno wyprzed~ć 
tempo wzrostu produkcji środków konsumpcji. Tak też by­
ło u nas w pierwszych Jata·ch Planu 6- letniego. Tak było 
i tak być musiało. W miarę jak rosła baz.a środków wytwór­
czości mogliśmy sobie pozwolić na zrnn~ejszenlę rozpiętości 
między tempem wz.rostu produkcji grupy A i produkcji gru_ 
py B. 'raik na przykład w roku 1953 rozpiętooć ta wynos!l$ 
4,5 punkta, podC4'a8 gdy w roku 1952 wynios.i.a. ona 7 punk­
tów. 

Nie należy jednak zasady o szybszym wzr<>śde środków 
grupy A w sto.sunku do grupy B stosować schematycznie. 
W okrell8ch, gdy grupa A osiągnęła stosunkowo wysoki po­
ziom, a jednocześnie zapotrzebowanie na przedmioty gru­
py B w związku :re stale rosnącymi potrzebami ludności 
jest sz.czególnie duże, możn.a i t rzeba okresowo stósować 
zmianę proporcji n.a korzyść grupy B. W kikim wła,śnie 
okresie znajdujemy się owcnie w Polsce. 

Dlatego właśnie uchwala w sprawie głównych zadań go-. 
spoclarczych n.a lata 1954-1955, 1'8kfadając wzirost globalnej 
produkcji przemysłu socjalliitycznego w clą.gu naj):)liżsi:ycll 
dwu la.t o około 21-22 proc„ stwierdza jednocr.eśnle, że w 
okresie łat 1954-1955 tempo wzrostu produkcli gruP'Y A 
i grupy B winno kształtować &lę w za11adzie na tym samym 
poziomie. Stwierdz.enie to nie wyklucza przy pomyślnych 
warunkach zakł.ada.nia w planach rocznych nawet pewnego 
przewyższenia tempa wzrostu grupy B n.ad grupą A. 

W związku z tym szczególnie wielkie zadania w ctągu 
najbliższych dwu lat stoją przed prz;emysłem artykułów 
powszechnego spożycia. ' 

W rozwoju przemy1;łu artykułów powszechnego spotycLa 
należy położyć szczególny nacisk zacówno na ilościowy 
wzrost, jak i na poprawę jakości oraz na rozszerzenie asor­
tymentu artykułów spożywczych, artykułów przemysłu wł6-
kienniczego, skórzanego i odzieżowego. Należy dokonać 
przełomu w zakresie wzrostu zaopatrzenia ludności w wy­
roby metalowe i znacznie roZJrLerzyć asor tyment wyr-0b6w 
przemysłowych dla użytku ludności, takich jak radiood­
b i-0rniki, zegarki, mot.ocykle, rowery, aparaty fotogMficzne, 
maszyny do szycia, lodówki, pralki elektryczne itd. 
Należy położyć naclsk na walkę o jakość produkcji, na 

zwii;:kszenie trwalości wyrobów I poprawę ich jakości i opa_ 
kowania, na dostos<>wanie sit: do wymagań i upodobań k-0n­
sumenta, e. także na · zwiększenie produkcji artykułów w 
wyższym gatunku. 

A więc drugie zadanie, które wynika z anallzy pracy 
przemysłu polskiego w ciągu 4 lat Planu 6-letnlego, brzmi: 
skoncentrować siły na iiościqwym i jakościowym wzroście 
produkcji artykułów powszechnego spożycia, traktować te 
zadania Jako zadania pierwszoplanowe, decydujące dla za­
bezpieczenia wzrostu stopy życiowej ludności pracującej. 

3 Pomyślny rozwój całej gospodarki narodowej i pod­
niesienie stopy życiowej są uwarunkowane dalseym 

postępem w ~runku uprzemysłowieni.a kraju i systema­
tyczną pracą nad dalszym rozwojem przemysłu śrcdków 
wytwórcwści. Jest rzeczą jasną dla każdego, że wsze!)de 
zaniedbania w tym względzie musi.ałyby się zemścić bardzo 
szybko i przyniosły.by bardzo szybko ujemne skutki, Nowe 
rozstawienie sil i środków, które obecnie• stor.ujemy w na­
szej poMyce gospodarczej, zwrot w kierunku koncentracji 
si! na podźwignięcie roln:ktwa, polega bynajmniej nie na 
osłabieniu nasi.ego wysiłku w ki~runku rozwoju przemy10łu 
środków wytwórczości, a na dalszym, stałym jego rozwoju 
przy jednocz.esnym wykorzyB<taniu stworzonej przezeń bazy 
dla pomocy rolnictwu, dla szybszego rozwoju przemyslu 
środków konsumpcji i szybszej rekonstrukcji innych działów 
gospodarki narodowej. 
Należy więc dalej kontynu-0wać wysiłki w kierunku roz­

woju hutnictwa, którego odpowiedni poziom stanowi waru· 
nek rozwoju całej gospodarki narodowej. Należy więc dalej 
kontynuować ro.zbudowę prz.emyljłu ma&zynowego, będącego 
warunkiem rozwoju i rekonstrukcji technLcznej wseyst\dcll 
gałęzi gospodarki narodowej. NaJeży więc dalej kontynuo­
wać wysiłki w kierunku rozwoju przemysłu chemicznego, 
do czego posiadamy wszystkie warunki w kraju. Należy wl ęc 
dalej dbać o znaczny rocwój produkcji materiałów budo­
wlanych, bez których ni.emożliwe jest zaspokojenie rosną­
cych potrzeb budownictwa mies.Zlkaniowego, kulturalnego 
01•az rosnących potrzeb ludności, zwła~zcza wiejskiej, na ina_ 
teriały 'buc'!.owlane. . 

Wreszcie rozwijać się musi w należytym tempie baza pali­
wowo-energetyczna, stanowiąca niei.będny czynnik rozwoju 
całej gospodarki narodowej, a jeżeli chodzi o produkcję wę· 
gla kamiennego i k<iksu - również jeden z głównych ełe· 
mentów naszego eksportu. 
Jeżeli chodzi o przemysł środków wytwórczości, to w jego 

dotyćhczasowym rozwoju zarysowało się określone nlebez­
plecze1\stwo, na które II Zjazd i cała partia muszą zwrócić 
specjalną uwagę. Chodzi mianowicie o wyraźną niedostate· 
czność bazy surowcowej i wyraźne opóźnienie się w tym, 
względzie w stosunku do zadań Planu 6-letniego. 

Nasze hutnictwo żelaza, jak w iadomo, w dużym stopniu 
bazow:ane jest na imporcie rudy żelaznej z zagranicy. Stan 
ten . me budził poważniejszych zastrzeżeń, dopóki produko­
waliśmy tylk-0 nieznaczne . ilości surówki, stali i wyrobów 
walcowanych. Ale dzi ś nas7.a produkcja stali jest stosunko· 
wo znaczna, a marny przecież zamiar powiększyć ją wobec 
stale rosnących potrzeb kraju. W tym solanie rzeczy jasne 
jest, że w cc>ra z większym stopniu musimy opierać produk· 
c i ę hutniczą na surowcach krajowych, na naszych krajo­
wych rudach żelaznych i plaskach żelazistych . 

Dlatego jako ·pilne zadanie · staje nadrobienie opóźnień w 
tym wz,glęiizie i forsowanie produkcji krajowych surowców 
że~azoda jnych . Tak samo sprawa stoi, jeżeli chodzi o rudy 
miedzi, o surowce dla produkcji aluminium, o krajowe fos· 
~oryty, o czym już była mowa, o surowce siarkodajne i rzecz: 
Jasna - o nasze najwi~ksze bogactwo narodowe -węgiel 
a zwłaszcza węgiel koksujący. ' 

A więc następne zadanie, które wynika z analizy pracy 
prze.rnysłu w . ciągu 4 la.t nakazuje nam dalej kontynuować 
wys i łki w kierunku rozwoju przemysłu środków wytwór· 
czości, specjalnie koncentrując się na nadrobieniu opóźnień 
i podciągn ięciu produkcji krajowych surowców. 

4 Ocena pracy naszego przemysłu za ubiegły okres wy. 
kazuje, że jako całość wykonuje on z Il<l,dwyź.ką za. 

dania w zakresie ilości I wartości produkcji. Jednakże zna· 
cznle gorzej przedstawia się sprawa od strony wskaźników 
jakościowych i ekonooniczno-finansowych. Stwierdzić nałe· 
ży! ~e szereg przedsiębiorstw, gałęzi przemysłu, a nawet 
mm1st~rstw; wkroczyło na bardzo n iebezpieczną, a nawet 
s~odl.1wą r .rogę wykonywania planu pod względem warto­
ści z Jednoczesnym niewykonywaniem planu pod względem 
asortymentu i to zwłaszcza w asortymentach najbardziej po· 

(Dalszy ciąg na stronie 6) 
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trzebnych dla gospodarki narodowej. Tyczy to np. Minister· 
stwa Hutnictwa. 
Stwierdzić należy, że ąereg przemysłów i ministerstw 

nie tylko nie walczy o poprawę jakości produkcji, ale po 
prOEtu lekceważy tę niezmiernie ważną sprawę. 

W przemysłach konsumpcyjnych, jak np. w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego i w Ministerstwie Przemysłu Rolno.Spo­
żywczego powoduje to słuszne i usprawiedliwione narzeka­
nia lud n ości. 

W przemysłach ~rodków produkcji, Jak np. w Ministerstwie 
Hutnictwa, Ministerstwie Przemysłu Maszynowego, w Mi­
nisterstwie Przemysłu Chemicznego powoduje to olbrzymie 
straty dla całej gospodarki narodowej, wielką ilość braków, 
perturbacje w produkcji przemysłu i całych gałęzi gospo­
darki narodriwej, korzystających z surowców, półfabrykatów, 
fabrykatów oraz maszyn dostarczanych przez te minister­
stwa. 
Stwierdzić należy, że wiele naszych przemysłów nie zwra­

ca dostatecznej uwagi na wykorzystanie Istniejącej mocy 
produkcyjnej, na oszczędności w zaopatrzeniu, na pelne wy­
korzystanie nowej techniki, na utrzymanie planowego za­
trudnienia. Nic też dziwnego, że w okresie sprawozdawczym 
przemysł ani razu nie wykonał w 100 proc, planu obniżki 

kosztów własnych ! że w samym tylko roku 1903 strata 1 
tytułu niewykonania planowego zadania zniżki kosztów 
własnych dla gospodarki narodowej wynosiła 1,2 miliarda 
zł, przy czym mamy fakty, kiedy koszty własne nie tylko nie 
spadły, ale wzrosły. 

W okresie Planu 6-letniego pnemysł podległy Minister­
stwu Górnictwa nie tylko nie osiągnął obniżki kos:itów 
własnych, lecz koszty własne na jednostkę produktu były 
w roku 1953 o 1,3 proc. wyższe niż w roku 1950. Jest to, 
rzecz jasna, alarmujący sygnał, który rzuca cień na pracę 
tej gałęzi przemysłu, pomimo stosunkowo niezłych osiąg­
niętych przez nią wyników ilościowych. 

A więc zadanie, które wynika z analizy pracy przemysłu 
polskiego w ciągu 4 lat Planu 6-letniego, murl brzmieć ja­
ko kategoryczny i nieodwołalny nakaz partyjny: skoncen­
trować całą uwagę na jakościowych i ekonomiczno-finan­
sowych wskaźnikach produkcji ! traktować lekceważący 

i niedbały stosunek do tych spraw jako wręcz karygodną 
i antypartyjną praktykę. 

Takie są główne zadania, które wynikają z analizy pra­
cy przemysłu polskiego za okres sprawozdawczy. 
Wypełnienie tych zadań pozwoli ukształtować pracę 

przemysłu w sposób właściwy i zgodny z zadaniami, które • 
stawia partia przed całą gospodarką narodową. 

b) Rolnictwo 
'W iprzeclwieństwie do iprzemyslu, którego wzrost odby­

wał &ię na bazie socjalistycznej, rolnictwo w okresie 4 
pierwszych lat Planu 6-letniego rozwijało się przeważnie 
na bazie gospodarki indywidualnej. Ten fakt, jak rów­
nież szereg innych czynników, o których będzie jeszcze 
mowa, wpłynęły na słabe tempo rozwoju rolnictwa. 

I 
Podczas gdy w latach 1950-1953 produkcja przemysło-

wa wzrosła o 118 proc., produkcja rolna wzrosła tylko o 10 
proc. Zestawienie tych liczb świadczy o nadmiernym po_ 
zostawaniu w tyle rolni<;iwa i o tym, że dysproporcja mię­
dzy rozwpjem przemysłu i rolnictwa przybrała charakter 
poważny, który hamuje dalszy rozwój gospodarki narodo­
wej. 

Wzrost produkcji rolnej nie tylko nie osiągnął zadań 
Planu 6-letniego, lecz wykazał na przestrzeni ubiegłych 4 
lat szereg wahań i załamań. Po stosunkowo znacznym 
wzroście produkcji w r. 1950 nastąpił spadek w r. 1951, 
Btabilizacja tego stanu w roku 1952 i dopiero w roku 1953 
nastąpił wzrost, pozwalający tylko nieznacznie przekro­
czyć globalną produkcję rolną z r. 1950. 

Jednocześnie w rozwoju produkcji rolniczej wystąpllo sze­
reg wewnętrznych dysproporcji I nierównomierności. Przy 
ogólnym wzroście produkcji rolnej o około 10 proc. pro­
du~cja. roślinna wzro$la tylko o około 2 proc., a produkcja 
zwierzęca - o około 23 proc. Jeżeli nawet wyłączyć wpływ 
wyjątkowo nieurodzajnego dla zbóż roku 1953 i porównać 
zbiory zbóż średnio dla lat 1950-1953 ze zbiorami zbóż 
z lat 1947-1949, to okaże się, że średni wzrost zbiorów 
zbóż w ·okresie Planu 6-letniego w stosunku do okresu Pla­
nu 3-letniego wynosi tylko 5 proc. Dla kartofli średni 
wzrost liczony analogicznie wynosi tylko 4 proc. Jest rze­
czą jasną, fe przy znacznym wzroście zapotrzebowania na 
zboże, przy jednoczesnym wzroście w okresie 1950-1953 
?Ogłowia trzody chlewnej - o 59 proc., a owiec o 71 proc. 
1 pewnym, aczkolwiek nieznacznym wzroście . poglowia 
bydła rogatego o 4 proc., wytwarza się sytuacja wyraźnie 
niedostatecznych zbiorów zbóż i ziemniaków w stosunku 
do potrzeb kraju. Ponieważ jednocześnie mamy do czy_ 
nienia z zaniedbaniem łąk i pastwisk oraz niedostatecz­
nym ~ozwojem upraw pastwisk, powstaje sytuacja, która 
harr,miąc? V:plywa na dalszy t'ozwó.1 hodowli. Trzeba więc 
stw1erdz1ć, ze wYrasta przed nami w całej rozciągłości, ja­
ko ?roblem do szybkiego i pełnego rozwiązania, problem 
zqozowy i problem bazy paszowej. 

Jednym z przejawów tego nie rozwiązanego dotychczas 
problemu jest fakt, że w ostatnich latach Polska musiała 
Importować poważne I rosnące wciąż Ilości zbóż. 

T:zeba sobie zdać sprawę, że bez rozwiązania problemu 
zbozo~ego I problemu bazy paszowej nie może być mowy 0 
właściwym rozwoju rolnictwa, jako też o rozwoju w pożą­
danym k1e:u~ku. całej gospodarki narodowej w celu szyb­
szego podniesienia stopy życiowej ludności pracującej. 

Nie rozwiązany problem zbożowy i nie rozwiązany problem 
bazy paszowei powodują zahamowania we wzroście hodowli 
a w okresach nieurodzaju nawet jej przejściowy spadek. ' 

Import zbóż ciąży. bardzo. ujemnie na naszym handlu zagraJ 
nlcznym 1 powoduje konieczność wydatkowania wielkich 
sroclków, które mogłyby być zużyte na zakup surowców dla 
przemysłu lekkiego, na rozszerzenie produkcji artykułów sze­
rokiego spożycia i polepszenie zaopatrzenia ludności. 

Pierwszym więc zadaniem, .które Zjazd musi postawić przed 
partią, przed chłopami pracującymi I przed całym krajem 
jest jak najszybsze rozwiązanie problemu zbożowego. 

Jakie drogi prowadzą do rozwiązania tego problemu? Drogi 
te prowadzą przede wszystkim przez powiększenie urodzaj­
ności i rozszerzenie powierzchni zasiewów. · 

_ Czy mamy jeszcze możliwości powiększania obszaru za­
siewów? Takle możliwości mamy i to dość znaczne. W naszym 
kraju istnieje jeszcze około 400 tysięcy ha ziemi nie uprawia­
nej, tj. około 2,5 proc. ziemi ornej. Ponadto stosowanie czar­
nych ugorów w uprawie nie zawsze jest uzasadnione i po­
wierzchnia tych ugorów wynosząca szacunkowo około 360.000 
ha może ulec znacznemu zmniejszeniu. Trzeba jak najszyb­
ciej przedsięwziąć wszystkie środki dla pełnego ujawnienia 
nie uprawianej albo niedostatecznie uprawianej ziemi ornej 
i spowodować pełne jej wykorzystanie. W tym celu tam, 
gdzie ziemie takie, ze względu na to, że znajdują się w więk­
szych masywach, nadają się do uprawy na większą skalę, 
należy przekazać je do uprawy PGR, względnie POM. Tam, 
gdzie ziemia nie jest dostatecznie uprawiana ze względu na 
trudności, które ma w uprawie właściciel tej ziemi, należy 
okazać mu pomoc. W wypadkach koniecznych należy na ul­
gowych warunkach przekazywać ziemię do uprawy tzw. z~· 
spolorn uprawowym lub chłopom indywidualnym. ~~eszc1c 
należy skoncentrować uwagę w znacznie większym mz do­
tychczas stopniu na akcji przesiedleńczej. ;rest faktem, ze 
7Właszcza w pólnocnej i pólnocno - zachodniej części kraju 
jest jeszcze możność osiedlenia pewnej liczby chłopów, pod~ 
czas gdy w szeregu rejonów kraju istnieją jeszcze ~adwyżk1 
ludności rolniczej. Partia 1 rząd stworzyl.Y atrakCYJ1;e i w.y­
godne dla chłopów pracujących warunki dl8; przes1e?lema, 
dając przesiedleńcom odremontowane. ~udynk1, opł~ca~ąc :m 
przejazd, umożliwiając im zakup kon~ 1 bydła, udz1elaiąc 1m 
ulg od podatku gruntowego i od obow1ązko'.""ych dostaw, da­
jąc im możność korzystania z długoterminowego kredytu 
bankowego itd. 

Trzeba żeby, korzystając z tych warunków i populary~u­
jąc je szeroko, ws.zystkie organy centralne i terenov:e i ca:a 
partia wzięły· się z całą pasją i energią za organizowame 

·akcji przesiedleńczej. 

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli weźmi7my ~ię za. likwi· 
dację odłogów w formie konkretnej, ener~1czi:iei .akCJI .w te­
renie to w krótkim czasie odlogi te zlikw1dUJemy 1 tym 
samyrii przyczynimy się do rozwiąz.ania problemu zbozo-

wego. 

Ważnym uzupełnieniem prac nad likwjda~ją od~ogów --; 
zwłaszcza w celu rozszerzenia bazy pa.szo:-vei. - wumy byc 
melioracje. W latach 1954-1S56 przew1dUJe Się zmeliorowa­
nie nowych obszarów łąk i pastwisk n.a około 110 ty~. h.a 
i około 55 tys. ha gruntów ornych. Oprócz tego prze:-v1duie 
się odbudowę melioracji na około 270 tys. ha ·Obszarow ł<1k 
i pastwisk i około 160 tys. ha ziemi ornej. 

Doświadczenie wykazało, że prace mel.'oracyjne są ni7-
zm:iern.ie popularne wśt·ód chłopów prac':1iących, ze c~ętme 
'j'klada,,j(\ oni SWÓj trud W tę sprawę. Jezel~ Więc Z.Wl"OClllnt 

na melioracje odpowiednią uwagę, jeśli przeznaczymy na 
to odpowiednie środki, jeżeli zapewnimy odpowiednie ma­
teriały, jeżeli zapewnimy wyprodukowanie przez nasz prze­
mysł odpowiedniego sprzętu dla mechaniz.acjil melforacji, 
jeżeli potrafimy pracom melioracyjnym nadać odpowiednią 
skalę i odpowiednią organizację i włączyć do ty~h prac w 
sposób zorganizowany masy chłopskie, to niewątpliwie uzy­
skamy dodatkowy przyra.;t obszaru zasiewów, a tym samym 
przyczy_nimy się do rozwiązania problemu zbożowego i pro­
blemu bazy paszowej, 

Drugim ważnym elementem rozwiązania problemu zbo­
żowego i ba!ly paszowej jest podniesieiiie urodzajności. 
Rz.ecz jasna, że wzmożony dopływ nawozów sztucznych i ma_ 
szyn rolniczych dla ·rolnictwa przyczynia się znacznie do 
zwiększenia urodzajności, ale byłoby błędem sprowadzać 
sprawę tylko do z.agadn.ienia pomocy produkcyjnej dla rol­
nictwa. W naszym rolnictwie istnieją poważne możliwości 
zwiększenia plonów dzięki podniesieniu aktywności produk­
cyjnej mas pracujących wsi. Szybki wzrost tej aktywności 
wymaga przede wszystkim wzrostu ak,tywności politycmej 
naszej partii na wsi, umiejętnego wiąi.alllia zadań politycz­
nych i gos.podarczych i uporcz.ywej, nieustannej walki o po­
stęp w metodach uprawy i hodowli 

Wystarczy porównać plony w poszczególnych wojewćdz· 
twach I powiatach o podobnych możliwościach produkcyj· 
nych, aby stwierdzić, Jak poważne i nie wykorzystane re· 
zerwy istnieją w poszczególnych dziedzinach produkcji rol· 
niczej. Często na tego samego typu ziemiach i przy podob· 
nych środkach stojących do dyspozycji - osiągane są plony 
różniące się o 50 proc. · 

Czemu to przypisać? Lepsze' kulturze rolnej, lepsze' agro· 
technice, lepszej dbałości o uprawę ziem!, lepszemu sprzę­

towi zbóż i innych Ztemioplodów. iDlatego w projektach 
uchwal Zjazdu stawiany jest takt nacisk na zabiegi agro­
techniczne, które jednak same w życie wcielone nie będą 
i które wymagają wielkiej pracy władz te renowych, służby 
rolnej i całej partiL 

Poważnym elementem na najbliższy okres dla podwYŻ· 
szenia urodzajności jest poprawienie pracy POM i wykorzy­
stanie częśc;i ich mocy dla pomocy gospodarstwom Indywi­
dualnym. Szczególnie duże znaczenie powinno m ieć także 
radykalne polepszenie i poważne rozszerzenie sieci GOM, 
umożliwiające wprowadzenie lepszej agrotechniki do indy· 
widualnych gospodarstw rolnych i pomoc• tym gospodar· 
stwom, zwłaszcza pomoc gospodarstwom małorolnym. Duże 
znaczenie mieć także będzie lepsze wykorzystanie istnieją· 
cej na wsi siły pociągowej przez bardziej umiejętne i racjo­
nalne wrganizowanie pomocy sąsiedzkiej. 

Wielkie znaczenie dla podniesienia urodzajności powinno 
mieć uporządkowanie i ulepszenie nasiennictwa. Trzeba, aże­
by o sprawę zaopatrzenia gospodarstw chłopskich w dobo­
rowe, kwalifikowane nasiona troszczyły się w większym niż 
dotąd stopniu zarówno władze terenowe, jak centralne. 

Wynika :z tego, że mamy w ręku wszystkie dane do szyb­
kiego powiększenia obszaru zasiewów i szybkiego powięk· 
szenia urodzajności z ha, a więc <io szybkiego rozwiązania 
problemu zbożowego i problemu bazy paszowej dla rozwo· 

ju hodowlL 

Pewne osiągnięcia, które mamy na odcinku hodowli., zwla· 
szcza jeżeli chodzi o pogłowie trzody chlewnej i owiec, są 
wyraźnie niedostateczne wobec rosnących stale potrzeb lud· 
ności pracującej, tym bardziej że tak ważny odcinek jak 
pogłowie bydła rogatego pozostaje w tyle i wykazuje tylko 
nieznaczny wzrost. Dlatego nie jest przypadkiem, że jedną 
z pierwszych uchwał rządu, powziętych w wykonaniu decy­
zji IX Plenum, była uchwala z dnia 17 grQdnia, zawierająca 
zasadnicze wytyczne dla dalszego rozwoju hodowli i okazu­
jąca poważną pomoc chłopom pracującym poprzez wzmo· 
żone bodźce materialne i pomoc paszową. Partia nasza sta­
wia zagadnienie rozwoju rolnictwa kompleksowo jako ca· 
!ość, z jednej strony biorąc kurs na rozwiązanie problemu 
zbożowego i rozwiązanie problemu bazy paszowej przy jed· 
noczesnym dalszym wzroście kultur technicznych, z drugiej 
strony biorąc kurs na dalszy rozwój pogłowia i zwiększenie 
produktywności zwierząt, w szczególności zaś zacofanego 
dotąd odcinka hodowli bydła rogatego. 

W okresie 4 lat Planu 6-letniego rozwinął .się na wsi ruch 
::pó!dzielcwści produkcyjnej. O ile w roku 1949 liczba spół· 
dzielni produkcyjnych wynosiła tylko 243, a liczba zrzeszo· 
nych w tych spółdzielniach zaledwie 6 tys., to w końcu roku 
1953 liczba spółdzielni produkcyjnych przekracza już 8 tys., 
a liczba chłopów w spółdz ielniach sięga 200 tys. Użytki rol­
ne zajmowane przez spółdzielnie produkcyjne stanowią już 
około 9 proc. całości użytków rolnych, zajmowanych przez 
gospodarstwa chłopskie. W ciągu okresu sprawozdawczego 
spółdzielnie prbdukcyjne wykazały swoją żywotność, wyka­
zały, mimo swej młodości i braku doświadczenia, wyższość 
nad gospodarką indywidualną. Partia przywiązuje do roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej decydujące znaczenie, 
traktując ją jako drogę prowadzącą do zasadniczej rekon­
strukcj i rolnictwa polskiego i zasadniczego podniesienia po· 
ziomu życiowego pracu jących chłopów i całego narodu. 
Partia występowała i występuje przeciwko wszelkim pró· 
bom sztucznego forsowania ruchu spółdzielczości produkcyj­
nej, przeciwko wszelkim próbom naruszenia dobrowolnoścL 
Partia uważa za błędne i fałszywe zarówno sztuczne forso­
wanie rozwoju ~łdzielczości produkcyjnej, jak też i zapóź­
nianie się w tej zasadniczej sprawie, pozostawianie jej na 
żywioł i uleganie naciskom wroga klasowego. 

W roku 1953 powstało ponad 3 tysiące spółdzielni produk· 
cyjnych. Na podstawie <;!oświadczeAia uwai.amy, że takież 
tempo rozwoju spółdzielczości produkcyjnej można przyjąć 
w przewidywaniach dla okresu najbliższych dwóch lat. 

Rzecz jasna, że w okresie tych dwu najbliższych lat na· 
leży zwrócić szczególną uwagę na bardziej równomierny niż 
dotąd rozwój spółdzielczości produkcyjnej, na większe jej 
tozpowszechnienie w województwach centralnych i wscho· 
dnich, na to, ,by spółdzielnie produkcyjne nowozakładane 
obejmowały większą ilość członków gromady, a stare pom· 
nażały liczbę swych członków. 

Rzecz jasna, pilna uwaga winna być zwrócona na szybki 
rozwó j hodowli uspołecznionej w spółdzielniach, co gwaran· 
tuje że gospodarka spółdzielc1.a będzie pelnocenna, a do­
c.hod,y s.oóldzielców beda sie. układać na wlaściWY:ip. POziomie. 

W clągu czterech lat Planu 8-letnlego zo!tala stworzona 
poważna dźwignia rekonstrukcji rolnictwa w postaci Pań· 
etwowych Ośrodków Maszynowych. Liczba POM w 1953 r. 
pnekroczyła 400, a w roku 1954 przekroczy 460. POM dy­
sponowały w roku 1953 16,4 tys. traktorów (przeliczenio­
wych), a w 1954 roku liczba traktorów w P0M wzrośnie 
do 19,7 . tys. 

Organizacja POM wyprzedzać będzie w pewnej mierze 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej, co jest zrozumiałe, 

gdyż POI\'[ winny torować drogę i stwarzać podstawy dla 
zdrowego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej. Ale żeby 
tak było, POM muszą przezwyciężyć swe wielkie słabości, 
których głównym źródłem jest niedostateczna dbałość o in­
teresy spółdzielni, zie wykonywanie umów zawieranych 
ze spółdzielniam i , słaba praca aparatu agronomicznego 
POM, niedostateczne wYkorzystanie parku traktorowego i 
maszynowego, niezrozumienle politycznej roll POM jako 
jednej z dźwigni socjalistycznej przebudowy rolnictwa. 
Trzeba, aby organizacje party jne I rady terenowe więcej 
niż dotąd przejawiały troski o POM, zwłaszcza w dziedzi­
nie opieki nad kadrami POM. 

1 W okresie 4 lat Planu 6-letnlego poważnie rozwinęły się 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. O Ile w 1949 roku J>O­
sladaly one 1.750 tysięcy ha użytków rolnych, a udział Ich 
w ogólnej powierzchni użytków rolnych stanowił 8,6 proc., 
to w 1953 roku posiadają one już 2.623 tysiące ha użYtków 
rolnych, 11 udzlat Ich w ogólnej powierzchni użytków rol­
nych. stanowił 12,6 JProc. Jednocześnie poważnie wzrosło 
uzbrojenie techniczne w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. Tak np. liczba traktorów (przeliczeniowych) 
wzr?sla z 14.149 w 1949 roku do 28.737 w 1953 roku, czyli 
z gorą 2-krotnie. Jednakże s twierdzić należy, że Pai'lstwo­
we Gos;iodarstwa Rolne nie dają jeszcze krajowi tego 
wszystkiego~ co mogą ! C<> powinny dać i co wynikałoby 
z wysokości poniesionych na rozwój Państwowych G'lspo­
darstw Rolnych nakladów. Udział użytków rolnych 7.aj. 
mowanych przez Państwowe Gospodarstwa Rolne stanowi 
w. stosunku do całości użytków rolnych 12,8 proc., nato­
miast udział ich w globalnej produkcji rolnictwa stanowi 
tylko 9,2 proc. Oznacza to, że PGR z 1 hektara użytków 
rolnych dają mniej produkcji niż rolnictwo jako całość. 

Rzecz jasna, że pewien wpływ na ten stan rzeczy miał 
f~kt, że PG~ zagospodarowały tereny najbardziej ~vvlud­
nione i wyniszczone, że na nie wypadł wielki ciężar. w 
zagospodarowaniu odłogów, że otrzymaly one często tere­
ny całkowicie pozbawione bydła i trzody. ale ten przygo­
towaw.czy, burzliwy okres rozwoju PGR już się skończył, 
Obecme dysponują one bardzo poważnym zasobem ziemi i 
po~aż?ym ~posażeniem maszynowym l czas już jest 
naiwyzszy, azeby rezerwy tkwiące w PGR zostaly wyko­
r:ystane i aby gospodarstwa te przewyższyły - i to znacz­
me - rez1;1ltaty prac rolnictwa jako całości, aby stały się 
wzorowymi gospodarstwami socjalistycznymi. 

W ciągu najbliższych 2 lat trzeba, aby to zadanie zosta­
ło urzeczywistnione. 

Na niedostateczny rozwój rolnictwa w okresie sprawo-

c) Obrót 
' Wraz z sllnj'lll wzrostem produkcji przemysłowej I pew­
nym wzrostem produkcji rolniczej wzrastał również obrót 
towarowy, 

· W 1949 roku łączna sprzedaż dla ludno~cl przez aparat han­
dl"u uspolecznlonego I przez handel prywatny wyniosła sza­
cunkowo 83 miliardy zlotych (:wg cen roku 1953 przed zniżką 
z dnia 15 listopada). W 1953 roku łącz.na sprzedaż dla lud­
ności wyniosła 106,5 miliarda złotych. 

Tak więc W'lrost sprzedaży dla ludno§ci wynl6s1 w ciągu 

4 lat 28 proc. Wzrost ten, aczkolwiek istotny, nie nadl\Żał za 
rosnącymi potrzebami ludności, 

W ciągu czterech lat Planu 8-!etnlego nastąpllli zasadnicza 
zmiana w społecznej strukturze handlu. O ile w roku 1949 
handel prywatny i prywatne zakłady gastronomiczne obejmo­
wały okole 44 proc. całości sprzedaży dla ludności, to w ro­
ku 1953 udział detalicznego handlu uspołecznionego wyniósł 
JUŻ 96,1 proc., udział zaś detalu prywatnego i prywatnych 
zakładów gastronomicznych tylko 3,9 proc, Tak więc sektor 

zd.awczym, poza przyczynami ' obiektywnymi, wl>tyn\? ine..· 
reg czynników subiektywnych, z których" najważniejszymi 
był brek koncentracji wysiłków· dla osiągnięcia nybsze­
go rozwoju rolnictwa na skutek niedoceniania tego odcin­
ka gospodarki narodowej, niedostatecl.lle uruchamianie 
bodźców ekonomicznych, niedostateczna pomoc produk­
cyina dla rolnictwa, niedostateczny poziom klerownlctwa 
roln ictwa. częste wypaczanie w praktyce sojuszu robotni-. 
cz0-chlopskiego. 

' Od okresu IX Plenum do obecnego Zjazdu partia nuza 
i rząd poczyniły wiele kroków dla poprawienia tego stanu 
rzeczy. 

· Na wielu odcinkach zostaly znacznie wzmożone I rozsze­
rzone .bodżce ekonomiczne dla rozwoju produkcji rolnej. 
Wyra~tlo się 1o w ustaleniu na niezwiększonym poziomie 
obowiązkowych dostaw, w poprawie warunków kontrak­
tacji .s~_eregu artykułów rolnych, '"<. zmianie niektórych 
przep1sow podatkowych itd. 

Powzięto środki dla lepszego zaopatrzenia wsi w arty­
kuły produkcyjne I konsumpcyjne i środki te zaczynają jut 
dawać pierwsze rezultaty. Zostały znacznie wzmożone 
wy~atki . inwestycyjne państwa na cele rolnicze. Powzię­
to srod~1 dla usprawnienia służby rolnej I polepszenia 
warunkow pracy I płacy zatrudnionych w niej pracowni­
ków. Przeprowadzono reorganizacj~ Ministerstwa Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, ulepszono i poprawion<> 
syst~m plac robotników rolnych. Zastosowano wzmożone 
bodzce _dla szybszego rozwoju spółdzielczości produkcyjnej 
i środki dla usprawnienia pracy POM. 

Rz~cz. ja~na, że jest to dopiero początek wielkiej pracy. 
Podmes1em~ .o.rodukcji rolniczej może być osiągnięte tyl­
~o wtedy: iesh w oparciu o słuszne zarządzenia. o wzmo­
zone bodzce n:aterialne •. o. wzmożoną pomoc produkcy·nlJi 

sprawe rolnictwa wezmie w ręce cala partia i k' d.J · 
rolnictwo· bed · · . ie Y za 
k' . , zie się czuła odpowiedzialna partia 1 wszyst_ 

ie ogniwa władzy ludowej, 

kl~ają n.am po.d tym względem wspaniały, bolszewicki przy„ mi: n~s1 radzieccy towarzysze. Przyjrzyjmy się tej olbrzy„ 
. J ~racy, która «;1o~onywana jest obecnie w Związku Ra• 

dzie~k1m dla. podmes1ema poziomu rolnictwa. Ruch 0 pod• 
niesienie poz10mu rolnictwa kierowany przez KPZR stał ~ię. 
ruche!'Q ogólnonarodowym, najlepsze kadry kierowane są 

0

na 
PO~oc r~lmctwu, n:iu~a,. wiedza, ter'mika, sztuka w ZSRR 
sluzą sp1 aw1e podniesienia rolnictwa. 

. Cz:i:- j~st tak u. nas? Trzeba otwarcie powiedzieć, towarzy• 
SLe,. ze Jeszcze me. Ale jeżeli chcemy podnieść naprawdę 
poz1.1,,m naszeg~ rolnictwa w najkrótszym czasie, to musimy 
PodJą~ . prawdziwą b1;wę o podniesienie rolnictwa, tak jak 
P?dJęhsmy w s:-voim czasie bitwę o uprzemystowlenle. .kraju, 
Litwę, której pierwszy etap wygraliśmy. 

Niech nasz II Zjazd stanie się punktem wyjściowym dl.a 
rozwinięcia tej wielkiej bitwy o podniesienie rolnictwa pol„ 
skiego, 

towarowy 
~ocjalist:vczny zajął dominujące pnzycje nie tylko w hurt~ 
wym, ale i w detalicznym obrocie towarowym. 

Projekt uchwały w sprawie zadai'l gospodarczych, przedło­
żony Zjazdowi, stawia zadanie powiększenia obrotu uspolecz., 
nionego handlu detalicznego i zakładów żywienia zbloroweao 
o około 25 proc. Znaczy to, :te w ciągu 2 lat mamy oslągn'ą<!-
1 akie zwiększenie obrotu towarowego, jak\e zostało osiągnię­
te w ciągu ubieglych 4 lat. Stanie się to możliwe na podsta~ 
wie zwiększenia produkcji rolnictwa I produkcji przemysłów 
artykułów szerokiego spożycia. 

Jednocześnie winien być znacznie wzbogacony asortyment 
towarów, poprawi.ona Ich jakość, ulepszona obsługa ludności 
i rozbudowana sieć handlowa. 

Są to poważne zadania, które mogą zostac! z powodzeniem 
wykonane ty1:ko wtedy, jeżeli za sprawy rozwoju naszego 
handlu uspołecznionego będą się czuły odpowiedzialne wszy„ 
stkie ogniwa naszej partii, jeślt mobilizacja opinii publicznej 
pozwoli szybko wykrywać I skutecznie usuwać braki l uster• 
ki w naszym handlu uspołecznionym, 

d) Inwestycje 
· Okres sprawozdawczy był okresem wielkiego wysUku In• 
westycyjnego. Swiadczą o tym następujące dane: w cztemle­
ciu 1946 - 1949 zainwestowali~my (w zakresie inwestycji 
scentralizowanych) 31,6 mlliardów zł, w czteroleciu 1950 -
1953 - 102,6 miliardów z!. Oznacza to, że obecne średnie 

tempo Inwestowania jest przeszło trzykrotnie większe niż w 
okresie odbudowy, 
CatOść inwestycji w przeliczeniu na jednego mieszkańca 

jest blisko 6-krotnie większa niż w roku 1938, ·który, jeśli 
chodzi o inwestycje, był !'Okiem szczytowym dla Polski ka­
pitalistycznej. 

Jeśli podsumować nakłady inwestycyjne w Polsce Ludo­
wej w latach 1949-1953 i porównać je z dochodem narodo­
wym w roku 1938, to okaże się, iż w okresie sprawozdaw­
czym wydaliśmy na inwes-tycje więcej niż wynosił całko· 

wity dwuletni dochód narodowy przed wojną. 
Dzięki temu olbrzymiemu wysiłkowi inwestycyjnemu 

zbudowaliśmy bazę nawoczesnego przemysłu, wyposa.żyl '.­

śmy nasze rolnictwo w park traktorowY i maszynowy, od­
budowaliśmy znaczną część naszych zniszczonych miast i : 

szczególności stolicę naszego kraju - Warszawę, odbudowa. 
liśmy Ziemie Odzyskane, odbudowaliśmy i zrekonstruowali­
śmy częściowo komunikację, otlbudawaliśmy i znacz.nie roz­
szerzyliśmy sieć urządzeń socjalnych i kulturalnych, powięk· 
szyliśmy Zl!l.acznie nasz. majątek narodowy. 

Kierunek naszych Inwestycji był w za.sadzie słuszny 1 ce­
lowy, jednakże nie uniknęliśmy szeregu błędów, które 
w pewnej mierze pomniejszyły wyniki olbrzymiego wysiłku 
inwestycyjnego. W szczególności nie uwzględniliśmy dosta­
tecznie przy ustalaniu zamierzeń inwestycyjnych - możl.!­

wości lepszego wykorzystania istniejących żdolności produk_ 
cyjnych, możliwości rozbudowy i rekonstrukcji istniejących 
zakładów, co w poszczególnych wypadkach mogłoby dać 

oczekiwany efe:Ct produkcyjny przy mniejszych nakładach. 
Koszty budownictwa były również często zbyt wYSOk.ie, 

miało też l\liejsce rozpraszanie środków na mniej ważne dla 
naszej gospodarki narodowej obiekty. 

Tym wadom w naszej praktyce inwestycyjnej wYdaliśmy 
już ostrą walkę, co dało już pewne osiągnięcia. Jednakże 
są one jeszcze niedostateczne. W dalszym ciągu musimy 
walczyć o inwestowanie odpowiadające niezbędnym potrze­
bom i istniejącym możliwościom produkcyjnym, o oszcżęd­
niejsze budownictwo i projektowanie, o koncentrację wysił­
ku inwestycyjnego na najważniejszych obiektach. 

Określając poziom wysiłku i.nwestyeyjnego na najbliż­
szy okres naleźy się k ierować dwoma zasadniczymi założe-
niami: 

po 1) inwestycje powinny być tak ustalane, aż~by były 
zgodne z zasadą socjalistycznej reprodukcji rozszerzonej 
i zapewniały stały, szybki wzrost produkcji i dochodu naro_ 

doweiioL 

· po 2) lnw~tycJe muszą by~ tak ustalane, aby n'e odciąga.a 

nadmiernie kadr i środków z Innych dziedzin gospodarki 
narodowej, a zarazem nie uszczuplać możliwości sz.ybkiego 
rozwoju konsumpcji I nie naruszać tempa wzrostu poz.iomu 
życiowego mas pracujących. 

W pierwszych latach Planu 6-letnlego, kledy chodziło 
o szybkie wyrównanie zacofania gospodarczego I szybkie 
stworzenie nowoczesnej bazy ciężk.ieg<> przemysłu, wysiłek 

inwestycyjny musiał być specjalnie duży. W miarę jednak. 
jak powstawały z.ręby nowej bazy przemysłowej, można 

bylo zmniejszać stosunkowo rozmiar wysiłku inwestycyj. 
nego. I tak udział akumulacji w dochodzie narodowym 
stanowi ł w roku 1951 - 28,1 proc., w roku 1952 - 26,9 proc„ 
w roku 1953 - 25,1 proc. 

Obecnie, przy osiągniętym już po7.!om.ie sil wytwórczych 
oraz w drodze koncentracji nakładów inwestycyjnych, 
zwiększenia efektywności inwestycji i zmniejszenia kosztów 
budownictwa, nie należy zwiększać w lata<:h 1954-1955 na­
kładów inwestycyjnych w stosunku do faktycznego wyko­
nania 1953 roku. 

Utrzymanie w latach 1954-1955 nakładów inwestycyjnych 
na tym samym w zasad.z.ie poz;lomie co w roku 1953 - do­
prowadzi do zmniejszenia udziału akumulacji w podziale 
dochodu narodowego z 25 proc. w r<>ku 1953 do poniżej 

20 proc. w roku 1955 ( w cenach roku 1953). 

Odpowiednio wzrośnie udział spożycia w dochodzie na• 
rodowym, co wywrze poważny i dodatni wpływ na podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących. 

Jednocześnie należy dokonać pewnej zmiany w struktu• 
rze nakładów inwestycyjnych. 

Uwzględniając osiągnięty poziom przemysłu ciężkiega 
i biorąc pod uwagę konieczność zwiększenia wydatków w 
tych gałęziach gospodarki, które bezpośrednio wpływają na 
podniesienie stopy życiowej ludności, należy poważnie zwięk• 
szyć nakłady inwestycyjne na rozwój rolnictwa, na rozwój 
przemysłu artykułów powszechnego spożycia, na budownic· 

two mieszkaniowe i komunalne oraz na bLłdownictwo urzą• 
dzeń socjalnych i kulturalnych. 

Takie są zasady polityki inwestycyjnej, które będziemy 
stosować w najbliższym okresie. Zasady te odpowiadają no­
wemu rozstawieniu sił i środków, które partia i rząd .Prze­
prowadzają dla zapewnienia bardziej proporcjonalnego roz­
woju całości gospodarki narodowej i przyspieszenia wzrostu 

poziomu życiowego ludności pracującej. 

Dalszy clą_g w 1u1aerze jutrzejszyL 


